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lo wojowniczą mowę Gambetty w Cher- |! wet mocarstwem, i pozostaje w sto-lgi wielkiej, mimo odebrania Alzacyi, 


CZĘŚĆ URZĘDÓWA 


O. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczycielkę szkoły etatowej Żeńskiej 
w Stryju, Joannę Bobę, rzeczywistą nauczy- 
cielką tejże szkoły ; tymezasową dyrektorkę 
szkoły wydziałowej w Tarnopolu, Julię Se- 
lingerową, rzeczywistą dyrektorką tej 
szkoły ; nauczyciela Antoniego Stupnie- 
kiego w Chlopicach rzeczywistym nauczy- 
cielem szkoły etatowej w Ozelatycach, Kazi- 
mierza Antosiewicza rzeczywistym na- 
uczycielam kierującym  szłoły etatowej w 
Staremmieście, Władysława Strowskiego 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Ostrowsku i Józefa Pfaua rzeszywistym 
nauczycielem szkoły wydziałowej w Sniatynie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów. 30 sierpnia. 


Nigdy i nigdzie nie może to 
uchodzić za rzecz obojętną, jeżeli 
dzienniki dwóch krajów sąsiadujących | 
z sobą i przyzwyczajonych do tra- 
dycyj wojennych, długo i systematy- 
cznie polemizują ze sobą, podsuwając 
sobie nawzajem zamiary niepokojące. 
We Francyi i Niemczech polezajsz 
taka jest podwójnie niebezpieczną, bo ` 
historya ostatniej wojny wykazuje, jak 
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bardzo zaważyć może na szali posta- 
nowień prasa francuska, posiadająca 
szczególny dar porywania mas bodaj 
na chwilę dla sprawy, którą podnieść 
chcą dobitnie i z werwą. Na nieszczę- 
ście już drugi tydzień trwa polemika 
między prasą niemiecką a francuską 


Na jednym wózki z posta, 


Z przed trzydziestoletnich wspomnień 


Juliana Horaina 


(Dokończenie.) 

— Praw da — odparł mój szlachetka — 
że tu w Siemkowie urodzaje pięknie się za- 
powiadają ; ale to jeszeze nie pańskie Rabu- 
szki. Gleba tu dobrze uprawna i niezłego 
gatunku. Wszakże ani jedne ani druga nie 
wytrzymują porównania z wolyńskiemi. 

— Pan byłeś na Wołyniu ? 

— Jeżdziłem tam przeszłego lata z Mau- 
rycym Wolfem. 

— Księgarzem ? 

— Tak panie. 


— (Qzy wolno zapytać, jaki to był po- 
wód tej podróży ? 

— Nie ma sekretu; jeździłem tam dla 
osobistego poznania się z Kraszewskim. 

— Jakim Kraszewskim ? ; 

— lgnacym Józefem, autorem Wato- 
loraudy, i tylu prześliczuych , a poczciwych 
powieści. 

— I pan go osobiście poznałeś ? 

— Nietylko poznałem , ale gościłem u 
niego parę tygodni. 

— (zy to krewny pański ? 

Nie. Chybaśmy pokrewni duchem; bo 
on literat, a i ja roszezę sobie pretensyę do 
literatury. On poeta, a i ja wiersze rymaję. 

— (zy utwory pańskie były jnż dru- 
kowane ? 

— Dostąpiłem już nieraz tego zaszczy” 
tu; nawet koleguję z panem w Roczniku Li- 
terackim Podbereskiego. 

— Pan się nazywasz Ludwik Kondra- 
łowicz ? 


bourgu i można powiedzieć. że gdyby 
dziś ostatecznie zamkniętą zosiała, 
zawsze pozostawiłaby po sobie ślady 
niemiłe po obu stronach Wogezów. 
Jeżeli dwa tygodnie nie krocie lecz 
miliony ludzi czyta codziennie arty- 
kuły zapowiadające mniej lub więcej 
otwarcie wojnę odwetową w bliższej 
lub dalszej przyszłości, to można już 
śmiało powiedzieć. że nietylko w ko- 
łach więcej polityką zajętych, lecz 
w ogóle w masie ludności zachwianą 
została wiara w pogodną przyszłość. 
Większa część zaniepokojonych prze- 
stanie się obawiać wnei po zamknie- 
ciu polemiki, ale komu szczególnie 
zależy na pokoju. kto w nowych za- 
wikłaniach wojennych widzi całą swoją 
egzystencyę zagrożoną, ten z ewentual- 
nością wojenną zacznie się na seryo li- 
czyć. Co najgorsza, dzienniki rozocho- 
cone polemiką i pobudzone do podsuwa- 
nia przeciwnej stronie złych zamiarów, 
nie pominą długo żadnej sposobności, 
przy której możnaby zdyskredytować 
pokojowe usposobienie przeciwnika. 
Organa Gambetty bronią swego 
mistrza jak mogą i uderzyły na nie- 
miecką prasę w ostatnich czasach ar- 
gumentem bardzo szczęśliwym. Faktem 
jest bowiem, że w ostatnich latach w 
Berlinie za wiele rozprawiano o orga- 
nizacyj.armii fraucuskiej, zanadto skru- 
puiataie liczono nowe pułki i baterye, 
jak gdyby to nie było rzeczą natural- 
ną, że Francya straciwszy w r. 1870 
całą siłę zbrojną, musiała się posta- 
raé o nową, chociażby nawet szcze- 


rze zamierzała zrzec się wszelkich pre- | 


sunkach z całą Europą, więc armię 
posiadać musi koniecznie. W Niem- 
czech jednak chętnie podnoszono na- 
wet do przesadnych rozmiarów rege- 
neracyę militarną Francyi, aby tem 
nakłonić ludność do milczącego zno- 
szenia nowych ciężarów wojskowych. 
Przypomnijmy sobie tylko ostatni pro- 
jekt niemiecki o podwyższeniu liczby 
żołnierzy. Całe ezposć dałączone do te- 
go projektu mówi o niepokojących u- 
zbrojeniach państw sąsiednich a szcze- 
gólnie Francyi. Ale mowa wojowni- 
cza Gambetty znaczy więcej aniżeli 
nawet takie exposé. Wyobraźmy tylko 
Sobie, jaka panika powstałaby nietylko 
w Paryżu lecz w ogóle w Kuropie, 
jeżeliby ks. Bismarck wyjechał z ce- 
sarzem Wilhelmem do jednego z miast 
niemieckich i tam po przeglądzie kor- 
pusu lub eskadry, ozwał się w spo- 
sób tak wojowniczy jak Gambetta w 
Cherbourgu! A analogia jest zupełną, 
bo Gambetta przemawiał pod bokiem 
naczelnika państwa, Grevyego, i cho- 
ciaż nie jest ministrem-prezydentem. 
notorycznie nadaje rządom nietylko 
ton ogólny, lecz nawet dyrektywę w 
specyalnych wypadkach. 

Mniej gorące dzienniki niemieckie 
zamiast ganić surowo Grambettę upo- 
minają łagodnie Franeuzów, aby nie 
słuchali Gaaubeity, bo wojna 4 Niem- 
cami w każdym razie zgubn e wypaść- 
by musiała dla republiki. Po pobiciu 
armii republikańskiej i nowej inwazyi 
republika nie ostałaby się ani 24 go- 
dzin wobee zrozpaczonej ludności, któ- 
ra forytowała tę formę rządu dlatego, 
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tensyj do Alzacyi i żyć w wieczystej |że widziała w niej najlepszą rękojmię 


zgodzie z Niemeami. Franeya pozosta- 
ła przecież po Sedanie państwem. na- 


pnaka i materyalnego rozkwitu. Re- 


publika zwycięzka, nawet mimo zasłu- 


byłaby narażona na niebezpieczeństwo 
ze strony zwycięzkiego wodza. Gene- 
rałowi zaś, któryby pobił Niemców, 
stałaby otworem droga do dyktatury 
nawet do tronu! Bardzo trafna jest 
to przestroga i dlatego uznać należy 
patryotyzm prasy konserwatywnej, któ- 
ra mimo całej niechęci do republiki 
nie popycha jej do wojny, lecz ow- 
szem stara się uspokoić Niemców, a 
Francuzom tłómaczy, że nie powinni 
myśleć o wojnie odwetowej. 


Przygotowania do przyjęcia 
|Najjaśniejszego Pana 


Centralny komitet miejski 
na posi dzeniu z dnia 23 b. m. zatwierdził 
przedłożoną przez p Hroboniego taryfę cen 
miejsce na trybu nie, którą przedsiębiorca ten 
buduje już przy ulicy Gródeckiej naprzeciw 
łuku tryuwfalnego. Przedsiębiorea prosił, 
ażeby mu wolno pobierać za miejsce pierw- 
szorzędne przez cały czas pobytu Najj, Pana 
we Lwowie 10 zł., za miejsce drugorzędne 
6 zl., a za trzeciorzędne miejsce 4 zł; za 
jednorazowe zaś użycie pierwszorzędnego 
miejsca 5 zł., drugorzęduego 3 zł, a trze» 
ciorzędnego 2 zł. Komitet zezwolił na po- 
bieranie taksy oznaczonej za jednorazowe u- 
życie trybuny, czyniąc uwagę przedsiębior- 
vy, że Wyr: zu użycie trybuny przez cały 
|ezas pobytu Najj. Pana wa Lwowie jest 
zbyteczną. P. Józefowi Riedlowi pozwolił 
komitet zbudować na szkarpach, naprzeciw 
gmachu Namiestnictwa pawilony na bufety. P. 
Piotr Veit zamierzył zbudować trzy trybuny 
dla publiczności: jedną naprzeciw ujścia uli- 

cy Jagiellońskiej w ulicę Karola Ludwika, 
drugą przed kosciołem OU. Bernardynów, a 
trzecią przed strażnicę ogniową na placu 
ełowym. Komitet nie mógł się zgodzić na 
ustawienie tych trybun w _ ozuaczonych 
miejscach, albowiem naprzeciw ujścia ulicy 


„| — Tak panie; to moje prawdziwe na- 
zwisko, 

— Przyznam się, że dotąd nie spoty- 
kałem tego nazwiska w uaszem piśmienni- 
ctwie; chociaż i ja — wprawdzie niedbale — 
śledzę za postępem naszej literatury. 

— Ale możeś pan spotykał pseudonim 
„Byrokomla* ? 

— Oczywiście. Jakto? Pan-byś był 
owy m tajsmniczym Władysławem Syrokomią, 
o którego napróżno od lat kilku się dopytu- 
ję? To pan jesteś tym niezrównanym tłóma- 
cze poetów polsko - łacińskich? Autorem 


Dyfferencyi i tylu prześlieznych gawęd? Wy-\ 


bryków wesołego humoru? 
— Tak panie. Przyznaję się do winy. 
,—.l ja o tem dopiero w tej chwili się 
dowiaduję! Panie Ludwiku! Panie Włady- 
sławie! Pan, który na początku swego cier- 
uistego zawodu, stałeś się już ozdobą naszej 


literatury; a w təki sposób postępowałem 


z tobą, jak z pierwszym lepszym... Przebuez 
mi, przebacz tak szczerze, jak ja cię o to 
proszę! 

— Nie nie ma do przebaczenia; w ni- 
czem pan mi nie uchybiłeś. 

— Nie mówcie tego. Co więcej, przy- 
znam się Wam, że chciałem Was najniego- 
dziwiej oszukać, sprzedająe moje Rabuszki. 
Jestto nędzota; zmarniałbyś tam z rodziną: 
ziemia tam zimna, sucha, niepłodna, na 
łąkach rśnie siwiec ; las jodłowy, wody nie 
ma ; słowiki tam nigdy nie zalatują, al Twoje 
poetyczie natchnienie pewnieby odleciało | 
To nie jest miejsce dla Ciebie. Jesteśmy już 
niedaleko od tych przeklętych Rabuszek, któ- 
rych ani mój ojciec, am ja, pozbyć sie nie 
możemy. Nie widzę potrzeby tam jechać, bo 
Ci ich nie sprzedam. Ot wiesz eo? Wracaj- 
my nazad do Mińska; zjemy dobry obiadek 
u Cybulskiego, a na wieczór zaproszę wszy- 
stkich a wszystkich, jacy są w Mińsku, przed- 
stawicieli i amatorów naszej literatury; po- 
znajomię ich z Tobą. Będą uszezęśliwieni. 


Zabawimy się wesoło ; pohulamy, jakeście wy 
wczoraj hulali. Cóż, zgoda na ten projekt? 


| — (zy pan sądzisz, że ja, niby poe- 


jta, nie mógłbym gotówką zapłacić za pań- 


ski folwarezek ? 


~ _— Dotknąłeś mnie tem boleśnie, pa- 
|nie Ludwiku. Zasłużyłem na to i z pokorą 


| przyjwuję. Jedźmy więc do tych Rabuszek. 


,Przekonasz się dowodnie, że o ile wprzód 
| kłamałem, o tyle teraz prawdę mówię. prze- 
| dać Ci ich — nie sprzedam; ale jeśli się po- 
: dobają — to daruję. 

j — No, no, wstrzymaj ten niewczesny 
 entuzyszm — przerwał już zupełnie udobru- 
| chany Syrokomla — darowizny nie przyjmu- 
ijẹ, choćby mi się twoje Rabuszki podobały ; 
jale jedźmy tam. Wypocznę trochę na wiej- 
paom powietrzu, po wezorajszej całonocnej 
hulance miastowej. 

| Tak się i stało. 

Przybyliśmy do Rabuszek. Nia mogły 
się one nawet z pozoru podobać Syrokomli. 
Domek mieszkalny, jakkolwiek przed kilku- 
nastu laty zbudowany, ale z jodłowego drze- 
wa. już się morno pochylił; czuć było wii- 
goć, bo mikt w nim nie mieszkał ; a ja le- 
dwie parę razy do roku tam zaglądałem. Na 
pierwszy rzut oka można się było przekonać, 
żem prawdę mówił, przedstawiając ujemne 
strony tego folwarezku. 

Postarałem się, o ile możności, jak naj- 
lepiej ugościć poetę. Rozesłałem na wsze stro- 
ny świata całą prawie ludność wioseczki: 
jeden pobiegł po raki aż do Siemkowa, gdzie 
była rzeka, drugi po szparagi i Świeże ogór- 
ki-do Zasławia; kobiety udały się do wła- 
snego jodłowego lasu po rydze; inne zebra- 
ły szczawiu ; kilkoro niewinuych chociaż już 
sporych kureząt przypłaciło życiem naszą 
ucztę. U mojej mamki Celei, która tam mia- 
ła łaskawy chleh, pod pretekstem zarządza- 
nia tym majątkiem (?), znalazly się Śmietana 
i masło; i pod Jej to przewcdnietwem urzą- 
dzony został na prędce obiadek, ale tak sma- 


powrót w Mińsku. Odwiózłem Syrokomlę do 
jego mieszkania i poznajomiłem się z jego 
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łykam ślinkę. 

; Było więc jadło; ale nie brakło nam i 
napojów : w szafie spiźarnianej odszukano 
parę butelek prastarej szaciłówki i kilka bu- 
telek niezawodnie starego wina, bo pozosta- 
łego od intromissyi, przed kilkunastu laty 
odbytej. Ja sam przywiozłem z sobą parę 
butelek porteru i gomołkę sera holenderskie- 
go. Słowem , mieliśmy obiadek pyszny, ja- 
kiego od intromissyi Rabuszki nie widziały. 

Z radością spostrzegłam, że mój ko- 
chany gość był zadowolony; szezególniej kie- 
dy mu entre poire et fromage, jak mówią 
Francuzi, wyrecytowałem z pamięci jego 
gawędę Dyfferencyu i niektóre Wybryki do- 
brego humoru. 

Na ucztowaniu i pogawędce przeszedł 


z że uż teraz na jego wspomnienie po- 


czas do wieczora; po herbacie zaś, zasię- 
gnąwszy u włościan wiadomości, gdzie spie- 
wają słowiki? zaprowadziłem tam miłego 
gościa. 

Nazajutrz przed południem byliśmy na- 


towarzyszami. Byli to młodzi ludzie, bardzo 
przyzwoiei i ukształeeni, studenci uniwersy- 
tetu, zdaje się Dorpackiego, Paszkiewiczo” 
wie, obywatela z pod Miru. Znajomość ser- 
deczna prędko się zawiązała ; zatrzymali mnie 
na obiad; a wieczór ja ich wszystkich za- 
prosiłem do siebie. 

„Nie będące z natury egoistą, rad byłem 
podzielić się nowozawiązaną znajomością z ca- 
łą miastową intelligencyą. Na moje Zaprosze- 
nie, z wymienieniem powodu, pospieszyli do 
mnie na wieczór literacki następni przed- 
stawiciele lub amatorowie literatury ojezy- 
stej, znajdujący się podówczas w Mińsku : 
Adam Pieńkiewiez doktór medycyny i poeta 
zarazem, wydawca wyboru poezyi polskiej 
w sześciu tomach; Ignacy Legatowicz pro- 
fesor. autor kilku dzieł+k dla młodzieży i 
epigrammatów, z których, tak nazwane przez 
autora, biesiadnieze, odznaczają się wesołym, 


Jagiellońskiej, nie ma miejsca, druga trybu- 
na zasłoniłaby piękny kościół 00. Bernar- 
dynów, a trzecia trybuna uniemożliwiłaby 
straży ogniowej, 'w razie pcżaru, wyjazd z 
sikawkami. Z dalszych rozpraw dowiedzieli- 
smy się. że komitet centralny upraszać 
będzie o zmianę porządku uroczystości przy- 
gotowanych na przyjęcie Monarchy. Chodzi 
mianowicie o to, ażeby pochód z pocho- 
dniami i serenada, wieczorem dnia 11 wrze- 
śnia, mogły odbyć się przed wyjazdem 
Najj. Pana na miasto. celem zwiedzenia 
illuminacyi. Tym sposobem, jeżeli ta prośba 
zostanie uwzględnioną, odbędzie się pochód 
z pochodniami dnia 11 września o godzinie 
7'/; wieczorem, poczem odbędzie się sere- 
nada, tak, że Najj. Pan wyjedzie na miasto 
o godzinie 8”/,. Na czele każdego oddziału 
z pochodniami, postępować będzie kapela 
wojskowa. Dalej dowiedzieliśmy się, że foto- 
graf, p. Trzemeski, odfotografuje scenę uro- 
czystą, w której „rezydent miasta, przy 
tryumfulnym łuku kolejowym, wręczy Najj. 
Panu klucze miasia. W końcu powziął ko- 
mitet uchwałę, iż na dworcu kolejowym po- 
wita Najj. Pana grono dziewcząt, ścieląe Mu 
pod nogi kwiaty. 

Na wczorajszem posiedzeniu k omi- 
tetu centralnego odczytano nazwiska 
dziennikarzy, którzy zapowiedzieli swój przy- 
jazd do Lwowa na uroczystości cesarskie i 
prosili o ułatwienia rozmaite. Przyjazd swój 
zapowiedzieli pp.: Jan Hiz, redaktor Kurye- 
ra Codziennego z Warszawy; M. Brandys, 
redaktor Nowin; Ziemięcki, redaktor Tygo- 
dnika naukowego; Zieliński, korespondent 
dzienników warszawskich, dalej p Tissot, 
Bronisław Wołowski z Wiednia, a redakcyea 
pism wiedeńskich: Wiener Allg. Zeitung i 
Presse prosiły również o pomieszczenie dla 
swych współpracowników, których nazwiska 
. jednak nie zostały podane. Przyjazd swój 
do Lwowa zapowiedział także artysta-ma- 
larz, p. Henryk Siemieradzki. Komitet cen- 
tralny zatwierdził następnie taryfę, którą 
przedłożył przedsiębiorca, budujący trybunę 
na placu cłowym. Podczas przyjazdu Najj. 
Pana z rana dnia 1l września, kosztować 
będzie na tej trybunie pierwszorzędne miej- 
see 8 zl., drugorzędne 1 zł. 50 ct., a trze- 
ciorzędne 1 zł; w dniach zaś następnych 
kosztować będzie miejsce pierwszorzędne 2 zł., 
drugorzędne 1 zł., a trzeciorzędne 50 et. 


Rada miasta Lwowa, na posie- 
dzeniu dnia 28 b. m. wybrała deputecyę z 
5 członków, która wyjedzie do Krakowa, ce- 
lem powitania Najj. Pana w dniu 1 wrze- 


śnia. W skład deputacyi wchodzą pp.: pre 
zydent miasta, dr. Gnoiński i radni: dr. 
Marceli Madeyski, Walichiewicz, Mozer i 
Loewenstein. 


Rada powiatowa w Tarnobrzegn wy- 
brała dsie deputacye na powitanie Najj. Pana, 
Jedna z nich złożona z pp.: Jana hr. Tar- 
nowskiego, prezesa rady, Bogusława Horo- 


dyńskiego, właściciela dóbr, Stanisława Do- 
lińskiego, właściela dóbr, dr. Adolfa Reifera, 
lekarza, Rachmiela  Konareka, właściciela 
dóbr i włościan, Jana Słomki, Jana Sokoła 
i Walentego Bęca, powita Najj. Pana w Kra- 
kowie, a druga, składająca się z pp. Fran- 
ciszka Głregera, wiceprezesa rady powiatowej, 
Adama br. Horocha, Władysława Gryglew- 
skiego, Henryk: Dolańskiego, Włodzimierza 
Trojackiego, Edmunda Wojnarowskiego, Moj- 
żesza Hausera i Mikołaj Kordęby, powita 
Najj. Pana na dworcu kolejowym w Dębicy, 
gdzie będzie także pomiędzy innemi ducho- 
wieństwo z dekanatu miechocińskiego. 


W powiecie Jarosławskim powita 
Najj. Pana na granicy tego powiatu bande- 
rya konna. Obok przystanku kolejowego w 
Pełkiniach oczekiwać będą przejazdu 
Najj. Pana delegaci starostwa, wydziału po- 
wiatowego tudzież reprezentacye 3 gmin 
wraz z duchowieństwem, bractwem i ludno- 
ścią. Na przestrzeni kolejowej począwszy od 
granicy powiatu aż do granicy gminy m. 
Jarosławia ustawią się po obu stronach toru 
kolejowego reprezentacye gminne z ducho- 
wieństwem, z bractwami kościelnemi, dzia- 
twą szkolną, ludnością miejscową i bande- 
ryami konnemi z 54 gmin okolicznych. Na 
peronie kolejowym w Jarosławiu ocze- 
kiwać będą przybycia Najj. Paua: starosta, 
reprezentacye powiatu jarosławskiego, Qele- 
gacya reprezentacyi powiatu Cieszanowskie- 
go, gminy m. Jarosławia z duchowieństwem 
miejscowem, reprezentacya izraelickiej gmi- 
ny wyznaniowej a dalej reprezentanci władz 
rządowych i wojskowość. Od strony zacho- 
dniej peronu kolejowego, w obrębie dworca, 
ustawią się bractwa kościelne z pow. Oie- 
szanowskiego a dalej nieco reprezentacye 
gminne i duchowieństwo z tego powiatu. 
Od strony wschodniej peronu zajmą miejsce 
bractwa kościelne z Jarosławia i tamtejsza 
młodzież szkolna. Po wyjeździe z dworca 
powita Pajj. Pana banderya konna. Prze- 
strzeń od granicy miastu Jarosławia aż do 
granicy miastu Radymua zajmą grupy u- 
stawione ma stosownych punktach po obu 


stronach kolejowego toru, banderye konne, | 


duchowieństwo, reprezentacye gminne, szkol 
na młodzież i ludność 44 gmin. Na rampie 
kolejowej przed dworcem w Radymnie usta 
wi się ludność miejscowa. a na peronie ocze- 
kiwać będą przejazdu Najj. Pana: delegat 
starostwa, wydziału powiatowego. reprezen- 


'tecya gminna. duchowieństwo, reprezentanci 


sądu i wojskowość. Na przestrzeni kolejowej 
od granicy m. Radymna do granicy powiatu 
jarosławskiego, ustawione będą w grupach, 
na odpowiednich miejscach banderye konne, 
reprezentacye gminne, duchowieństwo, bra- 
ctwa kościelne, młodzież szkolna i ludność 
z 12 gmin. 


Husiatyńska Rada powiatowa wysyła 
do Lwowa deputacyę złożoną z pp. Erazma 
Wolańskigo, Tomasza Horodyskiego, Korne- 


a o c 


choć nieco rubasznym dowcipem; Ignacy 
Bogdaszewski, rymotwórca z epoki Miekie- 
wiezowskiej, który niezawodnie zająłby nio- 
poślednie miejsce na Parnasie polskim, gdy- 
by był nie został marszałkiem  mińskie- 
go powiatu, z czego powiat nasz wiele 
skorzystał , ale literatura jeszcze więcej stra- 
ciła; Wincenty Marcinkiewicz, któregośmy 
przezwali Haponem od sztuki teatralnej, któ- 
rą sam napisał i grał w niej rolę tytułową 
w amatorskim teatrze. Komedya ta, czy 
komedyo opera i inne jego rymy w biało- 
ruskiem narzeczu zostały wydrukowane w Miń- 
sku; Floryan QOzepieliński, ezłowiek nie roz- 
głośnej lecz poczciwej i pożytecznej pracy, 
tłómacz bardzo wówczas na dobie Podróży 
po Irlandyi, a później autor gramatyki pol- 
skiej w trzech częściach ; Franciszek Dob- 
kiewiez, niegdyś współpracownik Brukowych 
Wiadomości, Prócz wymienionych, kilku ama- 
torów literatury, a nareszcie dwaj staroza- 
konni bracia Bejlinowie, najdawniejsi księ- 
garze w Mińsku a wydawcy Hapona i któ- 
regoś poematu Syrokomli. 19 ; 

Ja i moi przyjaciele osobiści, Mieczy- 
sław Slizień i Scypion Bielinowicz, gospo- 
darzyliśmy na tym improwizowanym wieczo 
rze literackim. „aj 

Widzicie więc, że prócz Syrokomli nie 
było między nami pierwszorzędnych sił lite- 
rackich; ale każdy z nich przyłożył choć ce- 
gieł:ę do wspaniałego gmachu literatury oj- 
czystej. 

Wieczor ów był bardzo ożywiony. Syro- 
komla i jego towarzysze wydeklamowali kilka 
nieznanych nam wówczas utworów fstowa- 
nego poety, któremi byliśmy naprawdę za- 
chwyceni. Pieńkiewiez wydeklamował swój 
poemat Wesele Chodkiwicza. Okazało się na- 
stępnie, że każdy prawie 4 obeenych umiał 
na pamięć i mógł wygłosić jaki ustęp z ry- 
mów naszego lirnika; a kiedy po wieczerzy 
zjawił się poncz „bez wody“, w kipiącym sa- 
mowarze, entuzyażm i wesołość wzniosły się 
do zenitu. Obnosiliśmy kilka-krotnie dokoła 


stołu Syrokomlę; wszakże z ostrożnością, aby ' 


nie narazić na szwank samowara z ponczem. 
Każdy spiewał lub deklamował swoje lub cu- 
dze wiersze. Na prędce odegraliśmy komedyę 
hrabiego Fredry Pierwsza lepsza; przypo- 
minam, że mnie przypadła rola panny Marty 
w stosownym kostiumie. Romanowski wy- 
bornie odegrał pierwszą scenę z komedyi Mo- 
liera Amfitryon w cudnym przekładzie Za- 
błockiego. Bielinowicz odspiewał|z towarzysze- 
niem fortepianu, który umyślnie na ten wie- 
ezor sprowadziłem, kilka ballad Mickiewicza 
z muzyką Moniuszki. Jednem słowem zabawa 
się udała, a Syrokomla podziękował za ugosz- 
czenie następującym toastem: 


Szczęśliwy kogo wianek bratnich sere otoczy, 
Jak mię dzisiaj przychodnia, u brzegów Swi- 
[słoczy. 
W pośród was przepędzone błogosławię chwile; 
Za kilka marnych pieśni, mam bratnich sere tyle. 
Dziś zaciągam powinność względem was swojacy, 
Do gorętszej miłości i gorętszej pracy. 
O! bodajbym ją ziścił, i w godnej postaci 
Mógł czynem podziękować mej litewskiej braci. 
Bo dzisiaj przy twym stole, gościnny Naumie 
Serce moje zaledwie rozrzewnić się umie, 
Pierś zaledwie na słabe zdobędzie się tony... 
Niech żyje nasza Litwa i mój Mińsk rodzony! 


Współcześnie z nocą zakończył się ten 
pierwszy wieczór literacki, wydany dla Sy- 
rokomli. Niestety! ja pierwszy dałem począ- 
tek — później to weszło w modę. Nazajutrz 
mieliśmy podobny wieczór u „Hapona*, poju- 
trze u Scypiona Bielinowicza, a następnie, 
gdziekolwiek tylko się pokazał serdeczny lir- 
nik litewski: w Mińsku, Słucku, Nieświeżu, 
Wilnie; Poznaniu i t. d.; wszędzie go z za- 
pałem przyjmowano, ugaszczano, obnoszono, 
pojono; aż mu zrujnowano zdrowie, skrócono 
życie i ujemuie wpłynięto na talent. Zabły- 
sła wprawdzie ta świetna lampa w Poezyach 
Ostatniej Godziny i przedwcześnie na wieki 
zagasła ! 

Lwow 22 sierpnia 1880 roku. 
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la Horodyskiego, Alfreda Cieleckiego, Mie- 
czysława Paygerta, gr. kat. proboszcza ks. 
Lewickiego i z 6 włościan. i 


W Samborze na dworcu kolejowym 
powiia Najj Pana reprezentacya powiatowa, 
właściciele większych posiadłości, duchowień- 
stwo, reprezentanci władz cywilnych i woj- 
skowych. Przy bramie tryumialaej u wjazdu 
do miasta, powita Monarchę repreżentacya 
m. Sambora z burmistrzem na czele, który 
wręczy Najj. Panu klucze miasta. W Kranz- 
bergu, Nadybach i Głęboce, wzdłuż całej li- 
nii kolejowej, zgromadzą się reprezentacye 
gminne z duchowieństwem i bractwami ko- 
ścielnemi oraz ludnością. Z sąsiednich po- 
A przybędą właściciele większych posia- 
dłości. 7 


W powiecie rohatyńskim przy wjez- 
dzie i u wyjazdu do powiatu będą ustawione łuki 
tryumfalne. Na dworcach kolejowych w Buka- 
czowcach i Bursztynie staną także łuki try- 
umfalne i zgromadzi się tam ludność wiej- 
ska z reprezentacyami gminnemi. 


Rada powiatowa rawska wybrała do 
deputacyj, która powita Najj. Pana w Krako- 
wie i we Lwowie pp.: Augusta hr. Łosia, 
prezesa, ks. dziekana Jana Hawryszkiewicza, 
wiceprezesa, Tadeusza Żelechowskiego, Kazi- 
mierzą Andruszowskiego, ks. dr. Rudolfa 
Lewickiego, ks. dziekana Feliksa Tarczyń- 
skiego, Iwana Smetanę i Chaima Goldberga. 


Do deputacyi miasta Krosna, która 
uda się tylko do Krakowa, zostali wybrani 
pp.: Sylwester Jasiewicz, burmistrz, ks. Lu- 
dwik Wodziński, proboszcz, Konstanty Dą- 
browski, Stanisław Janik i Edmund Sta- 
wieki. 


Rada powiatowa w Sanoku wybrała 
delegacyę, która uda się do Krakowa i Lwo- 
wa celem złożenia hołdu Najj. Panu. W 
skład tej delegacyi wchodzą pp.: Zenon Sło- 
necki zastępca prezesa, ks. Franciszek Cza- 
szyński. Feliks Gniewosz, dr. Erasm Łoba- 
czewski, Zygmunt Rylski, Leonard Trusko- 
lawski i Bartłomiej Bieleń. Z tego powiatu 
wyjedzie także osobna deputacys szlachty do 
Krakowa i Lwowa i przyłączy się do depu- 


| tacyi sziachty z kraju. Nadto obowiązaii się” 


sanocey obywatele ziemscy wziąć do Lwowa 
10—12 włościan na powitanie Monarchy. 


Reda gminna sanocka wybrała jako 
delegatów: burmistrza Cyryla Ładożyńskie- 
go, ks. Bazylego Czamarnika, Jechla Herzi- 
ga. — Podezas powrotu Najj. Pana przez 
| powiat sanocki uda się do Zagórza cała re- 
| prezentacya powiatowa, szlachta z całego po- 
| wiatu, duchowieństwo. reprezentacya gmin- 
na sanocka, reprezentacye gmin okolicznych 
i reprezentanci e. k. władz. 


Dyrekcya telegrafów we Lwowie za- 
rządziła z powodu podróży Najj. Pana do 
| Galicyi i wielkich ćwiezeń wojskowych mię- 
dzy Jarosławiem a Lwowem, eo następuje: 
Nowe stacye ze służbą dzienną i nocną zo- 
staną otwarte: w Krysowicach, stacya na- 
,dworna; w Sądowej Wiszni (w Zamku) sta- 
cya nadworna, obie dla korespondencyi rzą- 
dowej; w Mościskach na dworcu kolejowym 
dla korespondeneyi rządowej i prywatnej. 
Służbę dniem i nocą zaprowadza dyrekcya 
w następujących już istniejących stacyach : 
W Przemyślu i Radymnie od 2 września a 
w Mościskach w mieście od 29 b. m. We 
Lwowie, w zabudowaniu e. k. Namiestni- 
ctwa urządzono stacyę, która dla odróżnie- 
nia od głównej stacyi nosić będzie nazwę: 
„Lwów, dwór“ (Lemberg, Burg). W Krako- 
wie urządzono już, jak wiadomo, osobne biu- 
ro telegraficzne w Sukiennicach. Biura tele- 
graficzne kolejowe między Jarosławiem a 
Lwowem, bez wyjątku, a więc także na przy- 
stankach : Żurawica, Lacka wola, Chorośni- 
ca, Rodatycze, Kamienobrod i Zimnawoda 
otrzymały nakaz przyjmowania i wysyłania 
depesz rządowych i prywatnych. 


KORESPONDENCYE 


Przemyśl 29 sierpnia. 


Dziś o godź. 6 po południu odbyło się 
tu w sali ratuszowej zgromadzenie wyborców, 
zwołane przez komitet przedwyborczy, celem 
wysłuchania wyznania wiary politycznej kan- 
dydatów ua opróżnione wskutek rezygnacył 
dra. Dworskiego krzesło poselskie w Radzie 
zgromadzeniu p. 


| państwa. Przewodniczył 
p. Jan 


| Leon, radca sądowy (sekretarz: 
Lewicki prof. gimn.); 


Najpierw przemawiał profesor dr. E. 
Rittner. 

Po krótkim wstępie, w którym podzię- 
kował za zaufanie wyborcom, mowca tak o- 
kreślił położenie delegacyi i stanowisko, jakie 
ona zająć powinna wobec stronnictw : 

Rada państwa, jak każde większe ciało 
parlamentarne, przedstawia dwoistą cechę : 
jest przedewszystkiem ciałem  politycznem, 
jest jednak oraz ciałem prawodawczem. Sto- 
sownie do tej różnicy różni się także dzia- 
łalność pojedynczych posłów ; jedni głównie 
i w pierwszym rzędzie zajmą się sprawami 
politycznemi, inni znowu przedewszystkiem 
zwrócą się ku pracom fachowym na polu 
ustawodawstwa. Ja zaliczyłbym się do rzędu 
tych ostatnich. Uważam bowiem, że obecnie 
większą niż kiedykolwiek wagę ma działal- 
ność fachowa na polu prac kodyfikacyjnych. 
Delegacya występując z biernego stanowiska, 
na jakie skazywała ją dotąd  konstellacya 
stronnictw, zmuszoną jest czynniejszy ani- 
żeli przedtem brać udział w pracach usta- 
wodawczych; potrzebuje więc większego za- 
sobu sił fachowych, bo brak ich mógłby 
fatalnie oddziałać na polityczne stanowisko 
całego stronnictwa. Wszak słyszeliście Pa- 
nowie nieraz chełpliwe twierdzenia z obozu 
dzisiejszej mniejszości, że po za stronnie- 
twem wiernokonstytucyjnem nie ma ludzi 
uzdolnionych do prae kodyfikacyjnych. Otoż 
czem większy będzie zastęp ludzi w delega- 
cyi, którzy mogą zadać kłam temu twier- 
dzeniu, tem poważniejszem będzie stanowisko 
delegacyi na zewnątrz. Sądzę, że mógłbym 
może na tem polu, o ile skromne siły moje 
starczą, służyć krajowi 

Rozumie się jednak, że lubo jako wła- 
ściwe sobie pole działania uważałbym dzis- 
łalność fachową, to przecież nie mógłbym 
się także wobee kwestyj politycznych zacho- 
wać obojętnie. 

Otóż staraniem mojem będzie jak naj- 
zwiężiej a przecież jasno i niedwuznacznie 
przedstawić panom moje polityczne zapatry- 
wanie. 

Przedewszystkiem nie podlega dla mnie 
najmniejszej wątpliwości, że dzidlkin 386 po- 
sła polskiego nie może być inna, jak tylko 
w Kole i z Kołem. Będąc więc posłem nie- 
tylko wstąpiłkym do Koła, ale bezwzględnie 
i bezwarunkowo zastosowałbym się do jego 
uchwał (Huczne oklaski i brawo). 

Jeżeliby zaś jakaś uchwała zapadła w 
Kole, którejbym nie mógł pogodzić z mojem 
przekonaniem, a do którejby się zastosować 
nakazywał regulamin, to jedyne wyjście wi- 
aziałbym w złozeniu mandatu a złożenie 
mandatu i wystąpienie z koła są dla mnie 
pojęcia identyczne (Brawo), i nie mogę 
przypuścić takiej konstelacyj, któraby mnie 
zniewalała do wystąpienia z Koła bez złoże- 
nia mandatu 

Wobec tego stanu rzeczy nie można 
właściwie pytać się kandydata, jakie twoje 
działanie będzie w Radzie Państwa, bo o 
tem większość Koła stanowi, lecz jaka twoja 
będzie działalność w Kole? 

Otóż, aby się jak najzwiężlej wyrazić, 
sformułowałbym główną tendencyę delegacji 
w ten sposób : 

„Powinniśmy dążyć do rozszerzenia 
samorządu krajowego w każdym kierunku 
aż po te granice, które zakreśla egzystencya 
monarchii i materyalne zasoby kraju.* 

, Z tą tendencją łączyć się powinno pil- 
ne i baczne staranie o podniesienie dobro- 
bytu kraju, a więe i sprzeciwianie się takim 
obciążeniom, którym kraj nasz podołać nie 
może. Dodajmy do tego łączność, lubo oczy- 
wiście nie formalną, delegacyi z reprezenta- 
cyą krajową, której to łączności deleg. za- 
przeć się nie może, a otrzymamy główne 
zasady, które przewodząc każdej specyalnej 
kwestyi, na manowce delegacyi zejść nie po- 
zwolą. 

Teraz nasuwa się pytanie, jakiej takty- 
ki parlamentarnej jąć się ma delegacya, by 
urzeczywistnić pomienione zasady, a w szcze- 
gólności, jakiego przymierza ma szukać, aby 
w parlamencie uzyskać większość. Tu prze- 
dewszystkiem na to trzeba się godzić, że 
jakikolwiek sojusz zawarłaby nasza delega 
cya. to nigdy i pod żadnym względem nie 
może ubliżać samodzielności delegacyi. De- 
legacya nasza musi pozostać polską i pod 
każdym względem zostawać na stanowisku 
ezysto-polskiem (Brawo i oklaski). Warująe 
sobie tę swobodę działania zachodzi pytanie, 
do którego pod temi warunkami ma się 
zbliżyć obozu? Zdaje mi się że tu odpo- 
wiedź nietrudna. Stronnictwo  wiernokon- 
stytucyjne przez lata była u steru rządu, 
dotąd zawsze okazało się niechętnem au- 
tonomii i naszym swobodom narodowym. 
Cechą tego stronnictwa było i pozostanie 
zawsze centralizacya. Natomiast stronnietwo 
prawa zalicza do głównych punktów swego 
programu poszanowanie indywidualności hi- 
storycznych i decentralizacyę. Tak z jednej 
strony stronnictwo wiernokonstytucyjne zo- 
staje z nami w sprzeczności, a z drugiej 
strony prawica zalicza do swego programu 
takie punkta, które także są wypisane na 
naszym sztandarze. A ponieważ każde przy- 
mierze tem większą daje gwarancyę pewno- 
ści, tem jest trwalsze, im więcej interesów 


łączy sprzymierzonych, więc sądzę, że natu- 
ralniejszem bedzie nasze sprzymierzenie się 
Z prawicą, aniżeli z lewicą. 

Ale podnoszą się głosy, że właśnie w 
tym obozie, z którym łączyć się chcecie, jest 
siedlisko różnych wstecznych żywiołów, anti- 
liberalnych , że podajemy przez to rękę rea- 
kcyi i dążymy do usunięcia swobód konsty- 
tucyjnych. Obawy te są jednak przesadzone. 

Rzecz dziwna, że na polu polityki tuk 
silnie objawia się władztwo frazeologii, że 
zamiast wglądnąć w rzecz, dajemy się powo- 
dować utartym hasłom : Liberalizm, postęp. 
Prawda — szczytne to idee. Ale zważmy, 
ile pod tą falangą taudetnego już nieraz prze- 
mycono towaru? Czyż nie pod płaszczykiem 
liberalnych zasad szerzyło się w naszym wie- 
ku tyle chorób socyalnych i ekonomicznych? 
Czyż to tak dawno n. p. że dość było nie- 
śmiało wystąpić przeciw lichwie, aby być 
już okrzyczanym antiliberałem i wsteczni- 
kiem ? Czyż nie w imię liberalizmu uciskają 
dziś w Prusach swobodę sumienia i czy 
przyznająt się głośno do liberalizmu, nie od- 
mawiano nam jednocześnie wszelkiej swobo- 
dy narodowej ? « 

Tak też i stronnictwo wiernokonstytucyj- 
ne— wszystko, co nie licuj» z jego systemem 
politycznym , jest dla niego wyrazem wstecz- 
nietwa. 

Możnaby do niego zawołać słowy poe- 
ty: „Was ihr den Zewtgeist nennt, es ist der 
Herrn eigner Geist.“ 

To, co im się zdaje być liberalnem, to 
wszyscy mają uznać, że tak jest rzeczywiście. 
Otóż potrzeba o tem pamiętać, słysząc z obo- 
zu stronnictwa wiernokonstytueyjnego poma- 
wianie prawicy o tendencye antiliberalne. 

Muszę się przyznać, że w całem po- 
stępowaniu dutychczasowem prawicy jako ca- 
łości nie widzę nie takiego, coby można u- 
ważać jako objaw prądu wstecznego. Były 
może zapędy w tym kierunku, lecz nie 
odniosły one żadnego praktycznego skutku, 
i dlatego wielkiej wagi uie potrzeba do nich 
przywiązywać. 

Gdyby zaś stronnictwo prawa dało się 
popchnąć na drogę reakcyi, gdyby w rze- 
czywistości dążyło do jakichś zamachów ua 
swobody konstytucyjne, wtedy, panowie, jest 
to mojem przekonaniein, że delegacya nie 
pójdzie tą drogą — a gdyby się stało ina- 
czej, ja, co do mojej osoby, w takim razie 
zgodzićbym się nie mógł z większością de- 
legacyi. (Brawo). 

Zdaje mi się, że to, co powiedziałem, 
dostateczną panom daje podstawę do osądze- 
nia, czy ze względu na moje wyznanie wia- 
ry politycznej możecie mi powierzyć mandat 
poselski. 

Wszelako muszę panom oświadczyć, że 
lubo uważałbym za rzecz bardzo zaszczytną 
osiągnięcie mandatu waszego, odważyłbym 
się do jego przyjęcia pod jednym warun- 
kiem. Oto musiałbym wiedzieć, że udviał 
wasz w akeyi parlamentarnej nie kończy się 
tym oto aktem wyborczym, że poseł wasz 
nie będzie pozbawiony tej łączności z wy- 
borcami, od której zwalnia go wprawdzie u- 
stawa, bez której jednak żaden poseł nawet 
najznakomitszy obejść się nie może (Brawo 
i liczne oklaski). 

Będąc waszym posłem, często zasiągał- 
bym waszych wskazówek i waszego zdania. 
W ważniejszych fazach Życia politycznego 
stanąłbym przed wami, aby zdać sprawę Z 
czynności mojej poselskiej, ażeby zarazem 
zas ągnąć waszego zdania, a tak mandat, któ- 
rybyście mi powierzyli, każdego czasu na 
każde wasze skinienie mógłby znowu zwró- 
cić w wasze ręce. (Brawo i przociągłe o- 
kłaskt). 

Gdy nikt nie z wyborców nie zażądał 
głosu do interpelowania kandydata, zabrał 
głos p. Romanow icz, który oświadczył, 
iż zasadniczo zgadza się z zapatrywaniami 
dr. Rittnera popiera usilnie jego kandyda- 
turę i uprasza tych wyborców, którzy. mu 
chcieli dać swoje głosy, aby oddali je dr. 
Rittnerowi. Oświadczenie to przyjęło zgroma- 
dzenie do wiadomości przeciągłemi okla- 
skami. 

Następnie przemawiał dr. Wayart, 
który wyjaśnił powody, dla których nie 
kandyduje; powołał się mianowicie naj- 


pierw na to, że jest zastępcą członka 
Wydziału krajowego. Przyjmując mandat, 
musiałby więc ułożyć zastępstwo człon 


ka Wydziału krajowego, co zwłaszcza obe- 
enie, kiedy dr Smolka zajęty jest w Wie- 
dniu, nie przysporzyłoby żadnej krajowi ko- 
rzyści. Poparł następnie kandydaturę dr. 
Rittnera i oświadczył, że csłem jego usilnem 
staraniem będzie kandydaturę tę przepro- 
wadzić. 

Nakoniec zabrał głos p. dr. Dwor- 
ski, który w krótkich wyrazach wyłuszezył 
przyczyny, dia których mandat złożył (stan 
zdrowia, stosunki rodzinne) i wyraził po- 
dziękowanie wyborcom za zaufanie, jakiem 
go trzykrotnie obdarzyli. 

Po tem zgromadzeniu kandydaturę prof. 
dr. Rittnera uważać można za jednomyślnie 
przyjętą przez wyborców przemyskieh. 


SPRAWY MONARCHII 


Czytamy w Wiener Abdpost: W ostat- 
nich czasach na żadnem polu życia ekonomi- 
cznego instytucye nie rozwijały się tak szybko 
jak zakłady assekuracyjne. Ubezpieczenia za- 
warte tylko z zakładami assekuracyjnemi w 
obrębie państwa wynosiły po koniec r. 1578 
w samym dziale ubezpieczeń na życie około 
550 milionów zł., w dziale zaś ubezpieczeń 
od szkód ogniowych, gradobicia i wypadków 
transportowych przeszło 6 miliardów zł. Ale 
też z drugiej strony ustawodawstwo państwo- 
we nie było na żadnem innem polu, 
tak zaniedbane jak właśnie w sprawach asse- 
kuracyjnych. Nieliczne, wśród obecnych sto- 
sunków już dawno niewystarczające posta- 
nowienia powszechnej ustawy cywilnej sta- 
nowią materyalne, a ogólne postanowienia 
o stowarzyszeniach i towarzystwach akcyj- 
nych, formalne prawo dla interesów asseku- 
racyjnych, specyalnych zaś postanowień od- 
powiadających naturze i właściwościom spraw 
tego rodzaju, nie mieliśmy dotychczas. Tru- 
dność w traktowaniu bardzo skomplikowanej 
przeważnie na matematycznych i techni- 
cznych kombinacyach opartej, ciągle zmie- 
niającej się materyi, brak stosownych, dla 
ogółu publiczności przystępnych podręczni- 
ków i środków naukowych, nareszcie prąd 
dłuższy czas istniejący, ażeby o ile możno- 
ści powstrzymać ingerencyę państwową na 
polu tkonomicznem, wszystko to przyczyni- 
ło się niemało do tego, że właściwie mamy 


+ 


tylko dwie normy, dla interesów assekura- . 


cyjnych, a mianowicie najwyższe postano- 
wieuie z dnia 5 listopada 1859, mocą które- 
go organom państwowym poruczono ścisłe i 
skuteczne czuwanie nad towarzystwami asse- 
kuracyjnemi i rozporządzenie ministerstwa 
stanu z 28 listopada 1860 do 1. 22462, któ- 
rem pouezono rządowych komisarzy o two- 
rzeniu funduszów assekuracyjnych i o ich 
użyciu, które to pouczenie jednak z powodu 
czysto matematycznej, technicznej treści nie 
osiągnęło w praktyce zamierzonego skutku. 
Mimo to, a może raczej dlatego stawało się 
coraz konieezniejszem uregulowanie spraw 
assekuracyjnych tak pod względem prawnej 
strony układów jako też strony administra- 
cyjnej. Ta konieczność wyszła mianowicie 
jaskrawo na jaw po roku 1878, gdy się do- 
wiedziano o rozmaitych wypadkach, które 
były zdolne zachwiać zaufanie do zakładów 
assekuracyjnych a po części przyczyniły się 
nawet do upadku niektórych instytucyj. Rząd 
miał tedy podwójny powód do zastanowienia 
się nad uregulowaniem spraw assekuracyj- 
nych a to z jednej strony, ażeby bliżej o- 
kreślić własny swój stosunek do takich za- 
kładów, a mianowicie stanowisko rządowego 
nadzoru a z drngiej strony, ażeby w intere- 
sie Austryackich assekurscyj działać i przy- 
czynić się do ich rozkwitu. Dwie drogi mo- 
gły prowadzić do tego celu: Droga ustawo- 
dawcza i droga uregulowanego nadzoru pań- 
stwowego. Jak o tem świadczą świeżo wy- 
dane postanowienia o koncessyonowaniu i 0 
rządowym nadzorowaniu zakładów assekuracyj- 
nych, ogłoszone w Dzienniku ustaw pań- 
siwa tudzież w Wiener Zty. u dnia 26 bm. 
postanowił rząd obrać najpierw drugą drogę. 
Nie ulega wątpliwości, że przez wydanie u- 
stawy assekuracyjnej byłaby sprawa najzu- 
pełniej i najskuteczniej rozwiązaną. ale nie 
należy także zapominać, że ustawa asseku- 
racyjna, któraby musiała obejmować część me- 
rytoryczną przez uregulowanie różnorodnych 
stosunków prawnych wypływających z ukła- 
du assekuracyjnego, tudzież część formalną 
przez wydanie przepisów eo do tworzenia i 
administracyj zakładów assekuracyjnych, sta- 
nowiłaby operat tak wielkich rozmiarów, że 
do ułoże ia go potrzebaby nierównie więcej 
czasu, a tyraczasem eel zamierzony nie mógł- 
by być na razie osiąg nięty. Natomiast mozna 
bardzo wiele zdziałać w drodze nadzoru 
państwowego j to przyczyni się na razie do 
uregulowania į skonsolidowania spraw asse- 
kuracyjnych. Właśuie na polu asseknracyj- 
nem, które często obejmuje interesa całych 
pokoleń, i które już z natury swojej dla je- 
dnostek jest często niezrozumiałem kontrola 
państwowa staje się rzeczą niezbędna, ażeby 
k»żdoczesne dopełnienie przyszłych zobowią- 
zań zostało zapawnione i ażeby publiczność 
nie była narażona na straty. Ale kontrola 
państwowa może tylko wówczas być skute- 
cang, Jeżeli się przedmiot i formę jej czyn- 
ności bliżej określi i ieżeli zostaną ułożone 
prawidła i zasady, według których ma być 
wykonywaną. Jak się dowiadujemy, wypra- 
cowanie wymienionych powyżej rozporzą- 
dzeń poruczono wybitnym mężom fachowym, 
obznajomionym z sprawami assekuracyjaemi. 
Szczegółowe uwagi o tem rozporządzeniu po- 
damy w następnym numerze. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Wiadomości irlandzkie). 
„Stan rzeczy w Irlandyi nie poprawia się 
bynajmniej, rubryka ekscesów tamtejszych 


Gazeta Lwowska z dnia 30 Sierpnia 1880 
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zamieniła się już w stałą w dziennikach. Do 
długiej listy doniesionych już przypadków 
przybywają następujące charakterystyczne. W 
Hazlewood pod Mallow strzelano do jednego 
z właścicieli, gdy się kładł spać w swujej sy- 
ialni. Wystrzał chybił, W Mallyfarnham 
pod Mullingar podobnież w sypialni strzelano 
do jednego z właścicieli, gdy się kładł spać. 
Jedna kula przebiegła tuż koło niego, druga 
raniła go w głowę. 

Członkowie irlandzey parlamentu jeden 
po drugim kompromitują się w sposób bliski 
zdrady stanu. Po Dillonie, który miał mowę 
podżegającą wystąpił w d. 22 b. m. w Doneeen 
w hrabstwie Roscommon deputowany O'Sulli- 
wan z mową przechodzącą w gwałtowności 
wszystko, co do tychczas mówiono na zebra- 
niach ludowych, jakie się odbywały od czasu 
odrzucenia przez izbę bilu o dzierżawcach 
irlandzkich. Odbywano tam mityng w celu 
zaprotestowenia przeciw eksmisyi dwóch ro- 
dzin z dóbr pułkownika Taafe Ferral. W licz- 
bie innych moweów zabrał głos wspomniany 
ezłonek parlamentu i powiedział: „Celem ni- 
niejszego zebrania jest wytępienie właściciel 
stwa dóbr. Wzywam obecnych, ażeby nie 
płacili zupełnie czynszów dzierżawnych, do- 
póki kwestya agraryjna nie zostanie rozstrzy- 
gnietą. Pan Gladstone powinienby sześciuset 
dzierżawców zrobić deputowanymi, izbę wyż- 
szą rozpędzić i zgniłej, nędznej reprezentacji 


| położyć koniec. Komisya agraryjna jest ko- 


misyą agraryjnych złodziei, którzy już w 


| kieszeni z sobą przywieźli gotowe sprawo- 


zdanie. We Franeyi, powiedział dalej ów 
mowca, kraj przed stu laty znajdował się w 
takiem położeniu jak nasz; Francuzi swoich 
feudalnych lordów wywieszali na latarniach*. 
Na to odezwał się głos jednego z obecnych: 
„I my musimy chwycić za postronek !* 

Ale nietylko na mityngach, lecz w sa- 
mym parlamencie irlandzcy deputowani wy- 
stępują w sposób w parlamentaryzmie euro- 
pejskim niepraktykowany. Korzystając ze zwy- 
czajów parlamentarnych izby angielskiej. która 
jak wiadomo nie ma regulaminu dającego 
możność zakończenia dyskusyi, jeżeli tego 
większość zażąda, przy rozprawach nad ba- 
dżetem irlandzkim, a mianowicie przy pozycji 
wydatku na konstablów postanowili nie do- 
puścić do uchwały przez tak zwaną obstruc- 
tion czyli przewlekanie rozpraw. Posiedzenie 
rozpoczęte duia 26 b. m. o godzinie 4 po po- 
ładniu trwało w skutek tego manewru uor- 
ganizowanego przez Parnella i O'Connora 
nieprzerwanie przez całą noc i następnie przez 
dzień cały, a o godzinie 6 po południu nie 
było jeszcze skończone. W tej 25-godzinuej 
sesyi była przerwa dwugodzinna. Manerw 
taki już mie poraz pierwszy przedsięwziętym 
został przez kome rulerów. 


(Wojna chilijsko-peruwiańska.) 

„. Niepodobna podawać wszystkich szcze- 
gółów o wojuach, rewclucysch i zmianach 
rządu, ktore są nieustannie na porządku 
dzieunym w pałuduiowo amerykańskich 'zcz- 
pospolitych, trudno przecież pomijać ważniej- 
sze wypadki, które ztamtąd przynoszą tele- 
gramy. Wiad mości o takich wypadkach 
wymagają j-dnak bliższego objaśnienia samej 
sprawy, dlatego 4 powodu doniesienia o za- 
proponowanych przez rząd chilijski rządom 
Peru i Boliwii warunkach pokoju, podamy 
tutaj w krótkim zarysie przebieg 1 koleje 
wojny, jadą te republikańskie panstwa pro- 
wadzą z sobą juz od półtora roku 

, Początek tej wojnie dały spory gra- 
niczne, datulące od lat 40. Granica między 
Chili i Boliwią nie była nigdy dokładnie 
wytkniętą, nie dawało to jednak powodu do 
nieporozumień, dopóki w zatoce Me llones 
pod 28° szerokości p. łudniowej i na sąsi: dnich 
wybrzeżach nie odkryto obfitych pokładów 
guana, które kongres chilijski w r. 1842 
ogłosił własnością narodową rzeczyp"*politej 
Chil. W obecnym sporze idzie o posiadanie 
l-zących na pograniczu obszarów Atacama 
i Tarapata obfitujących w guano, siarkę, 
boraks i sr-bro W d. 14 lutego 1579 rząd 
chhjs.i zajął boliwijskie teryt'ryum Auto- 
f gasta, co się równ ło wypowied'eniu woj 
n. Rząd peiuwiań-ki wprandzie już w r. 
1873 zawarł potajemnie przymier.e zaczepBO- 
odporne z Boliwią, nie hędąc jedbak przy 
gotowanym do wojny starat się zyskać ua 
czasie zapomocą układów. Zamiar ten został 
odzadnięty i w d. 4 kwietnia rząd ehihjski 
wypowiedział także wojnę B liwii. Przeb'eg 
tej wojny da się podzielić. ra dwa perycdy, 
z których perwszy zakończył się zwycię- 
stwem Chilijezyków Zdobyli oni ostatni pe 
ruwiański statek wojenny Jłuascar i zyskali 
zupełną przewagę na morzu. Drugi peryod 
walki trwa dotychczas. Główny korpus wojsk 
sprzymierzonych  peruwiańsko - boliwijskich 
pod dowództwem gł śnego jenerała Prado 
w sile około 12.000 ludzi zajął pozycyć 
w stronie portu peruwiańskiego Arica, awau- 
garda w sile około 10000 posunęła sie ku 
portowi Iquique na zachód od Tarapaca, 
a rezerwa w sile około 6.000, pozostała pod 
Callao de Lima czyli pod «ama stolicą. Z tą 
rezerwą, wzm cenioną vastępuie i wojska chi- 
lijskie będą zapewne musiały stoczyć roz- 
strzygającą bitwę. 


rezerwa zaś licząca 8000 pozostała w Val- 
paraiso i Santiago. Przez cała miesiąee stały 
te wojska bezczynnie oddzielone od siebie 
bezwodnemi pustyniami. Flvtom przypadło 
zadanie zdobycia najdegodniejszej drogi, to 
jest morskiej. Rząd chilijski zamiast posłać 
swą flotę wprost do Calao, który to port w 
owym czasie był w stanie niezbyt zdolnym do 
obrony, myś'ał przedewszystkiem o zdobyciu 
południowego Peru i bogstych terytoryów, 
będących przedmiotem walki. Staczano bitwy 
morskie ze zmiennem szczęściem i niema- 
łem bohaterstwem, W dniu 21 maja Peru 
straciło swój największy pancernik Indepen- 
dencia, który podczas bitwy wpadł na rafę 
podwodną. Zabranie ostatniego wielkiego pe- 
ruwiańskiego okrętu wojennego, wspomnio- 
nego powyżej Huascara stało się hasłem do 
wyruszenia wojsk chilijskich na plae boju. 
W dniu 2 listopada 1479 r. wsadzono je na 
okrety i wysadzono na brzeg o 60 mil geo- 
graficznych bardziej na północ pod przyląd- 
kiem Pisagua. Plan nieco zuchwały odeięcia 
sprzymierzonych pod Iquique od głównego 
korpusu pod Arics, powiódł się zupełnie. 
Zmu:zeni koniecznością cofnęli się oni na 
północ, zajęli pozycyę obronną, zostali pobi- 
ci pod Dolores, zebrali się wprawdzie raz 
jeszcze pod Tarapaca, ale tu ponieśli poraż- 
kę. Iquique, punkt militarnie bardzo ważny, 
po kilkumiesięcznem prawie nieprzerwanem 
osaczen u, poddał się Chilijeczykom. Bogata 
prowincya Tarapaca, którą Chili teraz w pro- 
ponowanych warunkach pokoju pragnie za- 
trzymać jako rękojmię zapłacenia kosztów 
wojennych wpadła w ręce Chilijczykom. W 
dniu 25 lutego r. b. flota chilijska wysadziła 
powtórnie woiska dla zaatakowania głównego 
korpusu pod Tacna. Wylądowanie nastąpiło 
pod Ilo o !5 ml od Tacna, gdzie główny 
korpus sprzymierzouych stał ciągle bezczyn- 
nie. Chilijczyey wyruszyli przeciwko niemu 
zdobyw-zy poprzednio wzgórza Los Angelos 
pod Moquegua, zajęte przez dywizyę nieprzy- 
jacielskę. Dnia 27 maja r. b. odnieśli świet- 
ne zwycięstwo pod Tacna, a 7 czerwca zdo- 
byli Arica i zajęli cały południowy kraniec 
Peru Trzecie wylądowanie pod Calao zagra- 
żające stolicy peruwiańskiej Limie oczekiwa- 
nem jest teraz. Już w dniu 14 lipca posel- 
stwo chilijskie w Waszyngtonie otrzymało 
wiadomość, że eskadra chilijska przybyła pod 
Calao, następnie było doniesienie, że w dniu 
6 b m. statek transportowy chilijski Zua 
zniszczonym został w tym porcie przez pe- 
ruwiańskie torpedy. Najświeższe doniesienia, 
że Chilijczycy proponują u'iążliwe warunki 
pokoju, każą się spodziewać bezzwłocznie 
sz zegółowych wiadomości o pomyślnym dla 
nich dalszym przebiegu tej wojny. 


(Ważność Kandaharu dla Anglii.) 
Rządowi angielskiemu przedłożonym 
ma być wkrótee memoryał bardzo obszerny, 
przemawiający za stałem obsadzeniem Kan- 
daharu przez wojska angielskie. Obeenie zbie- 
rane są na ten memoryał podpisy i wiele 
osób znakomitych, zajmujących wysokie sta- 
nowiska i wpływowych położyło już pod nim 
swe nazwiska, jak książę Wellington, lordo- 
wie Denbigh, Romney, Charlemont, Blantyre, 
Waveney, admirał sir G. Broke Middleton, 
generał sir George Lawrence, pułkownicy 
Bournaby, Malleson i wielu innych. Pismo 
to wyszło z pod pióra uiepospolitego znawcy 
stosunków angielskich, i z tego powodu 
wyjmujemy z niego ustęp następujący : 
„Niezmierną ważność Kandaharu i He- 
ratu uznawali wszyscy zdobywcy w Azji 
środkowej i Chinach. Strategiczne p łożenie 
i pozycya obronna czymię z tego miastajmi- 
litarny point d'appui niesłychanej wartości. 
Mówiąc jednem słowem: Kaudahar jest klu- 
czem Afzanisianu. a Afganistan jest kluczem 
Indyj «pgiels-ich. Obsadzeny przez wojska 


Kandahar niezdo- 


Chili skoùcentrowało swoje siły, wy- 
około 15.000 ludzi pod Antofagasta, 
|: szałby się 


bytem przediuurzem państw».  Niepodobna 
daa wąską ocenić korzyści, jakieby dla 
angielskieg: haudłu wynikły z posiadania 


takiego emporium W yrównałoby to a nawet 
przeważyło stratę, jaką handlowi angielskiemu 
zadały podboje rossyjskie w Azyi środkowej. 
Otworzyłyby się tym sposobem niezmierne 
obszary d!a nasrego przemysłu rękodzielni- 
czego. który popadł *7 zastój i któremu ta- 
ryfy protekcyjne, rossyjska i niemiecka, cięż- 
ką klęskę zadały. Zwolennicy polityki cofa- 
ujia się przesadzają koszta stałej okupacyi 
Afganistanu, a szczególniej Kandaharu. 
„, »Nieszezęśliwe skutki polityki bezezyn- 
ności i systemu laisser aller zapisane są na 
każdej karcie dziejów ostatnich lat trzydzie- 
stu. Okupacya takiego ważnego militarnego 
punktu jak Kandahar, nie będzie wymagała 
, wielkiego wysilenia z naszej strony. Posia- 
dając to miasto, będzie można uszezuplić o 
trzy czware wielką siłę wojskową, którą 
zmuszeni jesteśmy trzymać na granicy. Do- 
chody Kandaharu są znaczne, a dobra ad- 
ministracya może je jeszeze pomnożyć. Han- 
dlowe położenie tego miasta jest niemniej 
ważne jak militarne i polityczne. Kto posia- 
da Kandahar ten panuje nietylko nad całym 
południowym Afganistanem, ale jest w mo- 


Żności stawienia dzielnie czoła nieprzyjacie - 
lowi, przychodzącemu od północy i od zacho- 
du, a nadto rozciąga kontrolę na najgłó- 
wniejsze drogi handlowe pomiędzy Persyą, 
Azyą środkową i Indyami angielskiemi. Od 
czasu angielskiej okupacyi Kandaharu handel 
znacznie się rozwinął. Mieszkańcy są poko- 
jowego usposobienia, oddają się przemysłowi, 
nie jest im miłe tyrańskie władztwo afgań- 
skich plemion, które im narzucono przemo- 
cą. Będąc innego szczepu jak plemię panu- 
jące w Afganistanie, przyjęli obeeność armii 
angielskiej z zadowoleniem i bez najmniej- 
szego naruszenia porządku. Wszystkie war- 
stwy mieszkańców żałowałyby naszego wy- 
cofania się, ponieważ stałoby się to hasłem 
anarchii i ucisku ich przez Afganów. Kolej 
żelazna zbudowana do Kwety, powinna być 
przedłużoną do Kandaharu, a wówczas wnie- 
sie ona angielski handel i cywilizacyę w sa- 
mo serce Azyi środkowej. Rozwijający się 
handlowo port morski Kurradżi , do którego 
z łatwością wpływać mogą okręty zanurza- 
jące się na stóp 80. byłby wówczas tylko o 
dwa dni drogi oddalony od tego głównego 
ogniska Afganistanu, i wszystkie płody tego 
kraju oraz Azyi środkowej: wełna, minerały, 
materye farbiarskie i pszenica, która często 
gnije na polu dla braku odbytu i środków 
transportowych, możnaby z łatwością prze- 
wozić do Indyj i Europy. Z drugiej strony 
możnaby wprowadzić fabrykaty do krajów 
w których znajdowałyby odbyt łatwy i ko- 
rzystny. Z handlem angielskim poszedłby 
ręka w rękę angielski wpływ i eywilizacya, 
i niczem bardziej nie możnaby pokrzyżować 
intryg rossyjskich jak rozszerzeniem angiel- 
skich przedsięwzięć handlowych w tych stro- 
nach. Trudność naszej wojny z Afganista- 
nem nie leżała w waleczności lub oporze 
jego mieszkańców, których większość przyj- 
mowała z radością angielskie panowanie, 
lecz w tem, że aby się tam dostać, potrzeba 
było przebywać wielkie przestrzenie. wąwo- 
zy i mieć do czynienia z rozbójniezemi gór- 
skiemi plemionami Mając stale wojsko 
w dogodnym punkcie środkowym, możnaby 
z łatwością stłumić wszelkie usiłowanie po- 
wstania i uniknąć znacznych kosztów tej 
ciągle powtarzającej się wojny, połączonej 
z mozolnemi marszami i ogromnemi kosz- 
tami.“ 

Umotywowawszy w ten sposób swoje 
życzenia, memoryał kończy jak następuje: 
„Upraszamy zatem. ażeby r'ąqd Jej królew- 
skiej Mości zarządził stałą okupacyę Kanda- 
haru i innych podobnie ważnych punktów 
w Afganistanie. Jesteśmy przekonani, że tym 
sposobem utrzymanym zostanie honor i ca- 
łość państwa. i uzyskanem będzie rozszerze- 
nie angielskiej cywilizacyj i angielskiego 
handlu, oraz bezpieczeństwo indyjskich pod- 
danych Anglii * 


= Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Niemirów, 
w powiecie kamioneckim, na spłacenie przypa- 
dającej na ten rok raty pożyczki, na budowę 
szkoły zaciągniętej, tudzież na wsparcie pogo- 
rzelców tamtejszych, zapomogi w łącznej kwo- 
cie 200 zł. 

= JE. pan Namiestnik, hr. Alfred 
Potocki, wyjechał w sobotę wieczór wraz z 
JW. o. k. radcą dworu Hermanem Lóblem do 


Krakowa, zkąd uda się do Oświęcimia na po- 
witanie Najj. Pana. 


— Major Józef Herzog w pułku pie- 
szym nr. 55, na podstawie superarbitru uzna- 
ny jako inwalid i przeniesiony w stan spo- 
czynku. 

= W czasie podróży Najj. Pana 
wydawać będziemy w miarę nadchodzących wia 
domości nadzwyczajne dodatki do Gazety Lwow- 
skiej, po które abonenci począwszy od czwartku 
t. j. 2 b. m. zgłaszać się mogą do ekspedycyi 
o godzinie 9 rano. 


* Zapiski policyjne. Skradziono pani 
A. K. z pomieszkania pod l. 55 przy ulicy Zie- 
lonej poduszkę z czerwoną poszewką, panu Z. 
z kuchni pod l. 88 przy ulicy Karola Ludwika 
2 srebrne łyżki oznaczone literami P.K., panu 
L. S. z pomieszkania pod l. 17 przy ulicy 
Kurkowej burkę ze stryjskiego sukna podszytą 
suknem, panu D. F. z ganku pod l. 88 przy 
ulicy Kazimierzowskiej dywanik filcowy, panu 
K. B. srebrny zegarek cylinder z łańcuszkiem 
ze złota talmi a w baraku wojskowym na Sti- 
lerówce wojskową bluzę, 2 pary wojskowych 
spodni, czapkę i parę butów. — Złożono w po- 
licyi 3 kawałki mosiądzu znalezione w ogrodzie 
jezuickim, książkę służbową Malki Wintergriin 
znalezioną na ulicy, — Pani P. zgubiła złoty 
zegarek damski anker o jednej kowercie z dłu- 
jm weneckim męzkim łańcuszkiem i złotą 
klamerką emaliowaną. Pan J. P. zgubił w ogrodzie, 
„pod Sroką* pugilares z czarnej skórki juchto 
wej z kwotą 58 zł. i kilkadziesiąt centów. 


— Z okazyi jubileuszu królewskiego, 


bawarskiego domu panującego Wittelsbachów, 
odsłoniono w Bamberdze na jednym z placów 


ż 


(publicznych w obeeności królewicza Luitpolda pozbawił dachu, a plony rolników zniszczył po mienicy narożnej, w której mieści się apte- 
największej części. Rozniósł między innemi ko- ka. Trudno sobie wyobrazić, coby się stało, 

— Wielki capstrzyk odbyć się ma Szary w Kiagstownie i trzy warstaty morskie. 
duia 9 września przed pałacem cesarza niemie- | W porcie rozbiło się ośm dużych i 82 małych 
ckiego w Berlinie. Liczba kapelistów i dobo- | Statków. Zachodzi obawa klęski głodowej i po- | dniku stało kilkanaście lub więcej osób, jak 
szów, którzy wezmą w nim udział, wynosić trzeba szybkiej pomocy, ażeby tysiące ludzi 


pomnik króla Maksymiliana II. 


ma 1.500. 
— Pogrzeb znakomitego skrzypka 


|| 
| 


| 
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uratować od śmierci głodowej. 
— Młody malarz turecki, Hamdi-bej, 


norwegskiego; Ole Bull'a odbył się z nadzwy- ; SYN ambasadora wiedeńskiego Kdhema-baszy, 
czajną okazałością w Bergen. Na parowcu „Król | według Zurguie mianowany został nadwornym 
Swerre* przywieziono bogato przyczdobioną tru- | malarzem eułtana. Hamdi bej niedawno dopiero 


mnę z Lysoen, gdzie umarł artysta, do Bergen, 
a towarzyszyło jej 14 innych parowców. Kiedy 
parowiec żałobny przybił do przystani rozległy 
się salwy armatnie z okrętów i twierdzy. Kom- 
pozytor Edward Grieg niósł za trumną złoty 
wieniec, który Ole Bull otrzymał w Kalifornii. 
Nad grobem przemawiał stary przyjaciel zmar- 
łego, Björnson, znany poeta dramatyczny. W oa- 
łem mieście powywieszano na domach chorągwie 
żałobne. 

— Prawdziwe fatum. W jednym z 
dzienników peszteńskich czytamy : Zamieszkały 
w dzielnicy Christinenstadt kapitan Reitsics ma 
piękną, dwudziestoletnią córkę, która ociemniała 
była przed kilku laty. Ojciec biednej panny 
zasięgał rady najsławniejszych lekarzy, którym 
też się powiodło dzięki szczęśliwej operacyi 
przywrócić jej wzrok. Bezpośrednio jednak po 
tem nowy cios spotkał córkę i ojca, Uzdrowio- 
na z ślepoty panna ogłuchła. W rozpaczy wy- 
daliła się ona niepostrzeżenie z domu i w za- 
miarze samobójczym skoczyła do Dunaju. Wy- 
dobyto ją jednak z wody i przyprowadzono do 
życia a nieszczęśliwy ojeies nia tracąc nadziei 
postanowił użyć wszelkich środków, ażeby i od 
tego kalectwa uwolnić swoją córkę Zawiózł ją 
do Wiednia, gdzie leczyła się u dr. Politzera. 
Niedawno ojciec z córką powrócił do Pesztu, 
a stan zdrowia tej ostatniej z każdym dniem 
się polepszał. W tych dniach nareszcie, kiedy 
kapitan Reitsics powrócił w południe do domu, 
doznał tam radośnej niespodzianki: ukochane 
jego dziecko przywitało go okrzykiem: „Ojcze! 
słyszałam bicie zegara!“ Szczęście obojga nie 
miało granic. Zgodzili się też w tem, że należy 
Panu Bogu podziękować za tę nową łaskę i 
panna natychmiast wybrała się do Kośrioła. 
Zaledwie jednak po gorącej modlitwie wyszła 
znowu na ulicę, przez nieuwagę dostała się 
pod koła przejeżdżsjącego fiakra, które przeszły 
jej przez mogi i piersi. Biedna dziewczyna i tym 
rzzem zapewne ujdzie śmierci i kalectwa, uszko- 
dzenia jej bowiem jakkolwiek ciężkie, życiu nie 
zagrażają 

— Dobroczyńca. Słynny chirurg wło- 
ski Francesco Rizzoli, profesor chirurgii w uni- 
wersytecie bonońskim, zmarły przed kilku dnia- 
mi, zapisał cały swój majątek. wynoszący około 
6 milionów lirów, municypalności miasta Bo- 
nonii z zastrzeżeniem, iż wspaniała posiadłość 
jego ziemska San Michele pod Basco obrócona 
będzie cała na wzorowy zakład ortopedyczny, 
którego plan testator nakreślił własnoręcznie i 
na który za życia już wydał 2 miiiony lirów. 

— W kopalni węgla Herne pod Bo 
chum, dnia 27 b. m. skutkiem wybuchu ga- 
zów ziemnych trzej górnicy utracili życie a 10 
doznało ciężkiego uszkodzenia. Kilku z tych 
ostatnich nie zdołano w ciągu pierwszego dnia 
po katastrofie wydobyć z podziemia. 


— Ogromne urwisko skalne stoczyło 
się w tych dniach ma połopinę alpejską pod 
Gurtnellen w kantonie Uri. Było właśnie po- 
łudnie i trzoda, złożona ze 100 krów przecho- 
dziła przez ową połoninę, udając się do potoku, 
gdy naraz ze strasznym łoskotem ogromne 
bryły kamienia staczać się zaczęły z góry Gor- 
nern, rozmiażdżając wszystko, eo im w drodze 
stanęło. Z trzody wspomnionej 14 krów zabi- 
tych zostało na miejscu, znacznie większa 
liczba najokropniej pokaleczonych wiła się lub 
pełzała po ziemi wydając ryk przeraźliwy, a 
reszta w największej trwodze uciekała z miej. 
sca katastrofy. Widok biednych zwierząt z prze- 
łamanemi słupami pacierzowemi, zgruchotanemi 
członkami, szczękami i wysadzonemi na wierzch 
oczyma, miał być prawdziwie okropny. 

— 0 wielkiem nieszczęściu na mo- 
rzu nadeszło do Havru doniesienie francuzkiego 
wieekonsula w Corunie, w Hiszpanii. Parowiec 
śrubowy Rivadavia. dowodzony przez kapitana 
Billard, rozbił się dnia 22 b. m, pod przyląd- 
kiem Finisterre. Podróżnych i załogę zdołano 
wprawdzie ocalić, ale okręt z całym swoim bo- 
gatym ładunkiem poszedł na dno morskie. Ri- 
wadavia, własność towarzystwa żeglarskiego 
Chargeurs-R6unis, zbudowana bvła przed sie- 
dmiu laty w Havrze i obejmowała 2.190 be 
czek 

— Ciekawy koncert, historyczny nie- 
jako, urządzali niedawno w J.ondynie fabry- 
kanci fortepianów Brinsmead i John. Ażeby 
dać słuchaczom pogląd na rozwój sztuki wy- 
robu fortepianów, postarali się o to, że odpo- 
wiednie utwory muzyczne zostały wykonane na 
instrumentach od primitywnego klawicymbału 
począwszy aż do fortepianów najnowszej kon- 
strukcyi, z ich fabryki własnej oraz paryskiej 
Pleyela. Grano więc na virginalu, harfikordzie, 
klaweczynie, na pianinie, przy którem Gluck 
komponował swoją Armide i t. d. 

— 0 strasznym orkanie donosi de- 
pesza z Kingstownu na wyspie Jamajce. Orkan 
ten szalał w nocy na 19 b. m. i tysiące ludzi 


powrócił do Stambułu z wycieczki artystycznej 
do Brussy, gdzie zwiedzał piękne zabytki da- 
wnej -sztuki tureckiej. Owocem tej wycieczki 
jest obraz dość znacznych rozmiarów, przedsta- 
wiający grobowiec Mahometa I, pradziada zdo- 
bywcy Konstantynopola. Obraz ten tureckiego 
artysty podobno wystawiony będzie przez jakiś 
czas w Wiedniu. 

Welocyped znalazł niedawno w 
Dortmundzie praktyczne zastosowanie na polu 
policyjnem. Pomocnik pewnego kupca mianowi- 
cie, przybywszy rano do sklepu, spostrzegł 
ubytek kilku rur ołowianych, które tam leżały 
na podłodze. A że właśnie po drodze spotkał 
był przedtem człowieka, który niósł takie rury, 
nie namyślając się przeto, dosiadł wiotkiego 
wehikułu i puścił się w pogoń za złodziejem. 
Dopadł go też dzięki welocypedowi jeszcze pod 
miastem i odebrał skradzione przedmioty. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 28 sierpnia.) 


(L) Pod przewodnictwem dra Gnoiń- 
skiego uchwalła Rada w drugiem czytaniu 
dodatkowy kredyt w sumie 15.000 zł. na 
przygotowania do przyjęcia Najj. Pana we 
Lwowie. 

Jako nagła sprawę traktowano wnieski 
sekcyi IIJ i IV w kwestyi kolei konnej. P. 
Penther, w imieniu sekcyi IV wyłożył 
rzecz jak nestępuje: Dzia 30 z. m. przedło- 
żyło towarzystwo kolei konnej prośbę o ze- 
zwolenie na prowizoryczne otwarcie ruchu 
ba dwóch sekcyach dalszych, t. j. od plavu 
Gołuchowskich na Podzamcze, a ztamtąd do 
rogatki Zółkiewskiej i to od 1go września 
r. b. Seksya IV proponuje przychyjlć się do 
tej prośby, albowiem nie ma żadnych tech- 
nicznych przeszkód, któreby się t-mu sprze- 
ciwiały. Sekeya III zaś, (sprawozdawca pan 
Jaegermann) sprzeciwia się temu wni*- 
skowi a to z następujacych powcedów: W 
myśl kontraktu musi Towarzystwo kolei kon- 
nej najdalej do 1 września r. b. otworzyć 
ruch na całej linii i to przed zagrożeniem 
wysokiej kary konwencyoualnej. W myśl dal- 
szych postanowień kontraktu jest Towarzy- 
stwo obowiązane założyć na całej przestrzeni 
podwójne tory z wyjątkiem małej prze- 
strzeni od placu Krakowskiego do bożnicy 
izraelickiej przy ulicy Żółkiewskiej, Tymcza- 
sem Towarzystwo, prócz tej nieznacznej 
przestrzeni, założyło jeden tylko tor na bar 
dzo znacznej przestrzeni, bo od ulicy Orze- 
chowej aż do rogatki Żółkiewskiej Dalej 
miało Towarzystwo, w razie założenia awo- 
ich torów przez szyny kolei żelażnej Karola- 
Ludwika na Żółkiewskiem (co się też stało), 
urządzić objazd przez ulicę Tatarską i ulicę 
Objazd a to w tym celu, ażeby w razie za- 
mknięcia rampy kolejowej wagony kolei kon- 
nej nie musiały czekać na przejazd. Temu 
warunkowi kontraktu nie uczyniło Towarzy- 
stwo tramwayowe zadość. Dalej — zdaniem 
sekeyi III — nie stosuje się tramway do ża- 
dnych wskazówek i poleceń reprezentacji 
miejskiej i wykonał budowę zwłaszcza na 
przestrzeni od placu Gołuchowskich do ro- 
gatki ŻZółkiewskiej niedostatecznie. Sekcya 
III wnosi tedy, ażeby Rada cdrzuciła po- 
wyższą prośbę i nie zezwoliła na otwarcie 
ruchu aż do chwili, w której Towarzystwo 
założy drogi tor na przestrzeni od ulicy O- 
rzechowej do rogatki Zółk ewskiej. 

Nad powyższemi wnioskami wszczęła 
się bardzo ażywiona dyskusya. 

_. P.Dąbrowski: Stanowcze załatwienie 
tej sprawy po myśli wniosków sekcyi IV jest 
bardzo wskazane. Za kilkanaście dni przybę- 
dzie do stolicy kraju Monarcha i chodzi o 
te, ażeby publiczności ułatwić o ila możności 
komunikacyę. która będzie bardzo utrudnioną. 
bo już dzisiaj są zamówione wszystkie fiakry i 
dorożki. Sekcya III powstaje przeciw temu, 
że na stosunkowo niewielkiej przestrzeni jest 
tylko jeden tor założony. W Warszawie jest 
na całej przestrzeni kolei konnej tylko jeden 
tor, a mimo to tramway robi tam świetne 
iuteresa i publiczność tamtejsza nie ma nie 
przeciw temu. Kto wie, czy nie byłoby na- 
wet rzeczą wskazaną, ażeby przed rogatką 
żółkiewską był raz na zawsze tylko jeden tor, 
bo nie należy zapominać, że na tej właśnie 
przestrzeni w dni targowe, komunikacya jest 
wielce utrudnioną z powodu wielkiego na 
pływu wozów. (o się zaś tyczy objazdu przez 
ulicę Talarską i ulicę Objazd, to należy się 
dobrze zastanowić nad tem, czy w tem miej- 
scu takie krążenie tramwaju byłoby rzeczą 
pożądaną. Proszę sobie tylko uprzytomnić kon- 
figuracyę ulicy Objazd, a zwłaszeza przy ka- 


} 
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gdyby na tym skręcie spotkał się wóz tram- 
wajowy z dvrożką a równocześnie na cho- 


to się zwykle dzieje, gdy rampa kolejowa jest 
zamkniętą. Mowca przemawia tedy usilnie za 
przyjęciem wniosków sekcyi IV. 

Dr. Zucker. Jedyną może instytu- 
cyą, cieszącą się bezwzględną sympatyą pu- 
bliczności lwowskiej, jest tramway. Pu- 
bliczność oczekuje z niecierpliwością otwar- 
cia ruchu na całej przestrzeni, a reprezen- 
tacya miejska stawia tej instytucyi coraz 
większe trudności. Obawy sekcyi III, ażeby 
pierwotne warunki kontraktu co do założe- 
nia podwójnych torów nie zostały dotrzy- 
mane, są płonne. Wszakże rada może salwo- 
wać stanowisko prawne tym sposobem, iż 
nałoży na Towarzystwo obowiązek , ażeby 
najdalej do 31 października r. b. założyło 
drugi tor na przestrzeni od ulicy Orzecho- 
wej do rogatki Żółkiewskiej a tymczasem, w 
chwili tak ważnej, można zezwolić na pro- 
wizoryczne otwarcie ruchu. 

Dr. Ciesielski ubolewa nad tem, 
że poprzednia reprezenta:ya miejska nie za- 
żądała od Towarzystwa pewnej opłaty na 
.z6cz miasta z dochodów czystych i jest zda- 
nia, że Rada miejska traktuje opieszale wszyst- 
kie sprawy tyczące się kolei konnej. Należs- 
łoby więc zastanawiać się nad niemi grun- 
towniej. Tylko ze względu na przyjazd Najj. 
Pana do Lwowa, przemawia mowta za przy- 
chyleniem się do prośby tramwayu, ażeby 
już od 1 września mógł utworzyć ruch na 
całej linii, ale należy przytem zobowiązać 
Towarzystwo, ażeby po wyjeździe Najj. Pana 
przystąpiło natychmiast d» założenia drugie- 
go toru w wskazanem miejscu. 

>. P. Kulczycki dziwi się, że dr. 
Ciesielski, który zasiadał w poprzedniej 
reprezentacyi, nie poruszył sprawy, aże- 
by tramway dzielił się z miastem swojemi 
dochodami. Dziś już za późno mówić o tem. 
Mowca nie mógłby się także pod żadnym 
warunkiem zgodzić na to, ażeby tramway 
kursował tylko po jednym torze, ale ta oko- 
liczność nie przeszkadza jeszcze, ażeby mia- 
sto nie mogło pozwolić na otwarcie prowizo- 
rycznego rucku. 

Po przemówieniach jeszcze kilku innych 
mowceów i sprawozdawcy, p. Jaegermanna, 
zezwoliła Rada, ażeby d. 1 września r. b. 
tramway otworzył ruch ma przestrzeni ud 
plaeu Gołuchowskich do rogatki Żółkiewskiej, 
ale nałożyła na T.warzystwo także obowią- 
zek, ażeby najdalej do 15 pażdziernika zało- 
żyło tor diugi na przestrzeni od ulicy Orze- 
chowej do rogatki Zółkiewskiej. 

Dobra Żubrze, Siechów i Pasieki po- 
stanowiła Rada wydzierzawić, na lat 12 i w 
tym celu zostanie rozpisaną licytacya. 

Po bardzo ożywiowej rozprawie, po- 
zwoliła Rada p. Mendlowi Penziasowi, wia- 
ścicielowi browaru przy ulicy Gródeckiej i 
Piwowarskiej (dawniej Jurkiewicza) założyć 
wodociąg z realności pod l. 277 do realno- 
ści nowej pod l. 237 pod rozmaitemi za- 
strzeżeniami ìi warunkami technicznemi, sal- 
wując oczywiście prawa gminy i kolei konnej. 


OSTATNIA POCZYA 


Wszystkie osoby, które pragną uzyskać 
audyencyę u Najj. Pana lub wręczyć 
Mu osobiście podania, winny nie pisemnie 
ale osobiście zgłosić się we Lwowie u wy- 
delegowanego w tym celu urzędnika kanca- 
laryi gabinetowej, a zarazem przedłożyć proś- 
by pisemne, które Najjaśniejszemu Panu 
wręczyć zamierzają. Pisemne zgłoszenia o au- 
dyencye nie będą uwzględnione. 


. Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
sierpnia, Najjaśniejszy Pan zezwolił na utwo- 
rzenie zwyczajnej katedry teologii moralnej 
i nadzwyczajnej katedry prawa kościelnego 
w krakowskim wydziale tevolo- 
gleznym. Zarazem przyznał Najj. Pan 
temu wydziałowi począwszy od roku szkol- 
nego 1881 prawo udzielania promocji na 
stopień doktorski stosownie do przepisów w 
tej mierze obowiązujących. W ten sposób 
wydział teologiezny krakowskiego uniwersy- 
tetu zrównany został z innemi wydziałami. 


Do Polit. Corr. donoszą z Petersburg, 
że car Aleksander mianował Najjasnie j- 
szego Cesarza Franciszka Józefa 
właścicielem rossyjskiego puł- 
ku ułanów, który wysyła deputacyę do 
Krakowa na powitanie swego Najdostojniej - 
szego Szefa. 


Czernowitzer Ztg. donosi, że dla złożenia 
hołdu Najjaśniejszemu Panu w 
czasie pobytu w Czerniowcach 
przybędzie tamże deputacya kolonii austrya- 
ekiej w Jassach pod przewodniotwem bisku- 
pa katolickiego. 


Fremdenblatt pisze: Neue fr. Presse 
powraca znowu po upływie kilku dni do 
wiadomości którą podaliśmy w sprawie 
ostatnich nominacyj profeso- 
rów przy uniwersytecie prag- 
skim. Należałoby się spodziewać. że po 
tak długim namyśle odpowiedź będzie bar- 
dzo gruntowną. Przypuszenie to jednaj nie 
sprawdziło się, pomimo że wspomniony 
dziennik oświadcza, że opiera się na infor- 
macysch otrzymanych z najkompetentniej - 
szego źródła. Doniesliśmy bowiem, że na 
czterech profesorów z czeskim językiem wy- 
kładowym zostało także zamianowanych czte- 
rech z językiem niemieckim. Owo „najkom- 
petentniejsze* źródło „odbywa przegląd* o- 
wych czterech wymienionych przez nas pro- 
fesorów niemieckich i wykrzykuje z tryum- 
fem, że profesosowie Stampf i Gonitschek 
nie istnieją wcale. Nie potrzeba doprawdy 
wielkiej bystrości umysłu, aby się domyślić 
w Stampfie profesora Stumpfa, a w Gonitsch- 
ku profesora Janitschka. Kto chee dobrze 
czytać, ten z pewnością pozna się na błę- 
dach drukarskich. Ale najkompetentniejsze 
źródło woli sobie odmówić nawet tej małej 
dozy bystrości, aby tylko usunąć na chwilę 
z przed oczu świata dwóch niemieckich pro- 
fesorów. W Pradze, gdzie na szczęście znają 
panów Stampfa i Gonitschka jako Stumpfa i 
Janitscehka, będą umieli najlepiej osądzić ta- 
ki rodzaj polemiki. 


W wyższych sferach woj- 
skowych i administracyjnych 
rossyjskich spodziewane są wa- 
żne zmiany. Według telegramu Neue 
fr. Presse w. k. Mikołaj złoży urząd naczel- 
nika wojennego okręgu petersburgskiego za- 
trzymując tylko stanowisko jenerał-inspekto- 
ra kawaleryi. Miejsce jego zajmie w. ks. na- 
stępca tronu. Dowództwo gwardyi obejmie 
w. kg. Włodzimierz. Ministrem sprawiedli- 
wości na miejsce Nabokowa ma zostać sena- 
tor Kowalewski, a ministrem „robót publi- 
cznych ma miejsce Possieta, hr. Baranow 
lub ks. Imerytyński. 


Ze strony niemieckiej, jak donosi Fan- 
fulla w demonstracyi flot weźmie 
udział okręt wojenny Victora, znajdujący 
się obecnie w Malcie. Punktem zbornym 
floty ma być ostatecznie Raguza. 
zabraniający flocie użycia siły, 


przez Austryę, został, jak telegrafowano do | 
W. Allg. Ztg., odrzucony, pozostawiono za- | gtął 


|ludn 
| Ołomuńca najuroczystsze i najserde- 


tem dyskrecyi głównego dowódcy wice-admira- 
ła Seymoura, czy ma użyć środków gwałto- 
wnych. W każdym razie jednak, jak zape- 
wnia N. fr. Presse ukazania się floty de- 
monstracyjnej pod Dulciguem nie można się 
spodziewać przed 15 września. Mocarstwa 
che. wprzód odpowiedzić na ostatnią notę 
Porty w tej sprawie, tym sposobem Porcie 
pozostaje dosyć czasu na dobrowolne wyko- 
nanie włożouego na nią przez mocarstwa 
obowiązku i demonstracya morska mogłaby 
się jeszcze okazać niepotrzebną. N. fr. Pres- 
se stanowczo nawet powątpiewa o jej przyj- 
ściu do skutku i uważa ją za piwm deside- 
rium Rossyi i Anglii. Co do Rossyi, działała 
ona tak pospiesznie, że dała admirałowi 
Kremerowi rozkaz odpłynięcia z portu pil- 
rejskiego, rozkaz ten jednak bezzwłocznie 
cofuęła. 


Z Konstantynopola telegrafowano nam 
wczoraj, że Porta zajmuje się Opra- 
cowaniem nowej linii graniez- 
nej czarnogórskiej, podług której 
odstąpionem ma być Dulcigno z wyłączeniem 
Dinoszu i Grudy. Jak tylko ta linia zostanie 
zatwierdzoną, odstąpienie ma być dokonanem. 
Od Riza-baszy Porta otrzymała wiadomości 
ze Skodry, według których potrzebować on 
będzie dłuższego czasu na spełnienie swojej 
misyi. Największe trudności ma napotykać 
ze strony mahometańskich Albańczykó ». Liga 
albańska pobiera dziesięcinę i wysyła ludzi 
zbrojnych a w ich liezbie ochotników z Pri- 
zrenia do Dulcigna. Mir;ds;ci jednakże 1 
inne górskie katolickie plemiona nie chcą Się 
opierać odstąpieniu Dulcigna, uważając ża 
swój obowiązek bronić tylko Tusi. Odstąpie* 
nie Dulcigna ma nastąpić dopiero po ukoń- 
czeniu Ramazanu. Niektóre mocarstwa, we- 
dług listu z Konstantynopola do Poł. Corr. 
zdają się być skłonne do zezwolenia na zmianę 
linii granicznej to jest na wyłączenie Dinoszu 
i Grudy z mającego się odstąpić terytoryum. 
Względem postawy Albańczyków dziennik 
stambulski Dżeridei Iluvadiss, organ minl- 
sterstwa wojny pisze: „Albańczycy Są sta- 
nowczo zdecydowani nie czynić Czarnogórze 
żadnych koncesyj i nie ulegną żadnemu na- 
«iskowi, z którejkolwiek strony mógłby po- 
chodzić“. 


Według listów z Janiny Porta gro- 
wadzi ciągle wojska od strony 
greckiej. W kołach tureckich zapewniają, 
że już 80,000 ludzi jest zebranych w Tessalii 
i Epirze. Broni ma być więcej niż potrzeba, 
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zaś zapasy amunicyi są bardzo znaczne. Ufor- 
tyfikowanie Larissy jest na ukończeniu. Do 
Polit. Corr. donoszą, że do Volo w d. 19go 
b. m. wysłano transport wojsk i amunicji 
a nazajutrz minister wojny okrętami Lloyda 
wysłał kilkaset artylerzystów i kilka tysięcy 
kompletnych umundurowań do Prewezy. 
W razie przejścia granicy Grecy mogą się 
spodziewać silnego oporu. Odpowiedz mv- 
carstw na notę Porty w sprawie greckiej już 
w d. 26 b. m. doręczoną została Abedinowi 
baszy przez dziekana ciała dyplomatycznego, 
posła niemieckiego, hr. Hatzfelda. "Treść jej 
znaną jest już od dawna. 


Skutki opuszezenia Kabulu 
zaczynają się już objawiać w sposób niebar- 
dzo dla Anglików peżądany. Według wia 
domości dziennika Standard wojska emira 
Abdur-rahmana zaczynają się buntować, 0- 
świadczając się za Jakubem-hanem lub Eju- 
bem-hanem. Jenerał Stewart otrzymał z te- 
go powodu rozkaz zatrzymania się w Dżel 
lalabad. Z drugiej strony, na południu 
zbuntowały się wojska hana 
Kelatu, przychylnego Anglikom. Bunto- 
wniey liczą kilka tysięcy ludzi i jest obawa, 
żeby się do nich nie przyłączyły plemiona 
belludżystanskie. Anglicy wysłali na pomoc 
hanowi oddział wojska z Quettach Do tych 
wiadomości dolać należy, że według depe- 
szy biura Reutera z Simli z dnia 27 b. m. 
rząd indyjski nie otrzymał jeszcze żadnej 
wiadomości o buntowaniu się wojsk Ab- 
durrahmana, a co do buntu w wojskach ha- 
na Kelatu ograniczał on się do 44 ludzi, 
prawdą jest jednak, że oddział wojska an- 
gielskiego z Quettach do Khelatu wysłano. 
Do Standardu donoszą z Killa-Abdulla pod 
d. 25 b. m., że uważają tam za prawdopodo- 
bne, iż Ejub - han nie zaczepi jenerała Ro- 


| bertsa 1dącego na Kaudahar, lecz będzie się 


starał unikuąć spotkania z nim, obejść Ar 


|gandab i ruszyć szybko do Kabulu. Gdyby 


ten manewr się. powiódł, cały cel wyprawy 
zostałby zwichnięty. 


TELBGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Ołomuniec, 30 sierpnia. Najj. 


dziwnie pół do trzeciej po południu i zo- 
powitauy radośnie na stacyi przez 
ość. Przyjęcie ze strony miasta 


czniejsze. Jego Ces. Mość odpowiedział 
na przemowę burmistrza na dworcu i 
przy bramie tryumfalnej, dziękując za 
lojalne objawy i wyrażając życzenia 
pomyślnego rozwoju Ołomuńca. Wie- 
czorna illuminacya wypadła świetnie. 
Cesarz objeżdżał miasto przyjmowany 
radośnemi okrzykami. 


Ołomuniec, 30 sierpnia. (Tel.pr.) 
Świetność przyjęcia Najjaśniej- 
szego Pana przewyższyła wszelkie 
oczekiwania. Miasto i okręgi wiejskie, 
Niemcy i Morawcy współzawodniczyli 
z trudnym do opisania zapałem w do- 
wodach n:jwymowniejszej lojalności i 
przywiązania do Dynastyi. Po obu 
stronach długiej drogi do pałacu ar- 
cybiskupiego gęstym szeregiem stoją 
wysokie słupy z chorągwiami, połą- 
czone girlandami, Na tej drodze znaj- 
dują się trzy bramy tryumfalne. Pierw- 
sza zbudowana przez okręg wiejski. 
ma z jednej strony napis „spojenymi 
silami.“ a z drugiej „mit vereinten | 
Kräften“ Drugi łuk tryumfalny wznie- 
siony przez kasy zaliczkowe moraw- | 
sko-czeskie ma napis „Sława cisari a. 
krali“, trzeci wzniosła gmina miasta ' 
z napisem „Viribus unitis“. Szpaler | 
tworzyły stowarzyszenia. Przybyło do; 
miasta z okolie mnóstwo ludu wiej-- 
skiego. Wieczorem Najjaśn. Pan ob- 
jeżdzał ulice wpośród niezliczonych 
okrzyków „slawa“ i „hoch“! Ilumina- 
cya wypadła nadzwyczaj swietnie. 
Ruch na ulicach oraz w przepełaio- 
nych kawiarniach i restauracyach trwał 
do późnej nvey. 

Ołomuniec, 30 sierpnia. Najdo- 
stojniejszy Arcyksiążę Albrecht 
i szef sztabu generalnego Schónfeld 
przybyli tu wczoraj. Dziś rano Naj- 
jaśniejszy Pan udał się na 
manewry wojskowe, witany 
głośnemi okrzykami przez zgromadzo- 
ną publiczność. 


Paryż, 30 sierpnia. Ajencya Ha- : 
vasa donosi z Raguzy: Rossyjski) 
okręt wojenny Św. Anna przy- 
był tutaj, mając na pokładzie ad- | 
mirała Kremera, dowódcę eskadry, 
udającej się na wybrzeże albańskie. 
Sześciu przywódców ligi albań- 
skiej, których Riza basza chciał ka- 
zać aresztować, uciekło do Skodry. 
Mieszkańcy Duicigna obozuja z od- 
działem albańskim w Mazur i zamie- 
rzają oprzeć się odstąpieniu tego mia- 
sta. Regularne wojska tureckie frater- 
nizują z nimi. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 28 sierpnia 1580, godzina > m. 
25. Losy kredytowe 17875, Węg. akcye 
kredyt. 26175. Akcge anglo-austr. 13650, 
Akcye banku Union 11460, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 28150, Akcye kolei północnej 
24650, Akeye kolei południowej 80-50, Akcje 
kolei Alóld 159:50, Akeye kolei Elżbiety 
193-—, Akeye kolei Lwow-Czerniow. 168-50, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 147-50, 
Akcye kolei Rudolfa —'—, Akcye kolei Al- 
brechia ——, Węg oblig. państw. w złocie 
86 75, Galic. oblig. indemn. 98—, Losy z r. 
1864 175'44, Losy regulacyi Cissy 109 85, 


Akcye banku obrotowego — —, Losy ture- 
ckie 13:75, Akcya kolej węg.-galicyjsk. -—-— 
Bkcye kolei państwowej ——, Akcye banku 


związkowego 138:50, itubel papierowy 1-23 —, 
Wiedeńskie losy 118-25, Węgierskie losy 110 50, 
Mark. niemieek. —, Węgierska renta 109-52 
Usposobienie silne. 

Wiedeń, 28 sierpnia 15580, godzina 4 


minut 30. Akcye kredytowe —:—, Anglo 
Austr. —*—, Unionsbank ——, Kole; Karola 
Ludwika —— , Południowa, —:—. Renta 
pap. —-—, Rubel papierowy — —, ijai. listę 


zastawne 10175, Gal. indemnizacyjne —'—-, 
Mark niem. —*—. Gal. hank rustykalny 102/50 
Losy z r. 1860 —.—, Napeleonaior —.-— 
Usposobienie — j 
Wiedeń, 30 sierpnia 1880, godz. 10 m. 
40, Akcye kredytowe 292-20. Anglo-austr. 
1877— Akcye banku Union 115— Kole: 
Kar. Ludw. 283-10, Południowa —-=-, Ns 
poleonsdor %36'/4. Rubel papierowy —.—, 


Renta pap. —-—, Galie. bank hip. — —, 
Gal. oblig. indemn. —'*—, Qal. listy zastaw 
banku włość. —'—, Losy z r. 1850 —— —, 


Usposobieuia bardzo silne. 

Telegramy zbożowe z d. 28 sierpnia. 
Wiedeń: Pszenica 11:80 do 11.50 zł., ży- 
to 10:10 do 1060 zł, okowita pr. 10.000 
liter procent 8425 do 3450 zł, — Buda 
Peszt: Pszerica 75 klgr. (na jesień) 10'15 
do 10:17 zł , rzepak (sierpień — wrzes) 13: — zł. 


Karolina, wdowa po prywatnym oficyaliście, 1. 


64, na raka macicy. — Fadnicki Antoni, pie- 
karz, 1 67, na wadę serca — Sachs Feibus, 
kupiec, 1. 60, na wadę serca. — Schwarzwald 


Łazarz, dziesko kramarza, l. 2'/,, na płonieę. 
— Frank Karol, syn majstra szewskiego, l. 
2, na błoniawę. — Kurkowski Julian obywa- 
tel miasta, l. 53, pa zapalenie płuc, — Wi- 
chert Bogusław, majster kominiarski, 1 46, 
na chorobę Brigtha i suchoty. 
Lwów dnia 12 sierpnia 1880. 
Spostrzezenia meteorologiczne. 
z dnia 30 sierpnia 1880 o godzinie ? rano. 
Barometr 139.2mm. przy temp. 0°C. Psychro- 
metr suchy + 1).6°C. Psychrometr wilgotny + 
9.870. Prężność pary 8.0mm. Wilgoć 79. Zach- 
murzenie 8. Wiatr NE1. Ozon 4 


Temperatura powietrza 9.2 R 
Barometr opada. 

Stan barometru nad poziom morza 764.4mm. 
Przyjechali de Lwowa. 
dnia 80 sierpnia 1580, 

Hotel Europejski. 

Pp. S. br. Brunicki ze Zaleszczyk. J. 
br. Kapri z Bukowiny. B. Gumiński ze Skolego. 
J. Korwin z Jureczkowa. H. Panizza z Mo- 
gancji. 

Hotel George'a. 

Pp. A. hr. Potocka z Rymanowa. S. hr. 
Dzieduszycki z Gwożźdzea. Z. hr. Mniszek z 
Rosyi. J. br. Romaszkan z Horodenki. H. Kło- 
gowski z Rymanowa. A Panyszko z Warszawy. 
D. Prunkul z Bukowiny. M. Skibniew:ki z 
Rossyi. 

Hotel Angielski. 

Pp. E. hr Starzeński z Mogielnicy. Dr. 
I. Kamiński ze Stanisłamowa. F. Bartmański 
z Tadań. 5. Gorecki z Rychliniec. L. Kuczyń- 
ski z Łubowa. S. Zalasiński z Sietesz. 

Ketel Langa 

Pp. P. br Turke z Gdańska. F. Kienast 
z Pesztu. A. Bing z Norrenbergi. E Sutter 
z Wiednia. R Vogel z Inszbruku. 

Hotel Lazarusa. 

Pp. N. Rohrlich z Gałaczu. Z. Salomon 
z Jass F. Blum ze Stryja. J. schreyer z Dro- 
hobycza., 

Hotel Krakowski. 

Pp. A. Gruszczyński z Krystynopola. J. 

J. Kułaczkowski ze Zaleszczyk. 
Hetel Warszawski, 

Pp. E. Chiliński z Wołynia. J. Paszkow- 
ski z Wołynia. H Sieczyński z Wołynia 

odjechali ze Lwowa. 


Pp K. hr. Łoś do Kulm=tycz. G. hr. 
Tarnowski do Brodów. K. Kołaczowski «do 
Drohobycza. Dr. K. Wurst do Krakowa. A. 


Piniński na Wołyń, A Ro:ic do Nadycza B. 
Swięszkowski do Krakowa. M. Wolański do 
Krakowa. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa, 
Według połuduika Peszteńskiego. 

Z Czerniowiec: o godz. 9 miu. 40 wie- 

czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min. 32 po południu (pociąg  mięszany. 
Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany). 


Berlin: Pszenica żółta (na lipiec—sierpień) Z Podwoloczysk: (na dworzec w Pod- 


20850, żyto —'—, spiritus loco 60:70, olej 
rzepakowy 5540. Szczecin: Pszenica —-, 
rzepik — —. Paryż: mąki 159 klgr 60-75, 
olej rzepakowy 75:50, spiritus —*—. Wro- 
cław: Pszenica żyw ——, owies 
——, spiritus ——, kukurudze ——. Ko- 
lonia: Pszenica —:—. 


ie 


vApowieñzisiny reduktor: Władysław Łoziński 


Wykaz osóh zmarłych 
w czasie od 1 do 10 sierpnia 1880 


Pfau Felicya, sierota po lekarzu, L 32, 
na gruźlicę płuc — Bubnicka Julia, córka 
woźnego poczty, l. 4, na błonicę. — Harewicz 
Tekla, krawezyni, l. 22, na ropienie kości — 
Alles Liaib, kamieniarz, 1. 35, na ropień płuc. 
— Buchowiccka Wanda, żona dzierzawcy dóbr, 
l. 27, na gruźlicę płuc. — Madurowicz Ja 
kób. emerytowany adjunkt kasy głównej, | 
80, ze starości. — Czajkowski Wojciech, mu- 
rarz, | 31, na zapalenie płuc — Ilnicka Ka- 
rolina, posługaczka, 1 85, na gruźlicę płuc. 
— Preis Francis:ek, terminator szewski, l. | 


„19, na owrzodzenie kości. — Senin Joanna, , 


córka stróża, |. 8, na błenicę — Sanocki Jó- | 
zefa wdowa po © k  woźnym, l. 48, na su | 
choty płuc — Kobler Eugenia, córka utzęd- í 
nika kolei, dni 14, na brak sił Żywotnych. — 

Dzieduszycki Edward hrabia, właściciel dóbr, ` 
1 62, na raka żołądka. — Molnar Agnieszka, 

wdowa po dozorcy więźni, 1. 72, na udar móz- 

gu. — Schriner Ernestyna, prywatna nauczy 

cielka. L 30, na suchoty — Dubs Marya, żo į 
na właściciela kamienicy, |. 54, na raka ma- 
cicy. — Hendrich Leovold, emetytowauy e. kr. 
oficyał., 1. 72, na raka wątroby. —  Kggler 
Franciszek, krawiec, 1. 58, na gościec 
Poradowska Melania, żona obywatela ziemskie- ' 
go, l. 62, na rozedmę płuc. —  Kundermann 

Elżbieta, żona palacza kolejowego, 1 28, na 
suchoty płuc. — Zarzycka Marya, żona do-` 
rożkarza, l. 54, na suchoty płuc, — Dajewska 


zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud- 
niu (pociąg mięszany) ; 

Z Podwoloczysk : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 8 min. 30. 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany. 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 5 min. 10 wieczór. 

«bdchodzą ze Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 

Do Czeruiowiece : o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o „godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o gozd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

Do tłórak>wa: o godz. lOtej min. 3 W 
nocy (pociąg pospieszny: ; o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
'Q po południu (pociąg mięszany). 

Do Stanisławowa: (na Stryj); o godz. 
6 min. 46 rano. 

Do Podwoloczysk: ( z dworca w Pod- 
zamczn): o godz. 10 min. 39 w nocy po- 
ciąg mięszany): o godz. 12 min. 32 w po- 
łudnie (pociąg mięszany). 


EB Cena najtańsza. WE 


w beczkach po 166 i 100 :klg. 


sa s 


6 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 28 sierpnia 1886 


"płacą  Żąduja 
walutę austr 
1. Akcye za sziukę, ajr n ar 

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. h. S|280 75 283 75 

Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. w. a. £|16% 50 170 50 

Banku hip. galie, 200 zł. w. a. 1296 — 300 

Banku kredyt. gal. po 200 zł,w. a. 81250 —- 254 — 

2. Listy zast. za 100 zł. 

Tow. <redyt. galic. 5 pr. w. a. SĄ] 97 75 98 "5 
n » „4 pr. w.a  $)9150 9250 
` R „ 5 pr. okresowe S| 97 75 98 75 

Banku hip. galie, 6 pr. w. a.  -$|101 60 102 60 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. „|102 — 103 50 

a 
[= 
8. Listy dłużne za 100 złr. F 
Ogólu. roln. kred. Zakład dla Gal. $ 
i Bukow. 6 pr. los. w 156 lst"*| 92 -- 94 — 
I 
4. O©bllgi za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 proc. m. k. . | 9725 98 25 

Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w, a. 99 — 100 — 

Pożyczki kr. zr. 1878 po 6pr. w.a. {100 — 102 — 

5. Losy miasth Krakowa. 19 25 21 — 

4 „ Stanisławowa 2450 2650 
6. Monety. 

Dukat holenderski . 540 556 

Dukat cesarski . 5 51 5 6l 

Napoleondor . 932 942 

Półimperyał . . . . . 958 972 | 

Rubel rossyjski srebrny , 156 168 

~ papierowy . 122 12f 

100 marek niemieckich . 57 55 58 25 

Srebro.. Jade SJ: 99 50 100 50 
Veny w ershr"4 10 95 inh "FE 


“n 


„8 
i 


(5963 1—3) Edyikt 

L. 8605. C. k. sąd obwodowy jako han- 
dlowy w Kołomyi podaje do wiadomości, że 
do rejestru hantilowego dla spółek handlo- 
wych firma Jakóba Adlera i syna dla han- 
dlu galanteryjnego w Kołomyi wciągniętą 
została. 

Właścicielami tej firmy są Jakób i Gor- 
schon Adler w Kołomyi mieszkający, którym , 
obu przysłuża prawo podpisywania tej firmy. 

Kołomyja dnia 19 sierpnia 1880. 
(5969 1—3) Edyk t. 

L. 1336. C. k. sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem, iż dnia 2% września, dnia 19 
października i dn'a 18 listopada 1880 za- 
wsze o godzinie 10 rano, odbędzie się w ta- 
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż realnoś- 
ci gruntowej pod Nr. kons. 33 rep. 80 w 
Łopatynie położonej, Alojzego Ogibowskiego 
własnej, ciała tabularzego niesianowiącej na 
751 zł. oszacowanej na rzecz Hermana Bau- 
ma jako prawonabywcy Jana Ugibowskiego 
dla zaspokojenia sumy 109 zł. 17'a et. z 
przynależytościami. 

Realność ta będzie na pierwszych dwóch | 
terminach tylko wyżej ceny Szacuakowej lub 
przynajmniej za tę cevę, przy trzecim zaś 
za jakąkolwiek cenę przedaną. 

Cena wywołania wynosi 751 zł. 

Wadyum 75 zł 50 et. 

Blższy warunki licytacy, akt opisania 
i oszacowania mogą być przejrzane w tutej- 
szej registraturze. 

Łopatyn 10 kwietnia 1880. 

(5974 1—3) 
Ogloszenie konkursu. 

L. 29694/839 R. 5. O. C. k. Rada szkol- 
na okręgowa dla miasta Lwowa ogłasza ni 
niejszem konkurs na posadę rzeczywistej ua- 
uczycielki kierującej przy etatowej Żeńskiej 
szkole ludowej im, Czackiego we Lwowie 
z płacą roczną 700 złr. dod.t«iem za kiero- 
wnietwo w kwocie rocznej 100 złr. i dodat- 
kiem na pomieszkanie w kwocie rocznej 240 
złr. lub pomieszkaniem w naturze. 

Zarazem ogłasza c. k. Rada szkolna o- 
kręgowa na wypadek, gdyby w mowie bę- 
dącą posadę otrzymała która z rzeczywistych 
nsuczycielek kierują:ych, lub która z rzeczy- 
wistych nauczycielek tutejszych etatowych 
żeńskich szkół ludowych, konkurs mu taką 
samą posadę rzeczywistej nauczycielki kieru- 
jącej ewentualnie na posadę rzeczywistej 
nauczycielki z płacą roczną 700 złr. lub 
900 złr. add. B. przy którejkolwiek z tutrj- 
szych etatowych Żeńskich szkół ludowych. 

Prawo prezentowania na te posady, 
które mają być obsadzone zduism 1 wrzoś- 
nia 1881 przysługuje Repreżóniacyi kr. st 
m. Lwowa. | 

Podania, zaopafrzóne w pótrzebne do- 
kumenta, wykaztjące uzdolńiemie db pełnie- ` 
nia obowiązków natczyciełśkich w szkołach 
4 klasowych i poświadćżśjące odbytą prak- , 
tykę nauczycielską, należy walieść najdalej | 
do sześciu tygodni, licząc od ata pierwsze- | 
go umieszczenia niniejszego ogłoszenia w | 
dzienniku urzędowym  „Głałety lwowskiej“ | 
do e. k. Rady szkól. okr. dla”m. Lwowa. | 

Kandydatki, będące jdż w służbie, ma- | 
ją podania 


Kars gieldy wiedeńskiej 
z dnia 26 sierpnia 1880. 

1. Dług państwa. płacą żądają. 

Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 12.15 7290 

luty-sierpień ps "iec Tae . 72.80 72.95 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec TUAR TN 78.65 7380 

kwiecień-październik . . . . . 78.65 73.80 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 123.75 124.50 

ś n 1860 po 500 złr. w, a.5 pr. 132.— 132.50 


133 20 133.70 
17570 176.10 
175.50 170.75 


1560 po 100 zł. 5 pr 
y „ 1864 po 100 zł. 
5 „ 1864 po 50 zł. 
Renty Com. po 42 lir. austr.. . . 
Listy zastaw, domen. państw. po 120 
AiR TOO 4 a T a Odc © 
Austr. Asyg. skarb. zwrotna 1881 5 pr 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 


n n 


— m Zd, 


145.50 146.50 
10120 101.50 
88.25 88.40 


2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech . . 10450 —. 
Bukowiny . 97.25 98.75 
Galicyi . . . . 97.50 98.— 
Niższej Austryi . 105.50 106.— 
Siedmiogrodu . 9435 94.65 
Węgier . 94.90 9530 i 


3. Akcye. 


Bank Anglo- aust. 200 zł. omit. zł. 120 
Inst. kred. dla kandlu po 160 złr. . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł, . . . 
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . 

Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 74.50 75.— i 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.mk, 561.— 563 — | 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 192.— 192.50 | 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł... m e 
Północna kolej po 1000 zł. m. k, . 2455 — 2460 — 
Kat Kar lm: wo 2306 zł m k arg 378 


136.50 136.75 
289,50 289.75 
780.— 790.— 


835. — 837.— | 


af ae oa aa A a 


okręgowych, pod których są zwierzchni- 
ctwem. 

Podań spóźnionych, lub niezaopatrzo- 
nych w potrzebne dowody, nie będzie się 
uwzględniać. mh 

Z c. k. Rady szkol. okręgowej miejskiej. 
We Lwowie dnia 16 sierpnia 1880. 
(5920 2—8) moe y kk m 
L. 4442, e. k. sąd obwodowy w Zło- 


' czowie ogłasza, że nazaspokojenie ad 
galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
| 


we Lwowie w kwocie 1448 zł. 44 ct. w. a. 


|z pn. tudzież e. k. uprz. galic. akc. banku 
i ku bipotecznego we Lwowie w kwotach 36 


zł. 25 ct, 36 zł. 25 et., 36 zł. 25 et. 1 978 


| zł, 96 et. w. a. z pa. odbędzie przymusową 


sprzedaż wydzielonego z dóbr Podusilaej i 
Baczowa „folwarku Ruppeńsa* w powiecie 
Przemyślańskim Dom 514 pag. 65 haer. 1 
zapisanego w zabudowan'u szdowem daia 12 
października 1880 o godzinie 10 przed po- 
ładniem także niżej csay wywołania 5078 
zł, w. a. jednak nie niżej jak za 2000 
zł. w. a. 

Wadyum wyuosi 258 zł. 90 et. w. a. 

Dalsze warunki przegląduąć można w 
registraturze. 

Dla wierzycieli, któryby po dniu 6 li- 


| stopada 1879 do tsbuli weszli, lub którymby 


uchwała beytacyę dow alająca lub dalsze li- 
cytacyi lub evtrykacyi dotyczące uch wały 
wcale lub wezrśnie nie zostały dorę zone. 
adw, Dr. Wesełow skiego s za tępstwe m przez 
adwok»ta Dr. Mjakowskiego na kuratora 


ustano a iouo. 

Złoczów 3 lipca 1880. 
(5935 2—8) Edy k t. 

L. 3,4% C k. sąd powiatow w Sienia- 
wie ogł sza, że celem zaspokojenia należyt. Ś- 
ci Gulicyjstego zawładu kredytow:go ziem- | 
ski go w Krakówie w kwocie 500 zł, z pu. 
odbędzie się +gzekucyjna licytacga realnuśri 
pod 1. 44/4 w W uli Buchowskiej, dłażnika Ale- 
ksaadra Włoch i masy spadkowej Auuy 
Blok własuej w trzech terminach, » to dnia 
14 peździeraiks, 28 października i 25 lsto- 
pada 1880 każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania wynosi 1200 zł., a wa- 
dyum 120 zł. wy 

Protokół zastawniczego opisania i resztę | 
waruuków licytacyjnych można w registra- | 
turze przejrzeć. 

Sieniawa duia 5 sierpnia 1830. | 
(5911 2—3) [Edy k t. 

L. 2998. C. k. sąd powiatowy w Sie- 
niawie ogłasza, że nazaspokojenie należytoś- 
ci Leiby Kugelberga w kwocie 16 zł. z pn. i 
odbędzie się przymusowa hcytacya realności 
pod Nr. 148 w Sieniawie, nisobjętej masy 
spadkowej, dłużnika Tomasza Kurzm ńskie- 
go własnej na dniu 28 października, 18 li- ; 


stopada 1880 o godzinie 10 rano, tylko zal 


cenę szacunkową 80 zł. lub wyżej, zaś na. 
dniu 9 grudnia 1880 i niżej ceny szacunko- 
wej. 
Wadyum wynos: 8 zł. | 
Bliższe warunki i protokół opisauia i 


oszacowania można w registraturze przejrzeć ; 


Sieniawa 5 sierpnia 1880. 
(5931 2—3) «Phwienxczenie. 
L. 2376. O. k. sąd powiatowy w Fry- 


płacą żaag)ė- 


Lwow. Czern. kolej po 200 zł, wa. wsr. 167.75 168.25 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł, mk. 284.50 285. — 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. .  80— 80.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 143.25 144..— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 


Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 95.— 97.— 


Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 117.75 117.50 
Gal. zak. kr. ziem. Krak.los.w 181. 6pr. 101. —.— 
s - w201.7pr. 106.50 107.50 
A y „  W361.5'j4pr. 9550 —.-- 
Qal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. 91.75 9225 
5 " h po 5 proet. 96.20 98.50 
5 r k po 5 proet, w 

37 latach zwrotne . *. . 9820 9850 


101.75 102.25 
102.50 108.50 
103 70 103 85 


Gal. banku kip. po 6 proe. s 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 proe. 
Banku austro-węgiersk. po 5 proe. . 


Węg. Tow. ziem. ake. po 5*/ą proe.. 100.— 100.50 
„ Zakł. kr. ziemsk. po 5*/ą proe.  101.— 101.50 
15. Ohligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł,) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 91.25 91.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 
a 300 zł. 5 proe. w srebrze 85.— 85.50 
Kol. pół. po 100 zł. m. k.. . 105.50 106.— 
H aa Do 100 zł. w. a. . . . . 101.75 — — 
Kol. gal. Kar, Lud. po 300 zł. 5 pr. 105.25 —.— 
p s 3 (r. emisyi . 108.— — 
= Z „ IM. 8 102.75 103.— 


Kot. Lwow-Czer-Jass. II emis a 300 


zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 92.25 92.50 
z r. 1867 96.25 96.75 
z r. 1868 92.— 92.50 
z r. 1872 91.50 92.— 
Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proc. w'ar. 86.50 87 — 
6. Losy. 
—.— | Inst kr. dla han.ipr. po 100 zł. w. a. 178.50 179.— 
| Glarego po 40 zł. m.k.. . . . . 42.50 4325 
18.50 Tow agl. par na Dunaju na 1907] mk 10475 *0525 


godzinie 10 rano publiczną sprzedaż real- 
ności składającej się z gruntu pod Nr. 18 
we Frysztaku i domu zagrodem pod Nr. 72 
w Pułankach, ciała hipotecznego niestano- 
wiącej na 415 złr. oszacowanej Józefa Jura- 
Sza własnej na zaspokojenie pretensyi Jana 
Godka w kwocie 70 złr. 72 et. 

Wadyum 42 zł. 

Resztę warunków w registraturze mo- 
żna przejrzać. 

Frysztak 7 sierpnia 1880. 

(5921 2—3) Nayt 

L. 9811. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściegnienia sumy 625 dukatów ces. austr. 
w brzęczącej monecie % pn. na rzecz Kata- 
rzyny Petroneli dw. im. Feigel i Grzegorza 
Wartanowicza odbędzie się daia 17 września 
17 października i 17 listopada 1880 o go- 
dzinie l0tej przed południem egzekueyjna 
sprzedaż */, części dóbr Biała także „Wyg- 
nanka* czyli „Szawłoszczyzna* zwanych 
wedle Dom. 278 pag. 229, 280 i 288 n. 20 
21, 22, 23, 24, haer. spadkobierców Herscha 
Gettera a to; Samuela Getter, Leizora Jakó- 
ba dw. im. Getter, Dwoiry z Getterów Schie- 
ber, i Mani Getter zam. Gang. własnych 
wierzytelności tej wedle Dom. 278 psg. 160 
n. 4l ow. odnośnie do Dom. 2%8 pag. 229 
i 231 n. 26 i 29 om za hipotekę służących. 

Cena wywołania, poniżej której dobra 
te na pierwszych dwóch term nach sprzed:ne 
nie będą 51634 złr. 40 ct. w. a. 

Wadyum 5164 złr. w. a 

Blższe warunki przejrzeć można w reż 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po 4 lipca 
1880 prawa zastawu uzyskali, lub którymby 
uchwała względem dozwolenia licytseyi lub 
d»lsze w sprawie tej zapaść mogące uch wały 
z jakiegokolwiek powodu. doręczoną być nie 
mugła, ustanawia się na ich koszt i nisbez- 
pieczeństwo kuratora ad actum p. adw. Dr. 
Weissteina, a p. adw. Dr. Marksteina za- 
stępeą. t: goż. 

Tarnopol dnia 12 lipca 1880. 

(5903 2—8) mety K t. 

L. 3282. ©. k. sąd powiatowy podaje 
dv wiadowości, że celem zaspokojenia sumy 
150 zł. względnie 130 zł. 11 ct. w. a. z pa. 
Zakł. kred. włoś. od Józefa Kneżuwskiego ja- 
ko osobistego, znś Franciszka i Maryanńny 
Seweryuów jako dłużników hipotecznych na- 
lsżą'e] stę, odbędzie się w dniuch 25 paź- 
dziernika i 25 listopada 1880 każdym razem 
o godzinie 10 z rana w gmachu sądowym 
publiczna licytacya realności pod l. k. 19 sub. 
rep 15 w Pile Koś'ielsekiej położonej |. wyk. 
hip. 19 dla gmiuy kat. Piła Kościelecka o- 


biętej Fraociszka i Maryanny Sewerynów ; 


w łagnej, 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 250 zł. 

Wadyum wynosi 25 zł. w. a. 

Na obydwu terminach realneść poniżej 
ceny szacunkowej nie będzie sprzedaną. 

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
aka zestawniczego opisania i oszacowania i 
wyciąg talularny możaa przejrzeć w tutej- 
szej registraturze. 

O ezem osoby interesowane niewiadomi 


swych przełożonych i tych Rad szkolnych października i 11 listopada 1880 zawszeżo nijszej daty i liezby sprzedaż egzekueyjną 


pła:ą adaj 


Keglevicha po 10 zł. m. k.. 1650 17 —- 
,Losy miasta Krakowa 10 2 . ORO 20860 
; Pożyczka miasta Budy po 40zł. w.a.  41— 4150 
, Palfiego po 40 zł. m. k.. . . . . 41.25 41.75 

Fundacya szpitala Areyks. Rudoifa . 18.— 1850 

Salma po 40 zł. m. k. . . . . .  50.— 5ł— 

St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 4125 447.50 
| Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 45.—  26.— 

Poż. Tryestu po 100 zł. m k. . . 125.75 —.— 

p » po 50 zł. w. a. 65.— —.- 

Waldsteina po 30 zł. m. k.. . 32.25 3275 

Windischgratza po 20 zł. m. k. . 41.75 42— 


2. Weksle (na ? missiące) 


Augsburg za 100 zł. w. p. n.. 
Berlin za 100 mark w. p. n. 
Frankfurt za 100 mark p. A rz 
| Hamburg za 100 mark w. p. a. . 
Londyn za 10 ft. szt, 

Parył za 100 fr. 


' 11790 118.05 
46.55 46.55 


Z Iwowsklej Izby handiowej I przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 28 sierpnia 1880 


Jednolity dług państwa w banknotach 

h x A w srebrze 
Renta w złocie . . . . . . = . 
Losy pożyczki « roku 1860 . A 
Akcye banku austro-węgierskiego . . 

s „  kredyteweg® . . . . 
Joniy.. 40-45 1% 49: 
Srebro j 
Napoleondor 


Dukat cesarski men. 
| 160 marny niamisokiny 


| Kurs zleta. 
Dukat cesarski men. . . F 5.58:— ö.60.-- 
„  połnoj wagi . 5.60.— 5.62 — 
Kouyondk gab (SW. ad. —— mm 
20-frankówka . . 9.36.— 4,81 — 
Rossyjski imperywł 9.65.— 3.67.— 
Talar związkowy =- mm $ 
| Srêbro . . 0. « ——— —=—— 


U Wma Głów w. 


(wspomnionej reślmości rozpisująca z jakiego- 
bądź powodu doręczoną być nie mogła dó 
rąk ustanowionego dla nich kuratora w oso- 
bie tut. adwokata Dr. Grudzińskiego i przez 
niniejszy edykt zawiadomienie otrzymują. 

Chrzanów dnia 28 lipea 1880. 

(5933 2—3) kKdykt. 

L. 8434. (. k. sąd powiatowy w Bie- 
niawie ogłasza, że celem zaspokojenia nale: 
żytości Galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie 400 zł. z pn. odbę- 
dzie się egzekucyjne licytacya reałności pod 
l. 10 w Leżachowie, dłużników Jędrzeja Bar- 
toś i Maryi Lwowskiej własnej w trzech 
terminach a to dnia 4 listopada, 18 lstopa- 
da i 2 grudnia 1880 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano 

„Na trzecim terminie i niżej ceny ogło- 
szenia: 

Cena wywołania wynosi 800 zł., a wa- 
dyum 80 zł. 

Protokół zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych można w registra- 
turze przejrzeć. 

Sieniawa dnia 5 sierpnia 1880. 

(5923 2- 3) Edyk t. 

L. «16. W dniu 8 października, 9 li- 

stopada i 10 grudnia 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się w c. k. są- 
| dzie powiatowym w Krzeszowicach egzeku- 
eyjna sprzedaż przez publiczną licytavyę re- 
alności wł.świańskiej pod l. 54 domu pod l. 
178 w Krzeszowicach położonych, ciała ta- 
bulsrnego niestanowiących Józefa i Maryi Let- 
tuerów własnych, 

Wadyum wynosi 149 zł. w. a, zaś ce- 

ina wywołania 1490 zł. 

C. k. sgd powiatowy. 
| Krzeszowice dnia 27 lutego 1880. 
| (5945 2—3) Konkurs 

L. 6125. Posada sędziego powiatowego 
przy nowo ustanowionym sądzie powiatowym 
w Złotym Potoku lub wrazie przeniesienia 
„przy iunym sadzie powiatowym w Galicyi 
| wschodniej w VIII klasie rangi, tudzież po- 
| sada adjunkta sądowego przy tymże samym 
sądzie lub w razie przeniesienia przy innym 
sądzie kolegialnym lub powiatowym Galicyi 
wschodniej w IX klasie rangi jest do obsa- 
' dzenia. 
| Ubiegający się wniosą swoje należycie 

udokumentowane podania w drodze przepi- 
|sanej do Prezydum c. k. sądu obwodowego 
per tre ia najdalej do &go września 

Z Prezydyum c. k. wyższego sądu 


„ krajowego 
| we Lwowie dnia 25 sierpnia 1880. 
(5898 3—3) Edykt. 


L. 7827. ©. k. Sąd obwodowy rozpisu- 
je celem zaspokojenia wierzytelności galic. 
|banku hipoterznego w kwocie 6611 zł. 80 
ct. z pn. sprzedaż realności l. k. 105 na Qar- 
barzach w Przemyślu w drodze publicznej 
lieytacyi dnia 7 października 1880 o godzinie 
| 10 przed południem. 

Cena wywołania wynosi 24.000 zł. 

Wsdyum wynosi 1.200 zł. w. a. 

Dalsze warunki licytacyi i wyciąg ta- 
bularny można przejrzeć w tusądowej regi- 


swoja wnosić Za pośrednictwem sztaku odbędzie w daiu 16 września, 14go | wierzycieli i ci, którymby ts. rezołucyaz ni- | stratarze. 


Przemyśl 28 lipca 1880. 


L. 41718. (5786 3—8) 
Ogłoszenie licytacyi. 

C. k. galicyjska krajowa Dyrekcya skar- 
bu podaje do powszechnej wiadomości, że 
w celu wydzierżawienia niżej poszczególnio- 
nych rządowych stacyj mytniczych na rok 
1881 odbędzie się publiczna ustna licytacya, 
mianowicie : 

1 w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie dnia 19 października 1880 poje- 
dynezo na stacyę myta drogowego wedle 16 
kim. i myta mostowego wedle I klasy tary- 
fy w Czyżykowie z «eną wywołania czynszu 
rocznego w kwocie 3325 zł. tudzież na sta- 
cye myta drogowego wedle 16 kim. i myta 
mostowego wedle III klasy taryfy w Rozwa- 
dowie z ceną wywołania rocznego czynszu 
3325 zł. a dnia Ż0go psździernika 1880 na 
obie te stacye in concreto. 


2 w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Kołom;i dnia 19go października 1880 na 
stacyę myta drogowego wedle 16 kilometrów 
i myta mostowego wedle II klasy taryfy w 
Iwanowcach z ceną wywołania czynszu ro- 
cznego w kwocie 5754 zł. 92 et. 


Każdy mający chęć licytowania winien 
10tą część ceny wywołania przed przypu- 
szezeniem do licytacyi jako wadyam do rąk 
komisyi lieytacyjuej złożyć, lub wykazać się 
pokwitowaniem kasowem, że przepisane Wa- 
dyum złożył. 


Wolno jest także pisemne oferty wno- 
sić, oferty pisemne mają być marką na 50 
centów ustęplowane, w przepisane wadyum 
zaopatrzone 1 najdalej do dnia 19 paździer- 
nika do godziny tej przed południem do 
Naczelnika dotyczącej c. k. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu wniesione. i ) 

Szezególne tutejsz: m obwieszczeniem 
z daia 27 sierpnia 1879 l. 34308 ogłoszone 
bliższe warunki i przepisy o postępowaniu 
przy licytacyi można przejrzeć podcz»8 zwy- 
kłych godziu urzędowych przy każdej tutejszo- 
krajowej e. k. powiat. wej Dyrekcyi skarbu, 
jakoteż w registraturze, e. k. krajowej Dyre- 
cyi skarbu. 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów dma 10 sierpnia 1880. 


BL 11558. 
KundDmodhung. 

Bom 1 September l. J. wird daz t. T. 
Pojtamt Dzików den Namen „t. t. Poftamt 
in Tarnobrzeg“ fiiren. 


7 


tizitation$ = Anliindigung. 

BL 41.718. Bon der galizijhen t. f. 
Finanz Landes Direftion wird zur allgemei= 
nen Stenntnip gebracht, bag wegen Berpache 
tung der nachbenannten Aerarrial = Mauthjta: 
tionen für Das Jabr 1881 eine öffentliche 
mündliğe Lizitation abgehalten werden wird u. 3: 

1. Bei der f. £. Finanz = Bezirta Diret- 
tion in Qemberg am 19 Oftober 1-80 einzeln, 
wegen Berpachtung Der Weg- und Briiden= 
mauip Czyzykow wojelbjt bie Wegmauth für 
16 Kilometer und bie Briidenmanth nach der 
I. Zarifstlajje cingegoben wird, mit dem Aus- 
rufspreije jabrlicher 3325 fl, dann der Weg- 
und Briidenmauth in Rozwadów wojelbft bie 
Wegmauth für 16 Kilometer und bie Briiden= 
mauth nah der IIi Zacijstlajje eingehoben 
wird, mit dem Uuśrufspreije jagrlicher 3325 
fl. und am 40 Oftober 1880 auf beide obige 
Stationen in concreto. 

2. Bei der f. f. Finanz-Yezirt3-Direttion 
in Kolomea am 19 Oftober 1850 wegen 
Berpachtung der Weg und Briidenmaiity in 
Iwancwce wofelbft die Wegmauth für 16 Qi- 
lometer unb Die Briidenmauth nach der II 
Xarijstlaffe eingehoben wird, mit dem Aus- 
rujspreije jagrlicher 5754 fl. 92 fr. 

Seder Pachtlugige mup ben zehnten 
Theil des Musrufspreije3, bevor er zur Ber- 
fteigerung zugelajjen wird, der Lizitations- 
Kommiffion als vorläufige Caution (Wadium) 
erlegen oder fih mit der Kafjaquittung über 
biejen Rautionżerlag ausweifen. 

€3.ift auch gejłattet fchriftliche Offerten 
einzubringen. 

Die fcriftlichen Offerten unterliegen ei- 
nem Stempel vom 50 fr. und müffen mit 
dem vorgejchriebenen Wadium verfehen läng- 
ftena big 19 DQftober 1880 bis 9 Uhr Vor- 
mittagó bei dem WBorjtanbe ber betreffenden 
t f inang- Berirf8 - Direftion eingebracht 
werben. 

Die fpeziellen mit der hierortigen Rund- 
maung von 2/ Auguft 1879 RI. 34303 ver- 
laubtbarten Bedingungen dann Borjdriften ü- 
ber den Vorgang bei der Lizitation tónnen 
bei fómmtlidhen bierlinbigen t. £. Finanz-Be- 
airfs-Direftionci, fo wie auch in der Iłegi= 
ftratur Diejer Finanz- Landes = Direftion wah- 
rend der gewdulichen Wmtsftunben eingejeken 
werden 

R. i. Finanz- Landes = Direftion 

Lemberg am 10 Auguft 1880. : 

(5925 —3) 
Obwieszczenie. 


Od 1 września b. r. będzi: nosić e. k. 
urząd pocztowy w Dzikowie nazwę „t. K. 
urząd pocztowy w Tarnobrzegu.“ 


Lwów dnia 26 lipca 1880. 


(5869 3—3) Ki dy mP. i 

L. 5182. Zestrony e. k. sądu obwodo- | 
wego w ŹZłoczowie rozpisuje się w celu za- 
spokojenia wierzytelności galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w sumie kapitalnej 
66100 zł. wraz z prowizyą 6 pr. od 1 sty- 
cznia 1879, tudzież z prowizyą zwłoki od 
pojedynczych przypadłych rat w półrocznych 
równych kwotach po 1983 zł od 1 stycznia 
1879 zalegających, za każdą pojedyńczą za- 
padłą ratę od dnia przypadłości aż do dnia 
uisz zenia po 6 pr. liczyć się mającą z nad- 
zwyczajnym dodatkiem 2 pr. w myśl $. 65 
statutów galic. towarzystwa kredyt, ziemskie- 
go i obowiązkami ałużnika skryptem obję- 
tych, nakoniec kosztów w kwocie 24 zł. 57 
et. w. a. publiczną sprzedaż dóbr Lachodów 
w obrębie c. k. sądu powiatowego Gliniań- 
sziego położonych, wedle Dom 406 pag. 28 
n. 35 haer. do p. Antoniego Leski należących 
i w tym celu wyznacza się termin ua dzień 
19 psździernika i 18 listopada r. b. zawsze 
o godzinie 10 przed południem w tutejszym 
e. k. sądzie obwodowym. , 

Cerę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
132167 zł. i T 

W pierwszym i drugim terminie do- 
bra te niżej ceay wywołania nie będą sprze- 


ane. 

Każdy z licytujących winien przed roż- 
poczęciem licytacyi złożyć dziesiątą część 
ceny wywołania mianowicie sumę 13216 zł. 
70 et. w. a, bądź w gotowiznie, bądź w ksią- 
żeczkach galie. kasy oszezednosci, bądź w li- 
stach zastawnych galic. towarzystwa kredy- 
towego, lub banku austryacko-węgierskiego, 
albo w galic. obligacyach indemnizacyjnych, 
wedle ostatniego tychże kursu, nigdy jednak 
nad wartość tychże nominalną do rąk ko- 
misyi licytacyjnej jako wadyum. 

Gdyby dobra te w pierwszym lub dru- 
gim terminie przynajmniej za cenę wywo- 
łania sprzedane nie były, natenczas w celu 
ułożenia ułatwiających warunków, wyznacza 
się termin na dzień 10 listopada 1880 o g0- 
dzinie 10 rano, z tem oznajmieniem, iż nie- 
stawający na terminie wierzyciele hipoteczni, 
jako do większości głosów stawających przy- 
stępujący, uważani będą. 

Wyciąg tabularny mo 
tnsądowej registraturze. ha y 

O rozpisaniu tej przymusowej licytacy! 
zawiadamia się strony sporujące, tudzież wie- 
rzycieli hipotecznych do rąk własnych, wle- 
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żna przejrzeć l 


rzycieli zaś, którzyby po duiu 14 kwietnia 
1880 jako dniu wydanego wyciągu tabular- 
nego, do tabuli krajowej weszli, wierzycieli 
z miejsca pobytu niewiadomych, lub którym- 
by niniejsza uchwała, ligytasyę rozpisująca, 
lub jaka inna w tej sprawie, z jakiegobądź 
powodu wcześnie przed terminem lub wcale 
nie mogła być doręczoną, przez edykta i ró- 
wnocześnie w osobie adwokata Dr. Brauna 
z zastępstwem adwokata Dr. Billeta ustano- 
wionego kuratora, 

Złoczów 24 lipca 1880. 

(5905 3—3) L. 609. 
Ogłoszenie licytacyi. 
C. k. sąd powiatowy w Głogowie po-| 


grodu i 8 morgów pola ornego a korpusu 
tabularnego niestanowiąca w tymże sądzie 
w trzech terminach na duiu 31 sierpnia, 30 
września i 29 października 1680 każdym 1a- 
zem o godzinie 9 rano jeduakowoż w pierw- 
szych dwóch terminach tylko za cenę sza- 
eunkową lub wyżej takowej, a dopiero w 
trzecim terminie także poniżej ceny szacun- 
kowej przymusowo przez publiczną licytacyę 
sprzedaną będzie. 

Cena wywołania 350 zł. a 10 pr. wa- 
dyum 35 zł. w. a. i 

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akt grabieżnego opisania i o:enienia mogą 
w registraturze sądowej być przejrzsne. 

Jazłowiee dnia 12 lutego 1880. 

(5595 3—3) L, 3698. 

Obwieszczenie: licytaeyi. 

W e. k. sądzie powiatowym w Kamion- 
ce str. odbędzie się w sprawie Karola hr. Mier 
przeciw Pawłowi i Mikołajowi Rzeczkowskim 
ku zaspokojeniu kostów sądowych i egzeku- 
cyjaych przymusowa publiczna sprzedaż łąki 
„Załużna* zwanej w Sieleu bisnk. położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, a to w dniu 
24 września, 21 p:ździernika ; 25 listopada 
1880 o godzinie 10 rano, która to łąka przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 150 zł, zaś przy 
trzecim także poniżej ceny szacunkowej sprze- 
daną zostanie. , 

Wadyum wynosi 15 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i akta 
opisania i oszacowania są do przejrzenia W 
registraturz*. ma i 

O tem zawiadamia się niewiadomych wie- 
rzycieli, którzyby po wydaniu nuiejszego 
postanowienia względnie po dniu 17 czer- 
wca r. b. ns rzeczonej łące prawo zsstswu 
nabyli, przez kuratcra c. K. notaryus a Era- 
zma J.nickiego i edykta. 

C. k. sąd powiatowy. 

Kamionka dnia 27 lipca 1880. 
(5804 3—3)  Edyk t. 

L. 4486. C. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach ogłasza, że na zaspokojenie wie- 
rzyteluosci Sslamona Klein w kwocie 31 zł. 
et, 50 wal. austr. odbędzie się w sądzie tu- 


tajszym w dniach 24 września, 14 paździer- | 


nika i 8 listopada 1880 każdym razem o 
godzinie 9 z rana przymusowa licytacya ju 
bliezna realaości niet:bularnej spadkobierców 
śp. Romana Czerewaty pod | k. 29 w Ludwików- 
ce na pierwszych dwóch terminach za cenę wy- 
wołania lub wyższą na trzecim zaś terminie 
za jakąkolwiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 275 zł. 

Wadyum 27 zł. 50 et. a. w. 

bliższe warunki liestacyi i protokół 
zsstawuiczego opisania i oszncowaiia przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

. k. sąd powiatowy 

Mikulińce dnia 4 października 1879. 
(5811 3—3) Obwieszczenie. 

L. 429. Wydział lwowskiej Izby ad- 
wckatów podaje do powszechnej wiadomości, 
że zamianowsł generalnym substytutem zmar- 
łego dnia 1igo sierpnia 1880, adwokata Dra 
Emanuela Blumenfelda, adwokata Dra Reicha 
przeznaczsjąz mu w razie przeszkody na za- 
stępcę adwokata Dra Goldberga. 

Z Wydziału Izby Adwokatów 

we Lwowie dnia 13 sierpnia 1880. 
(5901 3—3) E dy kt 

L. 6989. C. k. Sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiad-mia Judę Leibę Halpern: z 
miejsca pobytu niewiadomego, że z przyczy- 


daje do wiadomości, że w dalszym toku egze- | ny wniesionej przeciw niemu przez Dawida 
kucyi prawomocnego wyroku c. k. sądu o | Salamona Franzcsa pod dniem ż9 kwietnia 
bwodowego w Rzeszowi3 z dnia 18 meja [1580 do I. 3643 prośby o wydauie naka u 
1876 1. 3644, celem zaspokojenia uierzytel- | zapłaty sumy wekslowej 112 zł. 72 et. w. a. 
ności Salomona Goldreicha w kwocie 28 zł. | va kuratora dla niego tutejszy p. zdwok. Dr. 
w.a. Z pn. cdbędc.e się przymusowa rubliczna | Bll«t z zastępstwem przez adw. Dr. Brauna 
sprzedaż realnoś:i pod l. k. 71 w Głogowie ; ustanowionym został, że przeto jego rzeczą 
położonej według, Dom Il pag. 149 własnoś- | będzie, temuż kuratorowi potrzebną iuforma- 
cią egzekuta Jakóba Wisza będącej w trzech 'cyę udzielić, lub innego zastępcę sobie obrać 
terminach na dniu 30 sierpnia, 4 paździer- j o tem sądowi donieść. 
nika i 2 listopada 1880 każdym racem o! Złcezów dnia 12 sierpnia 1880. 
godzinie 10 rano w sądzie. w (5908 3—3) Edyk t. 

Jako cenę wywołania stanowi się war- L. 9781. C. k. Sąd powiatowy w Mo 
tość szacunkową w kworie 350 zł. ściskach ogłasza, że na zaspokojenie pretec- 

Wadyum wynosi 35 zł. syj Zakładu kredytowego włościańskiego we 


| pod 
i się z chałupy, budynków gospodarczych, o- z życia i miejsca pobytu nie 


Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeóć można w registraturze sądowej 

O czem zawiadamia sie egzekwenia 
Salomona Goldreicha, egzekutów Jakóba i 
Katsrzynę Wiszów, wierzyciela hipotecznego 
Majera Somerf.lda i e. k. urząd podatkowy 
w Rzeszowie, zaś wiewiadomych z miejsca 
pobytu wierzycieli Helenę Pad», Józefa Ku- 
łakowskiego i Ignacego Knłakowskiego, wzglę- 
dnie niewiadomych z nazwiska 1 miejsca 
pobytu spadkobierców tychże, wreszcie wszyst 
kich tych wierzycieli, którzyby do hipoteki 
powyższej realności po dniu 9 maja 1879 
weszli do rąk kuratora, którego się dla nich 
w osobie Józefa Dragulskiego z Głogowa 
ustanawia oraz przez edykta. 

Głogów 30 msja 1880. 

(5894 3—3) Edykt. 

L. 4246. ©. k. sąd powistowy w Ja- 
złowcu podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia resztującej pretensyi 
Altera Chalfen przeciw Stefanowi Kaczor w 
ilości 123 zł. w. a. z pn. realność dłuźnika 
l. k. 211 w Trybuchowcach składająca 


dnia 30 sierpnia 1%, 


Lwowie w kwocie 191 zł. 84 et. a. w. od- 


dzież tychże z imienia, życia i miejsca po- 
bytu niewiadomym spadkobiercom Maciejowi 
Bielakowskiemu, Abrzshamowi Rubinowiczo- 
wi, Sewerynowi Mni zkówi, Władysławowi 
Mui:ckowi, Antoniemu  Mniszkowi, Zofii 
Dobrowskiei, Nikodemowi Szeptyckiemu, Jó- 
zefowi Kwapińskiemu, Stanisłarowi Dlesz- 
czyńskiamu, Agnieszce z  Pleszszyńszich 
Listowskiej, Tekli z Pleszezyńszich Listow- 
skiej, Katarzynie z Pleszczynskich Urzcińskiej, 
Maryann:e z Pleszczyńskich  Podlewskiej, 
Helenie z Pleszezyńskich Jaszowskiej, Tere- 
sie z Pleszczyńskich Jaszowskiej, Antoninie 
Pleszczyńskiej, Piotrowi Jaszowskiemu, An- 
toninie Jaszowskiej, Weronice z Jaszowskieh 
Mniszek i Katarzynie z J:szowssich Moraw- 
skiej z życia i miejsca pobytu niewiadomym, 
tudzież tychże z imienia, życia 1 miejsca 
pobytu niewiadomym spadkobiercom pod 
dniem 24 czerwca 1880 l. 29146 pozew o 
extabulacyę ze stanu biernego dóbr Starogr: du 
sumy 9821 zł. p. 11 gr. polsk. wraz z nadcię- 
żarami pozew wnieśli, w skutek czego, po- 
nieważ miejsce pobytu wyż nadmienionych 
pozwżnych nie jest wiadomem, e. k. sąd 
krajowy ustanawia do ich zastępowania i na 
ich koszt i szkodę kuratorów a to dla Józe- 
fa Gołuchowskiego i jego spadkobierców 
w osobia adwokata Dr. Semilskiego, 2 sub- 
stytucyą adw Dr. Krówczyńskiezo, dl: Pa- 
wła Dobrowskiego i Pawła Dąbrowskiego i 
tychże spadkobierców w osobie adw. Dr. 
Siterskiego z substytucyą adw. D:. Skałkow= 
skiego, zaś dla reszty wyż wymienionych 
pozwanych w csobie adw. Dr. Śzowrońskie- 
go ze substytucyą adw. Dr. Dorbi ba 
z którymi niniejsza sprawa wedie ustawy 
$ przeprowadzoną zostanie. 

Wzywa się przeto pozwany-h, aby w ņa- 
leżytym czasie albo osobiście stanęli, lub 
potrzebne tytuły prawne ustanowionym za- 
stępcom udzielili, lub inuych zastępców usta- 

jnowili i sądowi -znajmili, słowem stosow- 
nych do obreny środków użyli, gdyż wy- 
nikuąć mogące z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli. 

Lwów daia 14 sierpnia 1880. 

(5915 8—3) dy kt 

L. 83151. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
į wie niniejszym edystem uwiadamiś, iż u- 
i chwała z dwa dzis*jszego celem zaspokoj-- 
nia sumy 1257 :ł}. 16 ct. w. a. z pn. przy- 
musowa sprzedaż piz-z publiczną licytacyę 
realności pod l. 586 */, we Lwowie położo- 
i nej, M.ch-ła i M:ryauny Staców własnej do- 
zwolona została, i że takowa przed sięwziętą 
zostane na jednym terwinie dnia Ż2 paź- 
;żdziernik- 1850 o godz. 10 z rana w tutej- 
„szym sądzie krajowym pod następującemi 
warunkami. 

I. Na tym terminie ta realność za ja- 
kąbądź cenę najwięcej ofizrującemu sprzeda- 
ną zostanie. 

i II Cenę wywołania stanowi oznaczona 

w protokole de pra:s 7go listopada 1879 1. 
52434 cena szacunkowa w sumie 2798 złr. 
10 et. w. a. 

III. Każdy mający chęć wzięcia udziału 
w licytacyi złoży do rąk delegowanej do 
sprzedaży komisyi sądowej wadyum w kwo- 
cie 140 złr. w gotówce iub w książeczkach 
gzlie. kasy oszezędności lub w efektach, 
w ktr'rych majątek  sierociński lokowanym 
być może, a które t» efikta według kursu 
w ostatnim przed terminem  lieytacyjnym 
wydanym numerze urzędowej „Gazety Lwow- 
skiej“ notowauego obliczone będą. 

Wadyum nabywcy zostanio w depozy- 
eie sądowym zatrzymaniem i w poczet ceny 
kupna wliczonem, innym licytautom zaś bę- 
dzie takowe po uvończeniu licytaeyi ;zwró- 
conem. Od składania wadyum wolną jest 
jednak masa konkursowa towarzystwa kre- 
dytowego miejskiego, na rzecz której "prze- 
dać się mająca realnuść prawem zastawu dla 
wierzytelności Ls pierwszem miejscu umiesz- 
czon*j jest obciążoną. 

Resztę warunków licytacyjuych, akt o- 
i szacowania i ekstrakt tabularny możua przej- 
irzeć w ts. registraturze. 

O tej licyta-yi zawiadamiamy wszyst- 

kich wierzyciel: hipotecznych tudzież wszysi- 
kich, którymty uiniejsza uchwała przed ter- 


H 


będzie się licytscyjna sprzedaż realności w | minem lieytayjrym i dalsze uchwały egze- 
Bolanowirach pod l. k. 109/16 położonej, ;kucyjne z jakiegobądź powodu nie mogły 
ciała tabularnego niestanowiącej , Mikołsja i | być doręczone, lub którzyby po dniu 28g0 
Avastszyi Hubików własnej, a to każdym } lutego 1580 hipotekę na tej realności uzys- 
razem o godzinie 1Otej rano, w dniach Igo | kali przez ustanow:onego kuratora adw. Dr. 


października i 2 listopada 1880 za, lub wy- 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 10 grudnia 
1880 1 niżej ceny szacunkowej. 

Cena wywołania wynosi 400 zł. a. w. 
zaś wadyum 10 porcent ceny wy wołania. 

Dzlsza waruuki tudzież protosół zast: w- 
niczego opisania i oszacowania można przej- 
rzeć w tutejszej registraturze. 

Mościska dnia 25 stycznia 1880. 
(6914 3—3) © dykt 

L. 29146. C. k. sąd krajowy w Lwo- 


wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Adam Pohorecki i Mikołaj Kalikst im. Pach- 


niewski przeciw Józefowi Gołuchowsziemu, 
z życia i miejsca pobytu 


bytu niewiadomym 
Dobrswskiemu i Pawłowi 


í niewiadomemu 
tudzież tegoż z imienia, życia i miejsca po- 
spadkobiercom: Pawłowi 
Dąbrowskiemu, 
wiadomym, tu- 


Tilla i niniejszy:sa edyktem. 
Š Lwów dnia 14 sierpniu 1580. 
| SOB 0 k Sąd par 

, . C. k. Sąd powiatowy przepro- 
wadzi w dniach 30 wr<eśnia, 4 leiora 
9 grudnia 1880, każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjną sprz- daż realności grun- 
towej pod 1. 58 w Goleszawie położonej Sa- 
ARTY na zaspokojenie pre- 
ensyl Zakładu kredyt. włościański: LWO- 
Bani y ościańskiego w kwo 

Cena wywołania wynosi 1000 zł. 

Wsdyum 100 zł. 

Kurstorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat Dr. Brandt. 

Bliższe warunki i protokół zustawni- 
czego opisania przejrzeć można w registra- 
turze. 

Mielec dnia 17 lipea 1880. 


(5882 3—3) E dy kt. 

L. 10145. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie zawiadamia z miejsca pobytu niezna- 
nych Franciszka Smalca i Annę Wiśniew- 
ską, że kuratorowi dla nich ustanowionemu 
adw. Dr. Tokarzowie doręczono uchwałę z 
8 maja 1880 l. 5566 dla nich przeznaczoną, 
którą na prośbę Ignacego Wróblewskiego i 
Józefa Smalca na wykreślenie prawa zasta- 
wu dla wierzytelności ich w kwotach 105 
zł. i 105 zł. w. a. w stanie bieraym real- 
mości l. k. 137 Strusina intabulowanego ze- 
zwolono. 

Zarazem wzywa ich, ażeby środki pra- 
wne przeciw rzeczonej uchwale kuratorowi 
wskazali lub nazwisko innego pełnomocnika 
sądowi wskazali. À 

W Tarnowie dnia 29 lipca 1880. 
(5872 3—3) Edykt. 

L. 3178. C. k. sąd powiatowy w Ula- 
nowie przedsięweźmie w dniach 4 paździer- 
nika i 8 listopada 1880 zawsze o 11 rano 
egzekucyjną sprzedaż łąki i kilku zagonków 
gruntu do realności pod Nr. kons. 21 w Ku- 
rzynie małej należących, z tem, .ż gdyby ta 
nieruchomość ciała tabularnego niestanowią- 
ca na powyższych terminach wyżej lub za 
cenę szacunkową 50 złr. sprzedaną nie zo- 
stała, wyznaczony zostaje termin audyekcy- 
onalny celem ułożenia warunków ułatwia- 
jąeych na dzień 19go listopada 1880 o godz. 
dtej rano. i 

Resztę warunków, protokół zastawni- 
czego opisania i oszacowania przejrzeć mo- 
¿na w tutejszosądowej regiatraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Ulanów *0 lipca 1880. 
(5874 3-3) Edykt. 

L. 2946. C. k. sąd powiatowy w Ula- 
mowie zawiadamia niniejszem nieobecnych 
i z miejsca pobytu niewiadomych Hencię 
Steiner 1 Rebekę Halberthal, że pod dniem 
12 lipca 1880 1. 2946 wniósł przeciw n:m 
Gerszon Teicher pozew o 130 zł. a. w. z pn. 
który z terminem na 15 października b. r. 
o 9 rano ustanowionemu kurztorowi Mojże- 
szowi Knopfowi doręczony zostaje. i 

Jest tedy rzeczą pozwanych aby wszelzie 
środki obrony kuratorowi udzielili lub inne- 
go pełnomocnika sobie ustanowili i tegoż 
sądowi wskazali. 

C. k. sąd powiatowy. 
Ulanów 22 lipca 1880. 
(5877 3—3) Edykt. 

L. 6674. C. k. sąd obwodowy w Koło- 
myi zawiadamia niniejszem domniemanych 
spadkobierców Schaji Wieselberga czyli Wie- 
selbergera, że w sprawie egzekucyjnej Her- 
scha Ehrlich przeciw nieobjętej masie Śchaji 
Wieselbergera o zapłacenie sumy wekslowej 
101 złr. 76 ct. a. w. z pn. zezwolił sąd na 
wydanie odpowiedniej wysokości tej wierzy- 
telności kwoty, z gotówki na rzecz tejże ma- 
sy w c. k. urzędzie podatkowym w Horo- 
dence deponownej i uchwałę dotyczącą z 
dnia 30 czerwca 1880 l. 6674 ustanowio- 
nemu dla nieobjętej massy kuratorowi Dr. 
Trachtenbergowi doręczy. 

Kołomyja 30 czerwca 1680. 

(5879 3—3) Edy kt. 

L. 4974 ©. k. sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie rozpisuje niniejszem w celu wy- 
dobycia pretensyi Abrehama Halpern przeciw 
Jakóbowi Brettholz w kwocie 7200 złr. w. a. 
z pn. egzekucyjną sprzedaź w drodze pu- 
blicznej lieytacyi */, części młyna szwajcar- 
skiego w Krechowcach połoźonego, Jakóba 
Bretholz własnych na dniu 23 sierpnia 1880 
9 września 1880 i 23 września 1880 każdym 
razem o godzinie 10 rano, na których to 
terminach powołana licytacya w tymże są- 
dzie obwodowym pod następującemi warun- 
kami się odbędzie. 

1. Cenę wywołania 
82419 zł. 20 et. w. a. 

2. Wadyum wynosi 3241 złr. 92 ct. 

3. Reszta warunków licytacyjnych tu- 
dzież akt ocenienia i wyciąg tabulsrny są 
w tusądowej registraturze do przejrzenia. 

O czem się obie strony, tudzież p. Mi- 
kołaja br. Romaszkana jako właściciela dóbr 


stanowi kwota 


Krechowce, zaś Jakóba Diamand i Mojżesza | 


Bernaweig jako współwłaściciela tego młyna, 
dalej następujących wierzycieli tabularnych, 
o. k. Prokuratoryę Skarbu imieniem Wyso- 
kiego Skarbu e. k. Urząd podatkowy w Sta- 
nisławowie, Filipa Matlias, kasę funduszu 
indemnizacyjnego we Lwowie, Austryacki 
Bauk narodowy we Wiedniu, Schmerla An- 
dermana, Samuela Nuchima Menkes, Gittlą 
Andermann, Sudera Horowitz, Schaje Horo- 
witz, Ksterę Horowitz, Herscha Ber Rudisch 
Niechima Judeofreund, Wincentego Prauna, 
Dr. Izydora Ninchima, Samuela Thau, Moj- 
żesza Herscha Thau, Małkę Qrimminger i 
Chaima Halpern do rąk własnych, zaś wszyst- 
kich tych wierzycieli, którzyby po dniu 14 
kwietnia 1880 prawa hipoteki na powyższych 
częściach młyna uzyskali, lub którymby ni- 
niejsza uchwała bądź wcześnia, bądź wcale 
doręczoną nie została, do rąk ustanowionego 
niniejszem w osobie adwokata Dr. i>werniec- 
kiego z następstwem Adwokata Dr. Kwiat- 
kowskiego kuratora i przez edykt się zawia- 


d A 
EE Sunisławów 19 czerwca 1880. 
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(5799 3—3) Edykt. 

L. Z499/cyw. O. k. sąd powiatowy w 
Mikulińcach ogłasza, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Altera Wollocha w kwocie 
38 zł. w. a. odbędzie się w sądzie tutej- 
szym w dniach 24 września, 18  paździer- 
nika, i 22 listopada 1880, o godzinie 
Qtej z rana przymusowa lieytacya realności 
nietabularnej Piotra Siekanowitza pod l. K. 
232 w Nasiasowie na pierwszych dwóch ter- 
minach tylko za cenę wywołania lub wyższą, 
na trzecim terminie za jakąkolwiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 1011 złr. w. a. 

Wadyum 101 złr. w. a. 

Bliższe warunki licytacyi i protokół za- 
stawniczego opisania i oszacowania przej- 
rzeć można w tusądowej registratu! ze. 

Mikulińce dnia 15 czerwca 1879. 
(5883 3—3) Rundmadtng. ZI. 9996. 

Bom.f. f. Kreis- al3 Hanbelsgerichie in 
Tarnów wird befannt gegeben, dak am Keu= 
tigen Tage in dag Handelsregifter für Einzeln- 
Firmen eingeiragen wurde die Firma: „Simon 
Glas cheib* Ciererport= Gefhäft in Tarnów. 

Tarnów am 29 Juli 1850. 

(5776 3—8) GDift 

BL 857 Am 15 Oftober, am 15 No- 
vember und am 15 Dezember 1880 jebeðmahl 
um 10 Uhr frih wird h. g. gnr Eiubringuug 
der bem Ar'n Fiszer gebührenden Sieftfordee 
rung pr. 234 fl f. N. G. bie ezefutive Feil- 
biethung ber der Kstarina Siemisno- ska ge- 
hörigen iu Markowa fub Nr. 157 gelegenen 
feinen Tabulartórper bildenden Realität3hütfte 
abgehalten. 

Der Sdigungówerth beträgt 257 fl. 50 
fr. hingegen, da Wabium 25 fL 75 tr. | 

Die übrigen Lizttattonsbedingungen fón= 
nen in der h. g. Regijtratur hingegen die auf 
biefer Nealititahalfte haftenden: Steuer Det 
dem f. f. Steueramte in Tłuma'z cingejehem 


werben, 
&. t. BVezirfögericdyt 

Tyśmienitz 6 Apru 1850. 
(5888 3—3) érik 

BL 5149. Bu Gunften beż Itzig Gün- 
berg behuj3 Cinbringung der Forderung pr. 
21 M. 6. W. wird biergerichtś am 9 Septem- 
ber 1880 am 11 Oftober 1850 und am 12 
November 1880 jedesmahl um 9 Uyr B. M 
bie erefutive Berjteigerung der dem Shuldner 
Rubia Shader eigenthümlich gehörigen feinen 
Tabulartórper bildenden nnd mit Nr. niht 
vorfehenen zu Jasenow polay gelegenen Re- 
alitót und gwar bei den zwei crjten Terminen 
über ober um den Sdigungawerth 120 f. 
b W. Dei den dritten auch unter demfelben 
vorgenommen werden. 

Dag Angelb beträgt 12 fL ü. W. 

Die £izitationsbedingnige der Pfändung- 
und Sdógungsałt liegen iu der b. g. Regi- 
ftratur zur €iufidht bereit. ! 

Bom É. f. Bezirta - Geridhie 

Horodenka am 24 Juni 1880. 

(5881 3—3) òir - 

BL 6785. Bom Stanislauer É. f. Kreis- 
Gerichte wird biemit befannt gemat, dak 
Behufs Befriedigung der Wechjelrejtforderung 
zur 39 M. 6. W. JN. ©. Die ercfutive feilbie- 
thung der dem Dppothefarjchulbner Hersch 
Schifter gehörigen Realität fub Nr. 142 
Stadt lit. a in Stanislau am 26 Auguft 1480 
um 10 Uhr Vormittag? biergerichtś abgehal- 
ten mirb 

Der Uuśrufungspreis beträgt 1921 fl. 
40 tr. 6. W. 

Dag Babium 198 fl, 6. W. 

Die weiteren Bebiugungen find in der 
Regiftratur eimzujehen. 

Stanislsu 9 Muni 1880. 

3—3) Geita. 

BL 5878. Am 14 Oftober, am 15 No- 
vember und am 14 Dezember 1870 jedeżmańi 
um 10 Uhr früh wird Hiergeriht3 zu folge 
Bujdhrijt deg t. t Sreiżgeridjteg in Stauisła- 
wów zur Ginbringung der der Magdalena 
Rriser gebiigrenden Gorderung pro 100 ff. f. 
RG. bie ezelutibe Feilbiethung der dem Iwan 
Dykur gehörigen in Werona fub „S6rjubrep 
r. 118 gelegenen feinen Tabulartórper Bile 
benden und auf 980 fl. d. W. abgejchizten 
Realität abgehalten. À 

Der Sdi ungźwerth bilbet 980 fl. W. 
bingegen dag Wabium beträgt 98 fl ö. W. 
und am britten Termine wird diefe Realitåt 
aud) unter dem Scdhógungźwerthe feilgebothen 
werden. : , 

Die übrigen Xigitationsbedinguugen fön- 
uen in der h. g. Regiftratur hingegen die auf 
dtejer Realität Kajtenden Steuerüdftände bei 
dem l £. Steueramte in Tłumacz eingefehen 
werden. 


(5691 


a. £. Brzirtsgericht 

Tyśmieniiz 80 Jänner 1580. 
(5887 3—3) Edykt. . 

L. 8031. Celem zaspokojenia wierzy- 
telnoś:i Prokopa Kowalczyka w kwocie 50 
zł. w. s. z pn. rozpisuje się egzekucyjna 
sprzedaż !/ części roli „Tymezakówki* w 
Kuvkowy pod l. k 24 położonej dłużnika 
Andreja Dzwończyka własnej ciała hipotecz- 
nego niestanowiącej na dzień 7 września, 5 
października 1880 o godzinie 10 rano w tut. 
sądzie. 

„ Realność ta ma być na wyznaczonych | 
terminach voniżej ceny szacunkowej sprze- , 
daną, a gdyby na takowych nie została 


sprzedaną, wyznacza się trzeci termin na 


scha Ehrlicha przeciw nieobjętej masie Scha- 


dzień 8 listopada 1880 velem dalszego uło- į ji, Wie:elbergera o zapłacenie sumy wekslo- 


żenia się stron. 

Cenę wywołania stanowi kwota 360 zł. 

Wadyum 36 zł. w. a. 

Warunki licytacyjne akt opisania i o- 
szacowania, są do przejrzenia w tut. sąd. re- 
gistraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Gorlice 5 sierpnia 1880. 
(5880 3—3) Edykt. 

L. 2. Zawiadamiam wierzycieli masy 
rozbiorowej Israela Vogla, że do likwidacyi 
dodatkowej, do oznaczenia wynagrodzenia ad- 
mianistratora i do powzięcia uchwały co do 
zrealizowania pozostałych aktywów termin 
na 9 września 1880 na 9 rano wyznaczyłem. 

C. k. komisarz konkursowy 


Rybczyński 
Stanisławów 2 sierpnia 1880. 
(5889 3—3) Obwieszczenie. 


L. 2753. C. k. Sąd powiatowy w Kẹ- 
tach podaje do powszecbnej wiadomości, że 
względem wydzierzawienia dostawy żywności 
dla tutejszo sądowych aresztantów i inkwi- 
zytów na czas od 1 stycznia 1881 do końea 
grudnia 1881 r., odbędzie się w c.k. sądzie 
powiatowym w Kętach publieana lieytacya 
dnia 18 września 1880 i dnia 24 września 
1880, każdym razem o godzinie 10 rano. 


wej 107 złr. 10 et. w. a. z przynależytoś- 
ciami zezwolił sąd odpowiedniej wysokcó- 
ci tej wierzytelności kwoty z gotówki na 
rzecz tejże masy w e. k. urzędzie podatko- 
wym w Horodence deponownej i uchwałę 
dotyczącą z dnia 30 czerwca 1880 |. 6675 
ustanowionemu dla nieobjętej masy kurato- 
1owi adw. Dr. Trachtenbergowi doręczył. 
Kołomyja 30 czerwea 1880. 
(5846 3—3) Edykt. 

L. 10972. Na zasadzie art, 73 u. weksj. 
wzywa e. k. sąd obwodowy w Tarnowie na 
żądanie Nissena Banda obecnego posiadacza 
zaginionego wekslu z daty Jasło 25. mara 
1867 na 1300 zł w. s. opiewającego przea 
Antoniego Lisowieekiego akceptowanego a 
przez Adama Zubrzyckiego na własne zlece- 
nie wystawionego przez tego, zaś na Win- 
centrgo Tatarczucha a przez tegoż znewu 
na Nissena Banda Żyrowanego dnia 1 sier- 
pnia w Tarnowie płatnego, ażeby weksel ten 
sądowi w 45 dniach od dnia 3 ogłoszenia 
niniejszego edyktu przedłożył, gdyż w prze- 
ciwnym razie amortyzowanym zostanie. 

W Tarnowie dnia 12 sierpnia 1880. 


(5885 3—3) wbwioszczemie. 


L. 10742 Adwokata Dr. Gałeekiego 
dotychczasowego zarządcę masy konkursowej 


| Izraela Herscha Izraela kramarza towarów 


„Ja podstawę ceny dziennej żywności | bławatnych w Tarnowie zatwierdzono w je- 
przyjmuje się eena w tym roku płacona t. | go urzędzie a zastępcą jego zamianowano 


J. za każdą porcyę strawy gotowanej bez 
chleba normą potraw przepisanej ileści i ja- 
kości bez względu na liczbę aresztantów na 
wikcie skarbowym zostających po 12}, (dwa- 
naście i pół centów a. w., zaś za 560 gra- 
mów żytniego razowego chleba po 5 centów 
(pięć centów) w. a. dziennie od głowy. 

Za cenę wywołania ustanawia się tak 
dla zdrowych jak dła chorych więźniów i 
aresztactów po 12", za porcyę bez chleba, 
a za 560 gramów chleba żytniego razowego 
5 et. od której to ceny niżej licytacya odby- 
wać się będzie. 

Sedni stan więźniów wynosi dziennie 
od 10 do 12 osób kaucya przed licytacyą w 
gotówce złożyć się mająca wynosi 40 zł. w.a. 

Reszta warunków licytacyjnych może 
być przejrzaaą w tutejszo sądowej registra- 
turze. 

Kęty dnia 19 sierpnia 1880. 
(5906 3—3) Edykt 

L. 1546. C. k. Sąd powiatowy Kałuski 


zawiadamia, że na zaspokojenie 57 zł. z pn. 
odbędzie w zabudowaniu swem dnia 20go 


października 3 listopada i 17 listopada 1880, | 


zaw:ze 0 10 rano sprzedaż realności 1. 92w 
Bani oszacowan'j na 125 zł. za zakładem 
15 zł. Dalsze warunki lieytacyi można w sę- 
dzie przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy 
Kałusz 6 maja 1880. 
(5873 3—3) Edyk t. 

L. 2821. C. k. sąd powiatowy w Ula- 
ncwie zawiadamia niniejszym nieobeenego 
i z miesea pobytu niewiadomego Meszla 
Nadia „Kus* zwanego, że pod dniem ? lip- 
ca b. r. |. 2821 wniósł przeciw niemu Lsib 
Schwamenfeld pozew o 56 złr. z pn., który 
z terminem na 15 października 1880 o 9tej 
ranu ustanowionemu  kuratorowi Lavarowi 
Karpfowi doręczony zostaje. 

Jest więe rzeczą pozwanego wszelkie 
środki obrony kuratorowi udzielić lub innego 
pełaomocnika sobie ustanowić i tegoż sądo- 
wi wskazać. 

C. k. sąd powiatowy. 
Ulanów dois 22 lipca 1880. 
(5868 3—3) Edykt. 

L. 7988 O.k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu rozpisuje na zaspokojenie wierzytel- 
ości e. k. akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie w kwotach 2537 złr. 50 ct., 
2587 złr., 50 ct. i 69617 zł, 3 et. z pn. 
ponownie egzekucyjną sprzedaż dóbr Samo- 
klęski z przyległ ściami Mrukowa, Pielgrzym- 
ka, Kłopotnica, Tolusz, Huta, Zawadka i Cze- 
kaj, w powiecie sądowym Zmigrodzkim sta- 
rostwie Jasielskim położonych Henryka Br. 
Wilczek i Gutteniand własnych w drodze 
publicznej lieytacyj w jednym terminie dnia 
ligo października 1880 o godz. 10 przed- 
południem w tymże sądzie odbyć się mającą 
pod warunkami ułatwiającemi poprzednio 
uchwałą z doia 21 kwietnia 1880 1. 2901 
już ustalonemi z tem, iż lieytacya powyższa 
cdbędzie się w jednym powyżej oznaczonym 


terminie ryczałtowo niżej ceny wywołania ; 


za jakąkolwiek bądź cenę. 

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej przy- 
jęta w sumie 156 577 zł. a. w. zakład zaś 
wynosi 5/100 ceny wywołania, czyli kwotę 
7828 zł. 50 et. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg tabulasrny przejrzeć można w tusądowej 


registraturze. 
Przemyśl 4 sierpnia 1880. 
(5876 3—3) Edyk t. 


L. 6675. C. k. sąd obwodowy w Koło- 
myi zawiadamia niniejszem domniemanych 
spadkobierców Schiji Wieselbecgu czyli Wie- 
selbergera, że w sprawie egzekucyjnej Her- 


Izydora Reinera. 
0. k. sąd obwodowy. 

Tarnów dnia 5 sierpnia 1880. 
(5835 3—3) KE dy k t.. 

L. 27257. O, k. k. sąd krajowy Lwow- 
ski zawiadamia niniejszem edyktem p. Ma- 
ryannę z Laskich Krzuską z życia i miejsca 
pobytą niewiadomą, a w razie jej émi-rci 
nieznanych jej spadkobierców, iż na prośbę 
Leona Scheitza właściciela majętności Tre- 
terówka i Józefa Kuttnia właściciela dóbr 
Łonie uchwałą tabulerną z dnia dzisiejszego 
do l. 27257 w roku 1580 dozwolenem zo- 
stało wydzielanie z kompleksu dóbr tabulzr- 
nych Łonie w c. k. starostwie powiatowym 
Przemyślany położonych przestrzeni grunto 
wej 275 morgów 348 sążni kwadratowych 
i utworzenia z takowej osobnego ciała tabu- 
larnego pod nazwą Treterówka przy równo- 
czesnem zarządzeniu zap sania ubezpieczone- 
go dla Maryanny z Laskich Krzuskiej na do- 
brach Łonie Dom 83 str. 321 n. 17 cięż. 
prawa pob.'ru drzewa do rubryki ciężarów 
rzeczonej majętRości Treterówka we formie 
hipoteki łącznej. 

Gdy miejsze pobytu Maryanny Krzus- 
kiej nie jest wiadome, przeto ustanawia się 
dla niej kuratora w osobie adwokata Dr. 
Dziubińskiego z substytuvyą adwokata Dr. 
Gajewskiego i temuż kuratorowi doręcza się 
powyższą uchwałą tabularną z dnia dzisiej- 
szego do l. 27257 z roku 1880. 

u e. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 26 czerwca 1880 
(5886 3—3) Edyk t. 

L. 17686. © k. sąd powiatowy w Dro- 
byczu podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 780 złr. 
w. 8. Z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod |. k. 131 d. 235 n. Zagrody miejskie w 
Drohobyczu ut. Dom t. II pag. 744 n. haer. 
1 pag. 745 n. haer. 2 pag. 746 n. haer. 8 
dłużników Jana i Apolonn Hordyńskich wła- 
snej w tutejszym e. k. sądzie w drodze pn- 
blicznej licytacyi na rzecz Kaspra Fruziń- 
skiego na dniu 19 października 1880 o 10 
godzinie przed południem w B. Nr. 6 prze- 
prowadzoną i na tymże terminie także i po- 
niżej ceny szacunkowej w kwocie 2477 złr. 
30 ct. w. a. sprzedaną zostanie. 

, Przed rozpoczęciem licytacyi ma każdy 
mający chęć licytowania 10 pr. ceny szacun- 
kowej do rąk komisyi licytacyjnej jako wa- 
dyum w gotówce złożyć. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg tabu- 
larny i akt ocenienia tej realności przejrzeć 
można w tutejszej registraturze. 

„O tem zawiadamia się znanych wie- 
rzycieli do rąk własnych tudzież wszystkich 
wierzycieli hipoteczych, którzyby dopiero po 
dniu 20 grudnia 1879 jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego prawo hipoteki na sprze- 
dać się mającej realności nabyli, lub któ- 
rymby z bądź jakiego powodu uchwały licy- 
tacyę rozpisującej dość wcześnie doręczyć 
nie było można przez ustanowionego kurato- 
ra Dr. Gelehrt-ra 
(5807 3—3) Edyk t. 

L. 932. Do spadku po Grzegorzu Ka- 
ziuka rolniku zmarłym w Tokach dnia 26go 
listopada 1852 bez rozporządzenia ostnią wolą 
powołany jest między innemi tegoż syn Ilko 
Kaziuka. 

„ Ponieważ miejsce pobytu Ilka Kaziuki 
wiadomem nie jest, przeto wzywa się tegoż 
ażeby się do roku od dnia dzisiejszego li- 
czące tem pewniej w tutejszym sądzie zgłosił 
i deklaracyę do spadku wniósł, w przeciwnym 
bowiem razie zostanie pertraktaeya spadko- 
wa z resztą spadkobierców i tegoż kuratorem 
Pawłem Szosdańskim ukończoną. 

C. k. sąd powiatowy 

Nowesioło dnia 20 maja 1880. 


(5951 1—8) Obwieszczenie 

L. 2374. W dniu Ż1go września 1880 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
nietabularnej, pod nr. konsk. 81 subrep. $1 
W Załokciu połrżon'j dłużnika Antoniego 
Pakiesa własnej, w tutejszym c. k sądzie. 
na rzecz Zakładu włoś.i ńsŁieg® ne zaspo- ' 
kojenie sumy 150 zł. o godzinie 10 przed | 
południem z tem, że na tym terminie real- 
R:Ść ta za cenę szarunkową lub wyżej niej, 
także niżej tejż» sprzedaną będzie. Cena 
Szacunkowa 250 zł. 

Wadyum wynosi 10°/- 

Resztę warunków w tutejsze) registra- 
turze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Podb:ż duia 12 sierpnia 1880. 

(5976 1—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 29699/844 R. 5. 0. 0 k. Rada 
Szkolna okręgowa dla miasta Lwowa ogła - 
Sza niniejszemm konkurs na posadę rzeczy- 
wistego nauczyciela kierującego etatowej 
męskiej szkoły Ludowej 'm. Cz.ckieg» we 
Lwowie z płacą ro'zną 700 zł. dodatkiem 
aktywalnym w kwocie ro.załej 400 zł. i do- 
datkiem na pomieszkanie w kwocia rocznej 
300 zł. lub pomieszkaniem w naturze. 

Zarazem ogłusza c. k. Rada szkolua 
okręgowa, na wypadek, gdyby w mowie bę- 
dącą posadę otrzymał który z rzeczywistych 
nauczycieli kierujących, lub który z rzeczy» 
wistych nauczycieli tutejszych etatowych męs- 
kch szkół ludowych, konkurs na taką sa- 
mę posadę rzaczy wisiego nauczyciela kieru- 
jącego, ewentualnie na posadę nauczy ciela 
rzeczywistego z płacą roczną 700 zł. i do- 
datkiem aktywalnym w kwocie rocznej 200 
zł. ewentualnie na posadę nauczyciela rze- 
czywistego z płacą roczną 700 ił. i dodat- 
kiem aktywalnym w kwocie rocznej 100 zł. 
przy kiórejkolwiek z tutejszych  etatowyah 
męskie1 szkół ludowych. 

Prawo prez'utowan'a na te posady, 
które mają być obsadzone z dniem 1 wrześ- 
1881 przysługuje. Reprezentacji kr. st, m. 
Lwowa. 

Podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta, wykazujące uzdolnienie do pełnie- 
nia obowiązków nau-zycielskich w szkołach 
czteroklasowych i poświadczają e cdbytą trzy- 
letnią praktykę nauczycie:szą, należy wnieść 
najdalej do sześciu tygodni licząc od dnia 
pierwszego umieszczenia ni 'iejszego ogłosze- 
nia w dzienniku urzędowym „(łazety lwow- 
skiej, do e k. Rsdy szkolnej okręgowej dla 
miasta Lwowa. 

Kavdydaci będący już w służbie, ma- 
ją podania swoje Wuosić ZA pośrednietwem 
swych przełożonych i tych Rad szkolnych 
okręgowych, pod któych są zwierzelni 
ctwem. 

Podeń spóźnionych lub  wiezaopatrzo- 
uych w potrzebne dowody nie będzie się 
uwzględniać. 

Z e. k. Rady szkoluej okręgowej miej- 
skiej. 

We Lwowie daia 16 sierpnia 1880. 


(5816 1—3) Gbwiewzezcnie. 

L. 3253. W dnisch 24 września, 25 
październisa i 26 listopada 1890 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
leruej, pod nr. kunsk. 56 subrep. 198 w Ho- 
łyniu położonej, dłużnika Piotra Iwachaiuka 
własnej, w tutejszym ©. k. sądzie nu rzecz 
Zakładu kredyt. włuścieńskiego na zaspokoje- 
nie sumy 281 zł. 27 et. w. a. z pa. każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem z tom, 
Że na pierwszych dwóch terminach realoość 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, _zaŚ 
na trzecim także niżej tejże spr.edaną będzie. 

Cona szacunkowa 600 zł. jest ceną 
wywołania. r 

Wadyum wynosi 10 pre. | 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze przejrzeć motna. : 

Bożciatów 11 sierpnia 1880. 

(5817 1—3) Obwieszczenie. 

„3259. W dnach 24 września, 25 | 
października i 26 lstopada 1880 odbędzie | 
Się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej, pod Nr. konsk. 81 subrep. 143 w Haly- 
niu położonej, dłużnika Michała Matrafajło | 
własnej, w tutejszym e. k. sądzie na rzecz | 
Zakładu kredyt. włościańskiego na zaspoko- 
jenie sumy 93 złr. 76 ct. w. a. z pn. każ- 
dym razem o godzinie 10 przed p.łudniem 
z tem, że na pierw zych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze- 
daną będzie. : 

Cona szacunkowa 150 złr. jest ceną 
wywołania. A 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Resztę waruuków w lutejszej registra- 
turz» przejrzeć można. 

C. k. sąd powiatowy. 

Rożnistów duia 11 sierpuia 1880. 
(5958 1—3) © dy kt. 

L. 37450. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie uwiadamia nieznanego z miejs'a pobytu 
Władysław a Nowakowskiego, że w sprawie 

leonory Pudczaszyńskiej przeciw niemu 0 
660 złr. w. a. z pn. celem dosęczenia mu 
te. uchwały z 26 czernea 1880 l. 27948 i 
W eelu dalszego Zastępuwania go w tej spra- 
wie adw. Dr. Till kuratorem zaś adw. Dr. 


9 


Zminkowski zastępcą tegoż zamianowany ` 


został. 
Wzywa się Zatoa tegoż Władysława 
Nowakowskiego, by r:eczouym zasiępcom 


należytej inf rmacyi udzielił, lub też "ALI 


inaego zastępcę wskazał, gdyż ivaczej skut- 


ki z zaviedbania tego wynikłe sam sobie, 


przyp sać będzie musiał. 

Lwów dnia 21 sierpna 1880. 
(5950 1—3)  Ghwieszczenie. 

L. 2373. W dniu 21 września 1880 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
nietabularaej pod Nr. konsk. 15 subrep. 15 
w Smołay położonej dłużników Jurka Kliszez 
i Oleny z Harosymów Kliszez własnej, 
w tutejszym e k. sądzie na rzecz Zakładu 
v łościańskiega na zaspokojenie sumy 100 zł 
w. a. z pn. o godzisie ŁU przed południem 
z tem, że rezlaość ta wa tym terminie za 
ceng S:acunkową lub wyżej niej, także niżej 
tejże sprzedavą będzie. 

Cena szacunsowa 150 złr 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Reszię warunków w tutejszej 
straturze. 


regi- 


C. k. sąd powiatowy. 
Podbuż dnia 12 sierpnia 1880. 
(5956 1—3) rody m b 

L. 3006. C. k. sąd powiatowy zawia- 
damia niniejszym edyktem niewiadomego 
z miejsca poby.u Mana Wolsk:ego, ż6 
przeciw niemu i Anieh o'skiej Dominik 
Szuster pod dniem 10 stycznia 1880 l. 312 
pozew o zapłacenie należy ści 66 złr. w. 8. 
z pn. wytoczył, że dlań kurator w osobie 
p. adw. Dr. Grudzińskiego ustanowiony Z0- 
stał, i poleca Wincentomu Wolsk'emu, aby 
ne wyznaczonym na dzień 19 października 
1880 godz. 10tej rano, terminie albo osobiś- 
cie stanął, lub pełnomocnika sobie obrał i 
takowego sądowi wskazał, lub ustanowione- 
mu kuratorowi i.formacyi udzielił, w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki prawne Z za- 
niedbania tago wynikłe sam sobie przypisać 
by musiał. 

Chrzanów d 
(5974 1—3) 

Ogloszenie Konkursu. 

L. 29694/339 R. S. O C. k. Rada szkol- 
na okręgowa dla miasta Lwowa ogłasza nj- 
niejszem konkurs na posadę rzeczywistej ne- 
uczycielki kierującej przy etatowej żeńskiej 
szkole ludowej im. Czackiego we Lwowie; 
z pł:cą roczną 700 złr. dzdatkiem za kiero- į 
wnitwo w kwocie recznej 100 złr. i dedat- | 
kiem na pomieszsanie w kwocie rocznej 240 j 
złr. lub pomieszianiem w n:turce. ; 

cagiarazem oglaszı c. k. radea szkoloa | 
okręgowa na wypadek, gdyby w mowie bę- j 
da 4 poszdę otrzymsła która z rzeczy wistych 
n.uczycielek kierujących, lub która z rzeczy 
wi tych nauczycielek tutejszych etatowych 
żeńskich szkół ludowych, konkurs na taką 
samą posadę rzeczywistej nauczycielki kieru- 
jącej, ewentualnis na possdę rzeczywistej , 
pauczyciełki z płacą roczną 700 złr. lub 900, 


nia 19 lipca 1880. 


. add. ; 1 aj i iszve i i ki i i i NOE. „tęgi s 
złr. add. B. przy którejkolwiek z tutejszych | jowi Jaworskiemu i masie leżącej po Olezsie | gośii c. k. sąd krajowy dla spraw karnych 


jorzeił na mocy $$. 459 i 493 spr. k. i 6. 


etatowych żeńszich szkół ludowych. 

Prawo prezentowania va te posady, któ-. 
ra mai} być obsadzone z dniem lgo wrześ- | 
nia 1881 przysługuje Rəprezəntaci kr. st. 
m. Lwowa 

Podavia, zsustrzone w potrzebne do- 
kumenta, wykaz :jące uzdolnienie do dopełnie- 
nienia obowiązrów nauczycielskich w szko- 
łach & klasowych i poświsdczające odbytą 
praktykę nauczycielską, należy wnieść naj- 
dalej do sześciu tygodni, licząc od dnia 
pierwszego umieszczenia niniejszego ogłosze- 
nia w dziensiku urzędowym „Gazety lwow- 
skiej“ do e. k. Rady szkol, okr. dla m. 
Lwowa. 

Kandydatki, będą e już w służbie, ma- ; 
ją podania swoja wnosić za pośrednictwem 
swy-h przełożonych i tych Rad szkelnych 
okręgowych pod których są zwierzeh ai: twem. 

Podań sęóżniouych lub niezaopatrz0- 
nych w potrzebne dowody, nie będzia się 
uwzględniać. 

Z c. k Rudy szkół. ckręgowej miejskiej. 
We Lwowie 16 sierpnia 1880. 
(5953 1—3) Edykt. 

L. 7471. ©. k. sąd ob*odowy w Prze- 
myślu zawiadamia niniejszem zZ życia i 
miejsca pobytu niewiadową M=ryę Lewar- 
towską jako zapozwaną, Że w sporze ust- 
nym D:wida Mojżesza dw. im. Strohlivga 
przeciw miej i innym spadkobiercom śp. 


Frauciszki Baron. L wartowskiej o zapłace-! 
1% a. z pn.) 
do uzupełnieniu rozprawy w myśl t. s. u-| 
'chwał z dnia 28 września 


nie 420 zł. i 682 zł. 50 ct. w. 
: 1870 1. 
z duia 81 grudnia 1879 I. 13787 termin 
sądowy na dzień 12 pażds erniza 1880 o 
godzinie 10 przed południem wyznaczony i 
do bronienia praw jej z tego powodu kura- 
tor w osobie adw. D'a. Regera z zastępstwem 
adw. Dr. Czajkowskiego w Przemyślu zamia- 
nowany Został. 

Przemyśl 4 serpnia 1880. 
(5949 1—3) «©bwieszczemie 

L. 2372. O. k. cąd powiatowy w Pod- 
bużu podaje uiniejszem do publicznej wis- 
domości, że na zaspokojenie sumy 100 złr. 
w.a z po. przymuisowa sprzedaż realności 


7145 i 


vod Nr. kons. 78 subrep. 83 w Załozciu po-. 


łożonej, dłużnika Hrynia Fajtcs własnej, w 


mame a EW ZOZ ZOZ era OAZA EEE OZ 
a ZZOZ Z ZZ OZ O 


tutejszym e. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz e. k. uprz. zakładu kre- 
dotowego włościańskiego dnia 21 września 
1880 o godzinie 9 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na tym terminie 
realność ta tylko za cenę wywołania 200 zł. 
w. a. także i niżej ceny wywołania sprzeda- 
ną zostanie. R: 

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy, 

Podbuż dnia 12 sierpnia 1880. 
(5948 1—3) Edykt. 

L. 5120. W dniach 11  pażdz ernika, 
11 listopada i 10 grudnia 1880 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym licytacya realności Andru:ha i Pa- 
łaszki Simshów właszej pod Nr. k. 17 w Gra- 
bowej powiecie Kamioneckim położonej niein- 
tabulowanej, celem zaspokojenia sumy 54 zł. 
5 ct. w. a. z pa. na rzecz Towarzystwa za- 
liczkowego w Busku. 

Cena wywołania 135 zł. w. a. 

Wadyum 10 pr. 

Przy trzecim termi ie realność ta tak- 
że niżej ceny wywołania spredaną zostanie. 

Akt opisania, oszacowania i resztę wa- 
ruuków DLcytacyjnych można przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w tusądowej registra- 
turze. 

C k. sąd powiatowy. 

Busk dnia 18 sierpnia 1880. 

WEG nig dy kM to 

. 8744. O. k. sąd powiatow 

S IL we Lwowie odnośnie do RE ZY 
dnia 30 grudnia 1879 l. 15567 podaje do 
publicznej wiadomości, iŻ na Żądania e. k. 
uprz. banku hipoteczaego we Lwowie celem 
ściągnięcia sumy 708 zł. 29 (t. w. a. z pu. 
po potrąceniu kwoty 27 zł. 27 zł. 68 et. od- 
będzia się w sądzie tylko ma jednym termi- 
nie dunia 30 września 1880 o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż reslności, wedle 
Dom 2. pag. 4 n. 8 haer. a względnie wy- 
kazu bip. l. 74 księgi now. gminy katastral- 
nej Siechow dłużnika Jana Kulczyckiego 
własnej w Siechowie pod l. k. 2 położonej. 

Na powyższym terminie realność ta na- 
wet niżej ceny wywołania za jakąkolwiek 
cenę ryczałtowo sprzedaną zostanie. 

Cana wywołania 8095 zł. 

Wasdyum 155 zł. 

Dalsze warunki, tudzież wyciąg tabu- 
larny można w registraturze tus. przejrzać 
lub odpisać. 

Lwów dnia 13 lipca 1880. 

1-3) Edykt. 

L 8522. O. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodezanach podaje niniejszem do publi- 
cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
191 zł. 84 ct. w. a. z pa. przymusowa Sprze- 
daż realności pod 1l. k 87 subr. 86 w Bo 
horodczanach położonej dłużnikom Mikoła- 


(5960 


Jaworskim własnej w tutejszym e. k. sądze 
w drodze publicznej lcytacyi na rzecz €. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 8 wrześuia, 24 września i 22 paździer- 
nika 1880 każdym razem o godzinie 9 przed 
południem z tem przedsięwziętą zostani”, 


tylko za cenę wywołania 1000 zł. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun- 
kowej 
. Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowaaia realności przejrzeć można w 
tusądowaj registraturza. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bohorod zany 30 czerwca 1880. 
15918 2—3) E dy k t« 

_ L. 2999. O. k. sąd powiatowy w Sie- 
niawie ogłasza, że na zaspokojenie należy- 
tości Leiby Engelberga w kwocie 13 zł. od- 
będzie się przymusowa licytacya realności 
pod Nr. 106 w Sieniawie nieobjętej masy 
spadsowej Agaty Czeszyk własiej na dniu 
28 października, 18 listopada 1880 o 10 
godzinie rano tylko za cenę szacunk:wą 250 
złr. lub wyżej zaś na dniu 9go grudnia 1880 
i niżej ceny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 25 złr. 

Bliższe warunki i protokół opisania i 
oszacowania możva w registraturze przejrzeć. 

Seniawa 5 sierpnia 1880. 
(5912 2—3) Edykt * 

L. 84. O. k. sąd powiatowy w Siania- 
wie ogłasza, że na zaspokojenie należytości 
Leiby Engelberga w kwocie 20 zł. z pn. od- 
będzie się przymusowa leytacya reala cée 
pod Nr. k. 121 w Senixwie Eliasza Hersch 
Ebner i Neohe Ebner własnej, na duiu 21go 
października 4go listopada 1880 o 10 gedz. 
rano tylko za cenę szacunkową 400 złr. lub 


| wyżej, zaś na dniu 2go grudna 1880 i ni- 


żej ceny szacunkowej. 
Wadyum wynosi 40 zł. 


Bliższe warunki i protokoł opisania i 
oszacowania można w registraturze przejrzeć. 


Sieniawa 5 sierpuia 1880. 
(5934 2—3) Rdykt. 


„, L 8064. Č k. sąd powiatowy w Sis- 
niawie ogłasza, że celem zaspokojenia nale- ` 


(5054) 


że | „fbernabm die Akteu* 


nu p'erwsżych dwóch terminach realność ta! N jest Zarządzona peet Oik roknr 
|| : C. K. a- 


żytości Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego w Krakowie 150 zł. z pn. odbę- 
dzie się egzekucyjna licytacya realności pod 
Nr. 52 w Rudce dłużnika Sebastyaua Szul 
własnej w trzech terminach a to: doia 14go 
października, 28 października i 26 istopada 
1880 każdym razem o godzinie 10 rano, 
cena wyw łania wynosi 600 zł. w. s. a wa- 
dyum 60 zł. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
sztę warunków licytacyjnych można w regi- 
straturze przejrzeć. 

Sieniawa dnia 5 sierpnia 1880. 

(5928 2—3) Edykt. 

L. 21942. C. k. sąd powiatowy miejsko 
deleg. w Krakowie ogłasza, że w dniu 8go 
marca 1873 zmarła w Krakowie śp, Salomea 
Krzyszkowsia, po której postępowanie tpad- 
kowe wprowadzonem zostało i wzywa nie- 
wiadomego z miejsaa pobytu spadkobiercę 
Wslerysna Krzyszkowskiego, aby się w ciągu 
roku od dnia wezwania go edyktami do 
spadku zgłosił, gdyż po upływie tego termi- 
nu spadek, bez względu na prawa jego je- 
dynie tym, którzy się zgłoszą i prawa swe 
wykażą przyznanym zostanie. 

Kraków 29 września 1878. 

(5940 2—8) E dy kt. 

„ 15268. C. k. sąd krajowy we Lwowie 
zawiadamia z życia i mie'sta pobytu niewia- 
domą Mauryacnę Wesołowską, i tejże niewia- 
domych spadkob ereów, iż na prośbę Lubina 
Niw:ckiego uchwałą z 10 kwietnia 1880 L. 
15263 dozwolone na wydzielenie części par- 
cel z dóbr Rdzawy, utworzerie dla tako? y h 
osobnego ciała tabularnego, z nazwą Rdz.- 
wa górna | us pr.eniesienie na takowe € ęża- 
rów poprzedsi: na idealnych częściach dóbr 
Rdzawy należących do proszącego intabulo- 
wanych. 

Ustanawiając dla Maryanuy Wescłow- 
skiej tejże mieniadowych spadkobierców i 
prawn :bywców kuratora w osobie zdwoksta 
Dr. Szałkowskiego z substytucyą adwokata 
Dr. Nurkow:kiego, polea się tejże, aby tym 
zsstępeom potrzebnej informacyi do obrony 
swych praw udzieliła, lub innego sobie obra- 
ła zastępcę, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
sama sobie przypiszć będzie musiała. 

C. k. sąd krajowy. 

Lwów dnia 10 kwietnia 1880. 

Oglouzenie. 
L. 4404. C. k. sąd powiatowy w Beł- 
zie ozasjm a, Że dzia drisiejszego złożono do 
przegłądu powszechnego akta dochodzeń w 
przedmiocie zakładania ksiąg gruntowych dla 
gminy Bełz i że dnia 31 sierpnia 1880 
wnO8z0i:e być mogą, bądź ustnie, bądź pisem- 
nie w tymże e. k. sądzie, jak u kierującego 
komisyą e. k. sędziego powiatowego Juliusza 


| Piątkowskiego wszelkie zarzuty przeciw pra- 
| wdziwości wykazów hipotecznych. 


Bełz da.a 20 sierpnia 1880. 
(5942) ©*yz1oszenie 
L. 12479. W Imieniu Jego Qesarskiej 


37 u-t. praw., że treść broszury pod tyto- 
łem: „Studien über die Judenfrage 3 Hafi“ 
od słów: „P'ótzli-h erhob sieh....,* do słów: 
zawiera zuamiona 
występku z $. 300 u. k., zatem usprawiedli- 


tora państwa konfiskata tej broszury. 
| W skutek tej uchwały wzbronioue jest 
dalsze rozpowszechnianie tej broszury, a zs- 
brauy nakład ma być zriszczony. - 
We Lwowie dnia 25 sierpnia 1880, 


(5955) «db iymzczenie. 

. L. 6654. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 
że komisya hipoteczna ukończywszy docho- 
dzenia miejscowe dla zalożenia ksiąg grun- 
towych w gminach Wybranówce i Berteszo- 
wie złożyła arkusze posia 'ania i inne akta 
do tych dochodzeń się odnoszące w tymże 
sądzie do publicznego przejrzenia. 

Zarzaty prze iw prawdziwości arkuszów 
posiadania wni-ść można ustnie lub pisem- 
nie do sądu puwistowego lub na dniu 6 
wrześsia b. r. u kierujaoego dochodzeniem, 
na Ltórym to trminie w razie zgłoszenia 
zarzutów także dalsza dochodzenia przepro- 
wadzone zosteną. 

Bóbrka daia 26 sierpnia 1880. 

(5952! Ogloszenie. 

L. 8355. © k. sąd obwodowy jako han- 
dlowy w Przemyślu cgłasza, iż dnia 12 lip- 
ca 1880 wpisaną zostsła do rejestru han- 
dlowego dla firm spółkowych jawna firma 
spółkowa: Sobel & Marpules dla handlu ja- 
jami z siedzibą w Jarosławin, której ezłon- 
kami Mojżesz Sobel i Izak Margulas kupe 
w Jarosławiu. ? 

Spółka trwa od dnia ligo czerwca 
1680 i przez każdego z spoluików ma być 
za tępywaną 

Przemjśl dnia 4 sierpnia 1880, 

(5957) Vgłloszanie. 


= L, 2110. C. k. Komisya hipoteczna za- 
wiademia, iż dochodz-nia miejscowe celem 
z łożrnia księgi giuutowej dla gminy Cięż- 
kowice 31 sierpnia 1880 rozpoczyna. 
Biiższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzedach gminny 'h. 
Ciężkowice 20 sirrpnia 1880. 


(5909 2—3) Edybkt. 


L. 5969. C. k. Sąd powiatowy w Łań- 
eucie czyni wiadomo Getzlowi Stiller z Żo- 
łyni z miejsca pobytu teraźniejszego niewia- 
domemu, że na skutek odezwy e. k. sądu 
obwodowego w Bóhmisch Leipa z 5 czerw- 
ca 1880 J. 38927 w sprawie Gustawa Niessuer 
przeciw niemu i wspólnikom pto 275 zł. 
ustanowił sąd tutejszy kuratora w osobie p. 
Antoniego Hanusza c. k. notaryusza w Łań- 
eucie. 

Wzywa się więc Getzla Stillera, by peł- 
nomocnika swego wymiemł lub też ustano- 
wionemu kuratorowi udzielił informacyi al- 
bowiem złe skutki ze zaniedbania tego wy- 


niknąć mogące sobie samemu przypisać be- 


dzie musiał. 
C. k. Sąd powiatowy 

Łańcut 9 sierpe' s 1880. 
(5904 2—3) Edaybmt. 

L. 2884. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem zaspokcjenia sumy 
250 zł. względnie 210 zł. 51 rt. w.a. z pn 
od Jana Pabisa (młodszego) Galie. Z»kładowi 
kredyt. włosciań kiemu należącej się odbędzie 
się w dniach 14 października, i 15 listopa- 
da 1880, każdym razem o godzinie 10 z rana 
w gmachu sądowym publi-zua lieytacya real 
noświ pod l. konsk. 71 st. 101 subrep. 85 
w Myślschowicach położonej l. wyk. hip. 71 
dla gwiny kat. Myślachowice objętej dłuż- 
nika Jaua Pab'sa (młodszego) własuej. 

Cenę wywołan'a stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 600 zł Wadyum wyno- 
si 60 zł. w. a. 

Na obydwu terminach poniżej ceny 
kupna nie będzie sprzedauą. Resztę warun 
ków licytacyjnych oraz akta zastawniczego 
opisania i oszacowania można przejrzeć w 
tutejszej reg'straturze. 

O ozem osoby interesowane niewiado- 
mi wierzyciele, i ci któryby ts. rezulucy 
z niniejszej daty i h=zby sprzedaż egzeku- 
cyjną wspomnianej nieruchomości rozpisu- 
jąca z jakiego bądź powodu dorę"zoną być 
nie mogła do rąk uatanowionego dla nich 
kuratora w osobie tut. adw. Dra. Grudziń 
skiego i niniejszy edykt zawiadomienie o- 


trzymują. 
Chrzanów dnia 28 lipca 1880. 
(5910 3—3) Ogloszenie. 


L. 5279. C. k. sąd powiatowy w Lisku 
uwiadamia, że Michał Bodnar, rolnik z Ma- 
nasterca uchwałą sądu obwodowego w Prze- 
myślu z dnia 4 sierpnia 1880 l. 9120 mar- 
notrawcą uznany został, że dla niego Ję- 
drzeja (Ciupciurę z Manasterca kuratorem 
ustanowiono. 

Lisko dnia 14 sierpnia 1880. 

(5902 3—3) Ogloszenie. 

L. 6870. Złoczowski e. k. sąd obwc- 
dowy jako handlowy podaje do wiadomości, 
Że wskutek uchwały z dnia 17 lipca 1880 
l 5860 wpisano dnia 31 lipca 1880 w re- 
jestrze handlowym II dla firm spadkowych 


10 


Organ, tebigirt von Johann Mojt, herausge- 
geben vom Cummuniftijchen Arbciter-Bildung3- 
verein in ondon und gedrudt in der jocial- 
demtofratijcjen Genofjen(chaftsdruderei „greiz 
Beit”, 23 Pery Stre t, Totteham Gouri Ro- 
d's und zwar die Artifel au3 Nr. 26 „dag 
Redt der Revolution” und aug Rr. 28 „Mr 
muth Fud“, saus Thüringen“, „zur Ergani- 
fation“, ben Tbatbeftand bdeg § 60 » St ©., 
der Artfef aug Nr. 26 „was wolt ihr denn“ 
Deu Thatbeftand des $. 305 St. ©. und der 
Artifel „Wien“ den Thatbeftand des $. 340 
©t. ©. begründe, und eg wirb nad) §. 493 
St. P. D. bag Berbot der Weiterverbreitung 
biejer Beitidrift auśgejprochen. 

R. E Sreisgeridt Korneuburg, 

am 5 Yuguft 1850, 

| RET | 
| (5892) Grfenutnijje. 
j Jm Namen Seiner Majejtit dró Kaijer3 ! 
Das É f £anbeśgeriht Wien al Prep- 
gericht hat auf Antrag der £ £ Staatsan- 
waftjchajt erfannt, baj der Jugalt der Beit- 
fdrift „Die Jufunft" ddo 24 Juli 1540, Nr. 
+0 bas Bergehen nah den $$. 300 und 3:2 
St. ©. begriinde, und e8 wird nad) Ś. 443 
St P O. dag Verbot der Weiterverbreitung 
biejer Drudjdjrijt jowie bie Bernidhtung Der 
fuifirten ©remplare nah $ 37 P ©. ausge- 
jprodjeu 

Wien am 2i Auguft 1880. 

Weittenkiller m. p. 

Burdfarót m p. 


| Das faif. fön. Qandesgerijt als Straf- 

gerift in Prag Kat auf Antrag der E f, 
aStaatsanwaltjchaft mit dem  Erfenntnijje 
vom 13 unb t4 Auguft 1859 Bi 15.739, 
1872 und 15.873 bie Weiteroerbreitung 
der gcitjchrijt „Svobuiuy oben“ Nr 32 
vom 7 Auguft 1880 wegen beż LQeitartifers 
aN v rte ahoun alu sbutsum“ nah ben 
$$ 65 z und 300 ©&t. ©., der Heitfdrift 
„vtl“ Nr. IL vom 10 Auguft 1580 wegen 
„des Artifels „Slovo v vas“, dann der Beit- 
fchrift „Budoucnost“ Nr, 15 vom li Auguft 
1880 wegen der Mrtifel „Żona v bnuti del 
niekem* und „Z Behosudcva* nah § 302 
Gt ©. verboten. 


Das f. £ Qandesgeritht in Brünn hat 
auf Antrag der f. E Staatsanwaltjchaft mif 
òran Erfenntnifje vom I Auguft 1880, RI 
141506 bie Wetterverbreitung der Beitjdrift 


wa 


„3ritnner Beobadjter* Nre 16. vom 15 ten 
Yugujt 1880 megen beg Ar-titel3 Für 
unjeren Ricdhterftand” nah $ 302 Gt 6. 
verboten. 


Daa f E Zanbdeżgeriht in Brünn hat 
auf Antrag der t È Staatganwaltjjaft mit 
bem Erfenntnifie vom 17 Auguft 1350 RI 


F. I str. 83. 84. n. 21* w rubryce 8 przy | 11566, bie Wreiterverbreituug der Drudjchrijt | 
brodzkiej spółce akcyjnej pod firmą „Bro-, „Des alten SQäfer Thomas neufte Prophec- 
dyer Dampfmühle“ zaprotokołowanej, uch- | zcigung auf bie Jare 158. und $82 Drud 
walone dnia 8 kwietnia 1880 przez walne von ©. X $ager in Chemnig" nach benn S$. 


zgromadzenie akcyonaruszów spółki Brodyer 308 unb 310 St. ©. verboten. 


Dampfmiihle" rozwiązanie tej spółki jakoteż 
przeprowadzony na tem zgromadzeniu wy- 
bór pięciu likwidatorów pp. Nataua Kallir, 
Henryka Nir: nstein, Artura Schnell, Cnaima 
Judech i Adolfa H. Byk i zanotowano, że 
wszelkie księgi bandlowe spółki akcyjnej 
„Brodyer Dampfmihle* złożone są na usta- 
wowy przeciąg dziesięciu lat w hurtownym 
domu handlowym „Nathanson % Kallir* 
w Brodach. Wzywa się przeto wszystkich 
wierzycieli tej spółki akcyjnej do zgłoszenia 
ich pretensyi u tej spółki. 

Złoczów 12 sierpnia 1880. 
(5653) Grfenutnife. 

Jm Namen Seiner Majeftät dez aijer8! 

Dag £ f. Kreis- alg Prepgeriht Kor- 
neuburg fat auf Antrag der E f. Staatsane 
waltjchaft erfannt, bag der Jnhalt der in Lon- 
don am 22 Mai lse0 erjchienenen Nr. 21 
der Beitjdhrijt „greiheit“ jocialbenofratijcheg 
Organ, redigirt von Johann Mojt, herausge- 
ben vom Communiftifjhen Arbeiter - Bildungs- 
verein in London und gedrudt in der |ocial= 
demotratifhen Genofjenjchaftódruderei „ grei- 
Heit” 22 Prey Suet T tterh m Covit 
Read, und gwar die Artifel „die blutige Dai- 
woche*, „die fociale Revolution in Frantreid*, 
„den Frauen des Bolte3”, „Cejterreidj=Ungatu" 
und „Ruland“ ben Thatbejtand des Berge- 
heng gegen bie öffentlidhe Ruhe und Ordnung 
im Sinne de $. 305 St. ©. begründet und 
e8 wird nah § 493 St. P O. dag Werbut 
der Weiterverbreitung Diejer Heitfdrift ausge- 
fprochen 

R. T. £treisgerihł Korneuburg, 
am 6 Auguft 1880. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Naijers! 

Dag f. £. Kreis- als Preger Ror- 
neuburg hat auf Antrag der f. E Staasuna 
waltidhaft erfannt, baB der Inhalt der in Lon- 
bon am 26 Juni 130 erjdhienenen Nr. 2 
und am 10 Juli erjdjienenen Nr 28 
der Śeitjdrift „reiyeit*, Jocialoemofra $ 3 


jS 


| Das f. £. Qandesgericht als Prekgericht 
in ©riejt hat auf Antrag der f. £. Staatsan= 
waltjchaft mit den Crfenntnifjen bom 30 Jn- 
f. 7 unb ll Yluguft 1s80 JI c4Bj5t04, | 
ń51*/6:6 und 2634/681, bie Weiterwerbreitung 
der żzeitjchrift „II Citadine“ Nr. 176 vom 
25 Juli 1880 wegen deg Artifelð „Per l» 
Pres :* beginnend mit „Caro Crowsta“ nad 
8. 3800 St ©., der Beitjrift „l. Indinen- 
j dente“ Rr. 1146 vom 4 Auguft '8Ł0 wegen 
deg Artifel3 „Borwärt3” beginnend mit „łla- | 
gegn-re Minlli di R vge* nach $, 65 Gt. 
©, dann der Nr. 1150 Derjefben Beitjchrijt 
vom *% Auguft 1850 wegen deg Artifel8 „Au- 
to da fo“ beginnend mit „Le funig rcti coi- 
rispvudenz: “ nad) $ 65 a St. ©. verboten. 


Da3 £. f Landesgericht als Preggericht 
iu Triefthat auf Antrag der t. f. Staatšan- 
waltjchaft mit dem Erfenntnijfen vom 5 Auguft 
i8no BI 658/5449, bie MWeiterverbreitung der 
in Bologna erfdjeinenben Beitfdrift „I Fa 
pagailo- Nr, 30 vom 25 Juli 1880 wegen 
des MArtitel „Alla Frontiera“ beginnend mit 
„Se di qu-lcn-a dov anno Vantarsi“, dann 
wegen der Beicjnung mit der Aufjdyrift „l 
Ottomans” nach $. 65 » St. ©. verboten. 
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Doniesienia prywatne 
„2 EOWM AP RZNKASZ CANA 2- BPŁ 
"ND E do wyna- 
jęcia złożone z dwóch po- 
koje na dole z meblami. Bliższa wia- 
domość u właściciela w łazienkach 
Św. Anny. (5498 1—7) 


Z 


kare 


Wł Łozińskiego ul. Uwaru 


Za czarną malwę 


płacę za kilo 50 ct. do złr. 1.50 

Żymirski, aptekarz w Ropczycach. 
Y. (973 1-3) 

edna pani francuska, mieszkająca blisko 

CG szkół miasta, oznajmia szanownym rodzi- 
com, że przyjęłaby chętnie dwie lub 

trzy panienki, któreby chciały uczęszczać do 
jednej z tych szkół, na staneyę i wikt, oprócz wszel- 
kiej wygody miałyby lekcye franeuskiego języka i 


ciągłą konwersacyę. — Bliższa wiadomość w Rynku 
icz. 38 [I piętro, pierwsze drzwi. (5938 2—10) 


Poszukuję 


majątku ziemskiego wartości do 50.000 złr. 
w zamianę za kamienicę, do której kilka tysię- 
cy złr. dopłacę — Zgłoszenia upraszam tylko 
do 10go września pod adresą: A. Roll- 
heuser w domu Wgo Orłowskiego, Lwów 
ulica krakowska |. 2. 

(5947 1—3) 


(głoszenie. 


Przy kasie oszczędności w Rze- 
szowie jest do obsadzenia posada ad- 
junkta dłą czynności rachunkowych i 
kasowych z roczną płacą 500 zł. Sta- 
bilizacya mianowanego adjunkta na- 
stąpi po 6 miesięcach zadawalniającej 
służby. na teraz więc ta posada tylko 
prowizorycznie udzieloną będzie. 

Stabilizowany na tej posadzie u- 
rzędnik otrzyma tytułem rocznej pła- 
cy 600 zł. 

Podania o te posady wniesione 
być mają do Dyrekcyi kasy oszczęd- 
ności do 1go października r. b. 

Kompetujący o tę posadę winien 


L. G6Ł8. 


$. | udowodnić swój wiek, przynależność, 


nienaganna przeszłość, studya jakie 
posiada, swe dotychczasowe zajęcie, 
tudzież znajomość rachunkowości, zna- 
jomości kasowości nie wymaga się 
wprawdzie, lecz jest pożądaną. 
Podania wniesione do Dyrekcyi 
o tę sama posadę w r. 1879 o ile nie 
zostały już lub nie będą cofnięte, nie 
potrzebują być powtórzone i poddane 
zostaną przy obsadzeniu wzmianko- 
wanej posady roz: ?zraniu. NIE 


Z Dyrekcyi k;'y oszczędności. 
Rzeszów dają '* ierpnia 1880. 
L. 746. | _ (6896 8—3) 


Konkurs. 


W skutek uchwały Rady gmin- 
nej z dnia 15 sierpnia 1880: 1. 746 
ogłasza się niniejszem konkurs na 
posadę sekretarza gminnego w gminie 
tutejszej z płacą roczną 200 zł. w. a. 
prowizorycznie na rok jeden, po upły- 
wie którego stabilizacya nastąpić może. 

Ubiegający się o tę posadę P. T. 
pp. zechcą podania swoje zaopatrzone 
w dowody praktycznego i teoryteczne- 
go uzdolnienia w manipulacyi gmin- 
nej kasowej, jak niemniej wiadomość 
polskiego języka wnieść do tutejszej 
zwierzchności gminnej do dnia 25 
września 1880. 
Zwierzchność k. w. miasta Strzyżowa 

dnia 25 sierpnia 1880. 
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Plócien 


Bielizny dla dam i mężczyzn 


ont 


poleca 


MAGAZYN SCHAYERÓW 


WE LWOWLE. 


DAAA AAA A E O I P Aaa 


toby miał na sprzedaż 


dom czynszowy, 


w wartości co najwięcej 16.000 zir. 
położony we Lwowðe w śródmieściu 
albo w najbliższej jego okolicy, zechce po 
bliższą inf rmacyę zgłosić się do Admini- 
stracyi Gaecty Lwowskiej. 


W OWN JA! 


(5531 6 7) 


NE o 
W Ekspedycyi „Gazety Lwowskiej; 
iwa wszystkich trafikach 
jest do nabycia 


PROGRAM 
podróży Najj. Pana 
do Galicyi 
po cenie 3 cent. egzem pl. 
IOOOOLOOOOODOOCC 2 


> AJJ bw kw s N R a l 


4. gpapww odiar 


podróży cesarskiej 


polecam mój olbrzymi en gross i detail zapas 1am- 
pionów po € et. od sztuki począwszy, herby, 
avomety i inne eleganchie pamiatki, chorągwie 
kompletne lub niexompletne, materye na chorągwie 
| Po 34 et. od metra. Mak- Przy zamówieniach pro- 
, Simy o zadatek. Chorągwie od 15 et. począwszy. 


| ANTONI RIX w Wiedniu, 


FEratenstnanse IG. (5890 3 43) 
z v; ove m a a 
| OCCA AOAO XAA 


Zz e CJ 
Strój polski 
a mianowicie : 
Kontnsz ciemno - granatowy z złotemi guzami, w 
każdym osadzony jest turkus, 
żupan jedwabny czarny, (5 — 6) 
spodnie ciemno-granatowe i 
pas lity zupełnie nowy — osobno zaś pas srebr- 
my, za bardzo mierną cenę do sprzedania — 


Oglądnąć można w kantorze p: A. M. Orłow- 
skiego we Lwowie ul Krakowska 2, 1 piętro. 


W Instytucie naukowym 


ulica Piekarska |. 21, rozpoczyna wię. 


nowy kurs 


z dniem 1go września r. b. 
Iostytut przygotowuje do egzaminów wstępnych 
do szkól kadeckich i do wszyst- 
kich c. k. Zakładów i akademij 
wojskowych, tudzież na jednorocz= 
mych ochotników. W pensyonacie Za- 
kładu ma młodzież najtroskliwszą, ojcowską 0- 
piekę; przy Zakładzie jest ogród i gimnastyka. 

Instytut utrzymuje także szkołę szermier= | 
ki pod kierownictwem znanego Dyrektora kon- | 
cesyonowanego zakładu szermierki Alfreda As- | 
singa. Gdy zwykle, a szczególnie w r. bieżącym | 
wielka ilość kompetentów do szkoły kadeckiej 
odpadła z powodu wątłej i mało rozwiniętej 
budowy ciała, zaleca się szrzególnie pensyonat 
Zakładu, który nie szczędzi środków, by mło” 
dzież fizycznie rozwijała się należycie. 

Pensyonat przyjmuje także uczniów szkół 
średnich publicznych na wikt, mieszkanie ido- 
mowe korrepetycye i zarazem kwalifikuje ich na 
przyszłych jednorocznych ochotników. 


NA oecesilich 
dyrektor zakładu. 


| 


(5607 6—18) 
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